| No. 8. 
PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów *Gazety 
Polskiej.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać kazdemu abonentowi, 
który opłaci z góry "Głaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze- 
syłkę tejże premii. Jeże- 
i na premię wybierane 
są Roczniki Tygodnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłką. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
nameaRtem. Naprzykład : Kto 
sobie wybierze w premii 
„Słownik Polsko-A ngielski i 
_Angielsko-Poisiż А 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
00, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, a $3.00 przysy- 
a razem z prenumeratą 1 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen- 
ci 'Gazety Polskiej.” 

‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na peł roku $1.25, na kwar- 
tał 75c. 


«Gazeta Polska” do Eu- 
тор kosztuje $3.00 na rok 
| 81.50 na pół roku. | 
| Katalogi książek i obra- 
|. абу wysyłamy każdemu na 
ządanie bezpłatnie. i 
Władysław Dyniewicz. 


| 


NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest.pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
enie za "Gazetę Polską” w Wino- 
nie, Minn., Independence, Arcudia 
i Dodge, Wis. 

Pan W. Michalski kolektuje za 
“Gazetę Polską” w Syracuse, Am- 
sterdam, Utica, Schenectady, Al- 
bany, Cochoes, Масһапісв, V. 

Y. itd. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
7 do pracy, niechaj pozostawią w 

omu pieniądze i upoważnią swoje 

żony do zapłacenia abonamentu, 
R odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa- 
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 
2 - Władysław Dyniewicz. 


— Wiadomości Zagraniczne. 
| Kwestya bałkańska. 


SOFIA, Bulgarya, 12 lu 
tego.—Na Bałkanach rozpo- 
Częto już płerwsze kroki nie- 
= przyjacielskie.  Oddzłał po- 
K Wstańców macedońskich ude- 
_ Tzył na liniowe wojsko ture- 
ckle pod Rewauzi i odniósł 
zwycięstwo. Turcy stracili 40 
W zabitych i ranionych. po 
Wstańcy znów stracili 2 w za 
_ Dltych { 3 zostało ranionych, 
Przyczem zabrano Turkom 


FA 


AW 


pewną ilość атипісуі oraz 
broni. 

Wieść o zwycięstwie ro- 
znłosła się szybko po całej 
Macedonii z tym skutkiem, że 
szeregi powstańców mnożą się 
z niesłychaną szybkością. O- 
czekują tu wszyscy z niecier 
pliwością rozpoczęcia walki o 
wolność z Turkami. 

WIEDEN, 12 lutego. — 
Na kwestyę bałkańską zapa- 
trują się koła miarodajne w 
następujący sposób; 

Od dawna już wiedziano o- 
golnie, że car pod pozorem 
reform chce Turka wypędzić 
z Europy, nie sądzono jednak, 
aby kroki nieprzyjacielskie 
rozpoczęto tak prędko. Wobec 
tego jest prawdopodobnem, 
że rząd petersburski przyspie- 
szy wypadki. 

Cesarz Wilhelm przygląda 
się niecierpliwie sytuacy! bal- 
kańskiej I z zazdrości dla Au- 
stryl i innych mocarstw sta- 
nie pewnie w obronie sułta- 
na. W “takim razie państwa 
ugrupują się następująco: 

Francya ! Austrya staną po 
stronie rosyjskiej, a Włochy 
jeżeli nie zajmą neutralnego 
stanowiska, poprą też cara. 
Anglia naturalnie nie pójdzie 
z Rosyą, chyba że dostanie 
się jej -obfitszy łup niż Innym 

1ocarstwom. = 

Rosya jest przygotowaną 
do wszystkiego | zdaje. się, 
że żadna potęga świata nie 
powstrzyma jej ой zajęcia 
Konstantynopola, na który 
od tylu lat spogląda chciwie. 
I tyle cfiar poniosła, aby do- 
pląć swego. 


LONDYN, 12 lutego, — 
“Times” londyński tak pisze 
o kwesty! macedońskiej; 

Kwestya macedońska піе- 
pokoi od dawna całą Euro- 
pę. Agitatorzy bałkańscy w 
porozumieniu z Rosyą dążą 
do wywołania tak grcźnej a- 
gitacyi, aby wciągnąć do woj- 
ny z Turcyą najprzód Bułga 
ryę 1 Serbię, a potem Ro- 
syę. Robota poprzedzająca 
wojnę rosyjsko-turecką w ro- 
ku 1877 była tajna, podczas 
gdy robota obecnych przy- 
gotowań jest hałaśliwa | ka- 
żdemu jawna. Jest to dowo- 
dem, że akcya wojny na Bał- 
kanach jest uplanowana z gó- 
ry I nikt jej nie zażegna. 


LONDYN, 13 lutego. — 
Donoszą do pism tutejszych, 
że sułtan postanowił raczej 
przyjąć wojnę, aniżeli zgodzić 
się na zaprowadzenie reform 
w Macedonii. Sytuacya na 
Bałkanach jest groźną. Bul 
garya wysłała już dwie dy- 
wizye wojska z Sofil do Fill- 
popola na granicę. Wiado- 
mość о mobilizacył wojska 
bułgarskiego zaniepokolła ca- 
łą Eutopę, ale znawcy sto- 
sunków sądzą, że z całej tej 
awantury nie będzie żadnych 
następstw, któreby тіаіу za- 
kłócić pokój europejski. 


WIEDEN, 13 lutego, 
W  ministeryum wojny po 
kończono wszelkie prace tak, 
że na wszelki wypadek mo- 
żna wysłać każdego czasu je- 
den korpus wojska do Dal- 
тасуі. 
Wszelkie urlopy cofnięto, 
rezerwom zapowiedziano mo 
żliwość powołania wojennego, 
a kolejom i okrętom kursu- 
jącym na Adryatyku nakaza 
no być w pogotowiu do trans- 
ortu wojsk. 

RZYM, 13 lutego. —Wło- 
chy należą również do umo 
wy rosyjsko-austryackiej w 
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sprawie. Turcyl, według któ- 
rej ma być zwołany kongres 
europejski i ułożyć reformy 
dla Macedonil. Jak długo ten 


kongres będzie otradował, 
flota trzech wymienionych mo- 


carstw zbierze się w porcie 
Saloniki, aby zmusić sułtana 
do warunków, mających być 


uchwalonemi przez ten kon 
gres. 


zuje korpus ochotników, ce- 
lem wspólnej walki z Turka 


ml. Podczas ostatniej wojny 
grecko tureckiej walczył on 


również po stronie greckiej. 


KONSTANTYNOPOL, 13 
lutego. — Czternaście batalio- 


nów tureckich zostało wysła- 


uych do Saloniki, gdzie zaj- 
mą miejsce tych oddziałów, 


które wyruszyły na front. Ko- 


ła urzędowe twierdzą, że na- 
wet zaprowadzenie reform w 


Macedonii nle wstrzyma ге 


wolucył na Bałkanie. Sułtan 
również jest zdanła, że woll 
stoczyć wojnę niż pozwolić na 
ukrócenie jego władzy w Ma- 


cedonli. 


PETERSBURG, 13 lutego. 
—-Przybył tutaj powołany do 
cara konsul rosyjski w Buł- 
кагу! Bachmetlew, ażeby zdać 
osokiśçia sprawę z położenia 

| rzeczy 


y na Bałkańskim półwy 


spie. 


Tutejsze sfery polityczne 
twierdzą, że wedle jego rela- 


cyl nie jest możliwem zała 


twić sprawę macedońską w 
drodze pokojowej nawet gdy- 
by sultan zdecydował się na 
zaprowadzenle reform. Wsku- 
tek tego rosyjski rząd miał 
postanowić dążenie wszelkie 
mi siłami do tego, by wojnę, 
jeżeli ma już koniecznie wy- 


buchnąć, zlokalizować do naj- 
mniejszych rozmiarów. 
Rząd bułgarski miał też o 


trzymać polecenie ogłoszenia 


stanu oblężenia w tych czę- 
ściach kraju, w których przy- 
gotowania do poparcia Ma- 
cedończyków najbardziej są 
wldoczne. 

ATENY, r4 lutego. — Po 
całym kraju uwijają się emi- 
saryusze nakłaniający Mace- 
dończyków i ludność miej 
scową do zasilania szeregów 
oddziałów w Macedonii. 

Rząd wydał surowe zarzą- 
dzenia, aby agltatorów po- 
chwytać. 

LONDYN, 14 lutego. — 
Prezydent gabinetu Balfour 
oświadczył wczoraj, że poło- 
żenie rzeczy na półwyspie 
bałkańskim. jest z każdym 
dniem groźniejsze. Przyznał 
on, że rząd z wielkim niepo 
kojem śledzi bieg wypadków 
tamże I że jak się zdaje, je- 
dynie silny, zgodny nacisk 
wielkich mocarstw europej- 
skich zdolałby może usunąć 
rożące niebezpieczeństwo, 
Balfour dał до poznania, 
że Anglla jest gotową po- 
przeć żądania Austrył і Ro- 
sył co do zaprowadzenia re 

form w Macedonii. 

SOFIA, 15 lutego. — Pre- 
zydent rewolucyjnego komi- 
tetu macedońskiego, Michaj 
łowski, jen. Zanczew, wice- 
prezydent і wielu łanych na- 
leżących do komitetu rewo- 
lucyjnego, zostali aresztowa- 
пі. Rząd bułgarski postano 
wil rozwiązać komitet mace 
doński w swych granicach o- 
perujący ł obstawić granicę 
turecką silnym  kordonem, 
aby zamaniłestować swą po 
winność strzeżenia porządku 
w swem państwie, 


Syn słynnego bohatera wło- 
sklego Garibaldiego organi- 


Kwestya wenezuelska. 


WASHINGTON, 12 lute- 
go.— Okazało się w końcu, 
co dawno było łatwem do 
przewidzenia, że Prusakom 
nie chodziło tyle o odszko- 
dowanie, Пе о zagrabienie 
szmatu złemi w Wenezueli. 
W tych dniach wylazło wła- 
śnłe szydło z worka bo ро: 
gromca Chińczyków, gadatli- 
wy cesarz pruski zagrał w 
otwarte karty, Zażądał mia- 
nowlcie, aby mu odstąpiono 
jeden z portów wenezuelskich 
lub wypłacono $340,000 w 
gotówce. Anglla t Włochy 
zgodziły się na przyjęcie po 


$27.000 1 przyrzekły znieść 


blokadę. 


Miaister Bowen odpowie- 
dział natychmiast, że o od 


stąpieniu portu wenezuelskie- 
go Niemcom апі mowy być 


nie może, gdyż to się sprze 
ciwła zasadzie Monroego, do 


czego nle dopuściłyby Stany 
Zjedaoczone pod żadnym wa- 


runkiem. 


WASHINGTON, 13 lute- 
go. — Po dlugich targach I 


grożbach aroganckich Prusa- 


ków, sprawa wenezuelska zo- 


stała ostateczałe załatwiona. 
Dziś został podpisany proto 


tach wenezuelskich, przez ті 
nistra Bowena w imieniu We- 
nezueli 1 przez reprezentan- 
tów 

carstw. 


w pięciu ratach miesięcznych. 


Anglla 1 Włochy otrzymają 


po $27.000 gotówką. Wszy- 
stkie trzy mocarstwa zgadza 
ją siç na natychmiastowe znie- 
sienie blokady I oddanie kwe 
styl plerszeństwa w ściąganiu 
długu wenezuelsklego w rę 
ce trybunału rozjemczego w 
Hadze. 

Wszystkie okręty handlo 
we, zabrane Wenezueli w cza- 
sle blokady, zostaną jej na- 
tychmłast zwrócone. 


WASHINGTON, 14 lute- 
go. —Dziś około północy pod- 
pisane zostały protokóły u- 
godowe z trzema mocarstwa- 
mi, które napadły Wenezue- 
lę. Natychmiast wysłano te- 
legramy do komendantów flot 
blokujących, że sprawa jest 
zakończoną Í że od dziś rana 
blokada nie istnieje. 

Okręty  schwytane przez 
blokujące statki zostaną zwró- 
cone Wenezueli, która zrze 
kła slę prawa żądania odszko- 
dowanla za dwa statki przez 
Niemców zatopione. 


LONDYN, 14 lutego, — 
Były szeł rządu liberalnego 
Roseberry wygłosił w parla- 
mencie namiętną mowę kry- 
tykującą postępowanie rządu 
w sprawie z Wenezuelą 1 zu- 
pełnie niepotrzebne narażenie 
soble życzliwości Ameryki dla 
miłości cesarza niemieckiego. 
Balfour odpowiedział, że rząd 
Stanów Zjednoczonych піе ży- 
wl z powodu tej sprawy ża- 
dnej niechęci do rządu an 
glelskiego, który odrazu o- 
świadczył kategorycznie, że 
uznaje teoryę Monroego. Ale 
Stany Zjednoczone — rzekł 
Balfour—mają obecnie dowód, 
że muszą coś przedsięwziąć, 
ażeby skłonić kraje Ameryki 
połudałowej do uregulowania 
swych stosunków i uszanowa- 
nia prawa międzynarodowego. 


Szkoda, że Balfour nie po- 
dał, który przepis prawa mię- 
dzynarodowego pozwolił Niem 
com na zatopienie schwyta- 


kół znoszący  biekadę w 'por- 


sprzymierzonych то- 
Niemcy otrzymają 
$26,000 gotówką, a $340,000 


nych dwu okrętów Wenezue 
Н. Ten bezprawny czyn jest 
znacznie więcej barbarzyński, 
aniżeli niezapłacenie długów 
przez państwo dlatego, że ka- 
sy są puste. 


WASHINGTON, 16 lute- 
go. —Przedstawiciele Niemiec, 
Anglii i Włoch nle są spry- 
(пі w interesie. Castro wy- 
wiódł ich w pole, bo podług 
ugody on otrzyma 70 procent 
wszystkich dochodów z ko- 
mór celnych, a mocarstwa 
tylko 30 procent, Podział ten 
ma nastąpić dopiero od 1-go 
marca. 

Zapomołeli jednak repre- 
zentancł sprzymierzonych mo 
carstw, że dzięki blokadzie od 
dłuższego czasu nie przywo 
żono do portów wenezuelskich 
produktów zagranicznych, lecz 
teraz przed I szym marca na- 
zwożą tyle, iż starczy na pe- 
wilen czas, a państwa otrzy- 
mają przed 1-szym marca — 
figę z dochodów celnych, 


CARACAS, 15 lutego. — 
Wczoraj otrzymał prezydent 
Castro telegram od тіШопе- 
ra Carnegie, że ofiarował оп 
ministrowi Bowen $360,000 
na spłacenie długu wenezuel- 
sklego Niemcom. Prezydent 


dziękowali Сагперіети za o 
fiarowaną pomoc i oświład- 
czyli, że Wenezuela nie po- 
trzebuje pożyczki, gdyż tako- 
wą już otrzymała, 


* * * 
Roswód księżnej Ludwiki. 


DREZNO, 12 lutego, — 
Trybunał saski specyalnie w 
tym celu przez króla wyzna- 
czony, udzielił rozwodu na- 
stępcy tronu z żoną jego, księ- 
żną Ludwiką. 

Sąd zadecydował, że księ- 
żna złamała przysięgę mał 
żeńską, utrzymując stosunek 
nielegalny z nauczycielem Gi- 
ronem, uznał ją winną i ska- 
zał na zapłacenie kosztów 
procesu. 

Sesya trybunału odbyła się 
przy zamkniętych drzwiach. 
Na dworze saskim utrzymują, 
że umysł księżnej Ludwiki 
jest zaciemnieny, lecz że roz 
wodu wymagała racya stanu. 
Wyrok trybunału wywołał je- 
dnak wielką sensacyę, Ponie- 
waż obie strony są wyznania 
rzymsko-katolickiego, zatem 
rozwód nie jest ważny, jeśli 
płowa kościoła nie rozwiąże 
małżeństwa. Jest jednak na- 
dzieja, że papież to uczyni, 
Przesłano mu już telegrafi 
cznie wyrok trybunału, 

+ * 2 
Olbrzymi projekt, 

PETERSBURG, 13 lute- 
go.—Z powodu ogromnych 
mas zboża leżącego na wszy 
stkich stacyach kolei połu 
dniowych, znowu poruszono 
w Petersbnrgu projekt połą- 
czenia morza Czarnego z Bał 
tykiem przez połączenie rzek, 
wpadających do tych mórz. 

Między innemi projektowa 
na jest nietylko budowa no 
wych kanałów, ale i uregu- 
lowanie rzek. 

Szczegółowy projekt robót 
został już podobno opraco- 
wany. Budowa kanałów ma 
być powierzona przedsiębior 
com zagranicznym; koszta jej 
obliczono na 160 milionów 
rubli. 

Jedno z towarzystw ame- 
rykańskich, z którem w osta- 
tnich czasach prowadzono u- 
klady, obowiązuje się wszy- 
stkie roboty wykonać w cią- 


Castre I minister Bowen po- | 


zaś 


gu pięciu lat, żegluga 
będzie się mogła zacząć w 3 
lata po rozpoczęciu robót. W 
razle dojścia do skutku pro 
jektu, statki z Odesy do Ry- 
gi będą odbywały następują 
cą marszrutę: Odesa, Cher- 


son, Ekaterynosław, 
Dynabórg i Ryga. 
* # * 
Przeciw Ameryce. 


BERLIN, 14go lutego. — 
Przez dni kilka odbywały się 
tu obrady walnego zgroma- 
dzenia ogólnego Związku nie 
mieckich gospodarzy i prze 
mysłowców, którzy postano- 
wili ѕзоЫе za zadanie reformę 
polityki ekonomicznej 1 cło- 
wej państwa niemieckiego. 

Po długich debatach uchwa- 
lono szereg rezolucył zaleca- 
jących rządowi, ażeby się sta- 
rał przy zawieraniu traktatów 
handlowych z innemi pań- 
stwami Europy, o utworzenie 
olbrzymiego związku cłowe 
go europejskiego, mającego 
za zadanie wykluczenie ze 
wszystkich targów еџшгореј- 
skich wyrobów przemysłu a- 
merykańskiego. / a 

Jest to zdaniem tego związ- 
ku jedyny sposób na odwró- 
сепіе od Europy ''niekezple- 
czeństwa amerykańskiego,” 

* * * 
Nieprzejednani. 


PRETORYĄ, 14 lutego. — 
Ogłoszono tu urzędownie, że 
rząd angielski ofiarował miej- 
sca w radzłe prawodawczej 
dwu naczelnikom boerskim,je- 
nerałom Botha i Delarey. O 
baj ci przewódcy narodowi 
odrzucili jednakowoż tę pro- 
pozycyę rządu angielskiego, 
oświadczając wyraźnie, że ta 
rada utworzoną została nie 
dla dobra ich kraju, ale dla 
poparcia wrogich krajowi dą- 
żności ł że przy młanowaniu 
członków tejże rady trzymano 
się jawnie wrogiej Boerom 
polityki. 

* * * 
Lękają się Ameryki. 


WIEDEN, 16 lutego, — 
Dzienniki tutejsze zgodnie u- 
trzymują, że załatwienie spra- 
wy wenezuelskiej jest zwy- 
clęstwem wielklem dla Sta- 
nów Zjednoczonych, a miano- 
wicie dla zasady Мопгоеро. 
Z rokowań w sprawie wene- 
zuelskiej widać, że mimo to, 
iż republiki południowo -ame- 
rykańskie na każdym kroku 
chcą zamanifestować swoją 
niezależność, Stany Zjedno- 
czone w istocle mają nad nie 
mi olbrzymią przewagę i lo- 
sami ich kierują, 

Oto niebezpieczeństwo a 
merykańskie, które groźne 
jest dla Europy, W rokowa- 
niach wenezuelskich stronom 
interesowanym chodziło prze 
dewszystklem o to, aby nie 
narazić sobie Stanów Zjedno- 
czonych. 

Te same dzienniki utrzy- 
mują, że po Bismarku br Go- 
łuchowski zwracał uwagę Eu- 
ropie na polityczny I ekono- 
miczny rozwój Stanów 2је- 
dnoczonych. 

+ * # 


Kijów, 


Piąta rocznica. 


HAVANA, 16 lutego. — 
Czterystu rezydujacych tu A- 
merykanów obchodziło wczo 
raj po południu bardzo uro- 
czyście płątą rocznicę wysa- 
dzenia w powietrze w tutej- 
szym рогсіе amerykańskiego 
statku wojennego Malne. 

Cała flotylla holowników i 
lodzi parowych udała się do 


Rok 31. 


miejsca, gdzie sterczą jeszcze 
szczątki nieszczęśliwego zato- 
płonego statku. 
na wystającym nad powierzch- 
nię morza maszcie gwiazdzi- 
sty sztandar, okryty krepą I 
wieńce. 

W uroczystości bralł udzłał 
reprezentanci kubańskiego sto 
warzyszenia weteranów. Mow- 
cy unikali starannie wszystkie- 
go co mogłoby obrazić Hi- 
szpanię, Tutejszy poseł ame- 
rykański Squires, nie brał u- 
działu w uroczystości, którą 
uważa za rzecz niepotrzebną, 
mogącą obrazić Hiszpanów. 
Widząc to urzędnicy kubań- 
scy, też wstrzymalł słę od 
współudziału. jednak rządo- 
wa łódź towarzyszyła proce- 
syl. na czele której płynęła 
parowa łódź amerykańskiego 


kwatermistrza. W porcie spu- . 


szczono wszystkie flagi na pół 
masztu. Na brzegu amery- 
kańska kapela wojskowa gra- 
ła marsza żałobnego, 

Kledy flotylla zatrzymała 
się przy szczątkach Małne I 
kledy już na nich wleńce za- 
wieszono, pastor McPherson 
odmówił modlitwę, poczem 
jen. Nunez, gubernator pro- 
wincył havańskiej wygłosił 
stosowną mowe. Głównym o- 
racorem bys -Ernest Conant, 
który oddawszy hołd cienlom 
сбаг, zaznaczył, że obecnie 
panują jak najlepsze stosunki 
między tymi, którzy przez 
krótki czas walczyli z sobą. 
Mówił o admłirale Sampsonle 
і Ceverze. 

Przemawiali jeszcze I innl 
wzywając przedstawiciel wszy- 
stkich narodowości na Ku- 
bie do współdziałania dla jej 
rozwoju. 


Modlitwa Polskiego Dziecka. 


“W imię Ojca, — Boga Byna, 
I świętego Ducha”: 
Polska modli się dziecina, 
A Pan Bóg ją słucha. 


W oczach dziecka dwie łzy duże 
iaru w każdem słowie: 
"QOjcze!- błaga— coś jest w górze, 
„— Daj ojczyźnie zdrowie! 
Pobłogosław dłońmi swemi, 
Ма ojczystą strzechę; | 
A mnie dozwól dla mej ziemi, 
Uróść na pociechę”! 
Tak schylone nad posłaniem 
Dziecię z Bogiem gwarzy; 
A Bóg słucha z pobłażaniem 
Na ojcowskiej twarzy. 
Słucha... zważa każde słowo... 
Zadumał się... myśli: 
I nad dziecka jasną głową 
Znak zbawienia kreśli. 
gama o Бш 


Ostatnie Wiadomości. 

CHICAGO, 18 lutego. —Od dzie- 
sięciu lat nie było takiego mrozu 
jaki był wezoraj i dzisiaj. Тегшо- 
metr wskazuje 12 stopni niżej ze- 
га 


WASHINGTON, 18 lutego. — 
Francuska kompania otrzyma od 
Stanów Zjednoczonych 40 milio- 


nów za tytuł własności kanału - 


panamskiego. А 

DETROIT, Mich., 18 lutego.— 
Setki polskich księży przybywa na 
pogrzeb śp, ks. Józeła Dąbrow- 
skiego. 


Do Czytelników. 


Kto 2 czytelników ma na 
adresie znaczek "January 3 
albo February 3,” znaczy to, 
że prenumerata jego skon- 


czyła się w Styczniu albo. 


Lutym 1903 roku. Kto więc 
chce nadal Gazetę Polską 
odbierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysytkę gaze- 
ty wstrzymamy. 

W. Dyniewicz. 


Zawieszono 


Г 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—-do Niemiec, W. Ke Poznańskiego, Prus 2 40 
Wschodn. I Zachodnich I Szląska . . . . . 


Austryt, Galicyi, Czech Morawit 


KORONA —do 
I Węgier . ЕТИ 


9UBEL— do Бовуі, Litwy i Polski рой Moskalem 
FRANK—do Етапсуі, Bzwajcaryt I Belgii о 


GULDEN—do Holandyi .. 


KRONER—do Danii, Szwecyi i Norwegii . . « . 
Күн ас Woch” ro dro o wów. 0. . „ 1906 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pleniędzy, kto nie jeet 


kontrolą rządową. 


Kalendarz Tygodniowy. 
LUTY. 

об P Fucharvusza, Ekharda 

S Eleonory p.. Serwacego. 

N Stolicy á. Piotra. w Aw. 

P Piotra Dam., Fulgentego. 

W Macieja apostoła. 

95 $ Popielec. Zygfryda b. 

C Mechtyldy, Dyonizego. 


WIADOMOSCI Z POLSKI. 


Królestwo Polskie. 


WARSZAWA. --Donoszą z powia - 
tu Brzeskiego, że coraz gorzej się 
tu w naszych stronach dzieje. Ucisk 
i prześladowanie wiary kato- 
lickiej i wyznających ją Unitów 
nie ustaje ani na chwilę. Mieliśmy 
dawniej więcej kościołów, teraz 
pozostało пат tylko trzy, bo 
resztę pozabierali Moskale na cer- 
kwie, Zamiast księży, którzy nas 
pouczyli o rzeczach wiary, siedzą 
tam teraz podli'zorszyciele i denun- 
суапсі. Nie wolno chodzić naokoło 
kościołów z procesya. Gdy ksiądz 
jedzie z Panem Bogiem, to nie 
wolno mu wziąć dzwonka ze soba: 
przy wprowadzeniu umarłych nie 
pozwalają nieść krzyża. Moskale 
chcieliby znieść wszelkie oznaki. 
że pod Brzeskiem istnieją jeszcze 
katolicy i Polacy; chcieliby po- 
zbawić kościół wszelkiech uroczy- 
stości, które podnoszą wiarę u 
ludzi i pociągają go do kościoła. 
Tak się obchodzą z katolikami. 
Popom prawosławnym natomiast 
wolno robić wszystko со im się 
tylko podoba. Mimo to wszystko 

lud wiary prawosławnej przyjać 
nie chce, trwając wiernie przy 
wierze ojców w tej nadziei. - że 
przyjdzie przecież kiedyś chwila 
wybawienia. Ażeby opornych 
przekonać, popi tłómaczą, że król 
nasz Jagiełło i cała Litwa wy- 
znawała za jego czasów wiarę 
prawosławną, że dopiero gdy pol: 
ska królowa Jadwiga nie chciała 
za niego wyjść za mąż, przyjał 
Jagiełło katolicyzm, a cały na: 
ród poszedł za jego przykładem. 
Dwa lata temu  rozpuścili popi- 


pogłoskę, że Matka Boska Czę: 
stochowska przeszła na stronę 


Moskali i objawiwszy się im, o- 
zmajmiła, że Polacy sa jej nie: 
godni. więc nas opuszcza. Rozsie- 
wając te i tym podobne najbez: 
wstydniejsze fałsze, błuźnia oni 
przy każdej sposobności wierze 
katolickiej i czczonym przez nas 
świętościom. Nie minie ich za to 
Кага Boska, która Stwórca Pan 
w łaskawości zechce kiedyś za po- 
Średnictwem rak naszych wymie- 
rzyć  zuchwałym  bluźniercom. 


WARSZAW A.— Sprawców ok- 
krutnego morderstwa dokonanego 
w zeszłym miesiącu na właściciel: 
ce willi w Miłośnie (pod Warsza- 
wą) Wiśniewskiej w tych dniach 
ujęto. Jeden z nich, niejaki An- 
toni Griża, był dawniej stróżem w 
posiadłości Dendatki, drugi, Ste: 
fan Jankowski, z zawodu malarz, 
zamieszkały przy ul. Dzikiej, zna- 
ny był sąsiadom ze złego prowa- 
dzenia się. Obaj zgłosili się pewne. 
go wieczoru do mieszkania Wiśnie- 
wskiej, gdzie Giża przedstawił зме: 
go przyjaciela, Jankowskiego, ja- 
ko kandydata na opróżnione przez 
siebie miejsce stróża.W trakcie 
rozmowy, gdy staruszka nachyliła 
się, by poprawić w palącym się 
piecu, Jankowski uderzył ја to- 
porem w głowę, poczem martwej 
zadał jeszcze kilka ciosów dla pew: 
ności i po spladrowaniu mieszka: 
nia łotry umknęli. Łupem ich 
stał się zegarek, trzy pierścionki 
złote, rewolwer z ładunkami, bran- 
solety srebrne i około 40 rb. goto- 
wizną. Przedmioty skradzione zna- 
leziono u niejakiego Izaaka Blum- 
steina. Za łotrami urządzono po: 
ścig i ujęto ich. Obaj pczyznali się 
do spełnionego morderstwa. 

CZĘSTOCHOWA.--W obecnej 
chwili posiada Częstochowa 80 ty: 
sięcy ludności i przeszło 10 fabryk 
z produkcyą roczna około 10 mil. 
rubli. 7 tej sumy 9 milionów 
© produkują cudzoziemcy, pozostała 

zaś produkcya przypada na rzecz 
żydów. Jedyna polska osada jest 
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WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


"huta Częstochowa”, należąca do 
Towarzystwa zakładów metalo- 
wych B. Hantke, którego jednak- 
że większość akeyi przeszła nieda- 
wno w тесе niemieckie. Stoimy 
tedy. w Częstochowie, całkiem z- 
nienacka przed nowem pytaniem: 
jak zabezpieczyć polskie stano- 
wisko pod Jasna Górą? Takiego 
stanowiska nie można zabiepie- 
czyć artykułami dziennikarskie- 
mi, lecz odpornością miejsco- 
wych elementów rdzennych i za- 
chęta do współzawodnictwa na 
drodze uczciwej konkurencyi. 


Wielkie Ks. Poznańskie. 

POZNAN.—Zamek Królewski 
w Poznaniu ma polaków przeko- 
nać,że tu "Niemcy górą a Poznań: 
skie na zawsze zostanie integral- 
па częścią Prus”. Nie wszyscy 
niemcy jednakże tak pojmują zna- 
czenie monumentalnego budynku 
jakim ma być zamek królewski. 
"National Ztg.™, której nikt nie 
posadzi o słabość dla Polaków, 
tak pisze: 

“Między środkami na wzmocnie- 
nie niemczyzny ma też być zamek 
królewski. My ze swej strony 
wolelibyśmy kilka set budynków 
szkolnych, Кібгеру tyle koszto- 
wały, co zamek. Ale w tej chwili 
nie chcemy brać na uwagę kwe- 
styi pieniężnej, czy zbudowaćjnale- 
ży budynek, który przeważnie 
będzie stał pustkami”  Zadziwia 
nas jednak wielce, że p. Rhein- 
baben twierdził, jakoby ta pozy - 
cya etatu wszystkim tym, którzy 
marzą o odbudowaniu królestwa 
polskiego, па oczy przywieść nia - 
ła prawdę niezłomną, że orzeł 
pruski krainy, które zdobył przez 
stuletnia kulturę, przez niemiecka 
pracę i niemiecką inteligencyę, 
ји? па zawsze pochwycił і niero- 
zerwalnie z Niemcami złączył. To 
sprawić ma pozycya 50,000 m., 
przeznaczona na wstępne roboty 
dla zamku królewskiego. A tym: 
czasem tego nie sprawi nawet 
sama budowla, skoro stanie go- 
towa. Prawdziwy Polak upatry= 
wać w niej będzie zawsze tylko 
urzędowe mieszkanie dla przy- 
szłego starosty poznańskiego, któ- 
ry ztąd rządzić będzie w imieniu 
rezydującego w Warszawie króla 
polskiego. 

“Ale mniejsza o to, со polscy 
fanatyści sobie o zamku pomyślę 
—Niemcy zaś na seryo піс во. 
bic» nie pomyślą, zwłaszcza, że 
rezydencya królewska w Pozna- 
niu zgoła nie potrafi przeszko- 
dzić, żeby rząd pruski nie miał 
powrócić na tory fałszywej polity- 
ki wobec Polaków. Pruski minister 
nie powinien zaznaczać, że zamiar 
pruski zatrzymania Poznania i 
Prus Zochodnich potrzebuje zado- 
kumentowania przez zbudowanie 
zamku i że budowla ta zamiar 
ten silniej zadokumentuje, aniżeli 
się to dotychczas dokumentowało. " 

Watpliwościte nie znajdują u- 
zmania u tutejszego dobrowolnego 
organu hakatyzmu. Jeżeli nie co 
innego, powiada on, to skapna 
dla niemczyzny poznańskiej przy- 
najmniej koszta utrzymania rezy- 
dencyi. 

Oczywiście, bo przecież Polakom 
nie pozwolą w nowym zamku 
zarabiać nawet przez wymiatanie 
kominów. 

Doprawdy nie mamy nawet ta- 
kiej pretensyi, bo pewnoby za to 
od polskich kominiarzy żądano za- 
parcia się polszczyzny, a wówczas 
na to dzielni kominiarze nasi nie 
zdecydowaliby się przenigdy. 

“Vorwarts” przepowiada, że te- 
raz Poznań stanie się socyalistycz- 
nym, bo we wszystkich rezyden- 
cyach pruskich i niemieckich— 
jest góra. 


POZNAŃ. W Orędowniku regen- 
cyi bydgoskiej pomieszczono na- 
stępujace ogłoszenie z podpisem 
pierwszego prokuratora: 

Prawomocnym wyrokiem Izby 
karnej królewskiego sądu ziemiań - 
skiego w Gnieźnie z dnia 1go 
grudnia [1902 r. uchwalono, że 
wszystkie egzemplarze poniżej 
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oznaczonych kart pocztowych ob- 
razków, oraz płyt i formy służą- 
ce do ich wykonania należy skon- 
fiskować i zniszczyć: 

1) Kartę pocztową z ilustracya, 
przedstawiającą Nepomucenę Pia- 
secką z Wrześni. Przy łóżku stoi 
pięcioro jej dzieci i stara kobieta 
jej matka. Na karcie jest napis 
w języku polskim: “Pamiętajmy 
o Wrześni.“ 

2) Kartę pocztowa z portretem 
posługaczki szkolnej Agnieszki 
Gadzińskiej i z napisem w języ- 
ku polskim: Dzielna Kobieta, któ- 
ra przed sadem powiedziała zna- 
Jnienne słowa: Gdy moje dziecko 
mówi pacierz po polsku i czyta 
polski katechizm, to raduję i wese- 
lẹ się z tego:to jest moja radość, 
moje szczęście, moje bogactwo, 
moje wszystko; a gdy czyta po 
niemiecku, to niema stąd żadne- 
go użytku. я 

3) Kartę pocztową z ilustracyą, 
przedstawiająca 15 dzieci z napi- 
sem: “Pamiętajmy o Wrześni. 
Dzieci wrzesińskie poniewierane 
przez nauczycieli 20 maja 1901 
roku. Nie dajmy się zastraszyć 
Prusakom, gdy mamy takie (21е: 
CH 

4) Kartę pocztową  ilustracva 
przedstawiającą portrety: Agnie- 
szki  Gadzińskiej, Bronisławy 
Śmidowiczównej i Nepomuceny 
Piaseckiej z napisami pod portre- 
tem Śmidowiczównej: **Bronisła- 
wa Smidowiczówna, która przez 
fartuch przyjęła katechizm, wci- 
śnięty jej przez pruskiego nauczy- 
ciela.” Pod portretem Piaseckiej 
napisano: "Pani Piasecka skazana 
na dwa i pół roku więzienia. Pa- 
miętajmy o Wrześni”. 

5) Kartę pocztową bez napisu 
z następująca ilustracya: Przy 
słupie stoja uwiązane trzy do ko- 
szuli obnażone dziewczęta. Obok 
stoi surowy mężezyzna, w okula- 
rach, wprawej ręce ma bicz, lewa 
podwija rękaw od koszuli, jakoby 
uderzał w sposób surowy obnażone 
i związane dzieci i jeszcze chciał 
uderzać. Nad głowa mężczyzny 
widać litery Н. К. T., na słupie 
polskiego orła białego. 

6) Kartę pocztową z następująca 
ilustracyą: W pokoju siedzi па 
krześle starzec z biała brodą, któ- 
ту chłopcu pokazuje ostrze szabli 
polskiej. Przez otwarte drzwi po- 
koju widać kuźnię broni. Obok 
jest napis w polskim języku: Ka- 
techizm polskiego dziecka. 
Według paragrafu 41 ustępu 
2 kodeksu karnego wyrok rozcią- 
ga się na egzemplarze, będące 
w posiadaniu autora, drukarza, 
wydawey, nakładcy albo księgarza 
oraz na egzemplarze publicznie 
wystawione i ofiarowane na sprze- 
daż. 

ZERKOWO.—W tych dniach 
udał się.ks. prob. Duliński do 
szkoły,aby dzieciom udzielić nau- 
ki przygotowawczej do Sakramen- 
tów św. Nauka odbywa się we 
szkole, ponieważ w kościele przy 
obecnej temperaturze jest bardzo 
zimno. Gdy ks. proboszcz wszedł 
do sieni szkoły i stancyi nauczy- 
ciela, przeciwległej izbie szkolnej, 
z pół odchylonych drzwi rzucono 
na księdza dużym ułamkiem ceg- 
ły. W staneyi nauczyciela były 
okiennice na pół przymknięte, tak 
że w pokoju panował zmrok. Po: 
cisk rzucony na ks. proboszcza 
chybił na szczęście celu, lecz 
przeleciał tuż koło jego głowy. 
Nie dosyć na tem, gdy bowiem 
ks. proboszcz opuszczał wraz z 
dziećmi szkołę po ukończeniu, 
znowu takąż cegłą w niego rzu- 
cono ‚па szczęście znowu bez Sku- 
tku. Nadmienić należy, że nau- 
czyciela nie było wówczas w do- 
mu, po wybadaniu przerażonego 
nauczyciela podejrzenie padło na 
córkę jego, jako na sprawczynią 
zamachu.” 

POZNAN.—Akademia królew- 
ska w Poznaniu, na którą spore 
fundsuze wyznaczono w etacie 
prukim, dopiero za dwa lata bę- 
dzie mogła być gotową. dla tego 
tymczasem wyznaczono 8000 m. 
rocznie na najem odpowiednich 
lokalów. Taki okropny gwałt z 
kulturą, która z tej instytucyi 
rozchodzić się ma po polskim 
kraju. Uprzedzamy, że kultura 
martwa na nas nie wywrze żad- 
nego wpływu. A martwą jest ka- 
żda kultura, nie opierająca się na 
języku ojczystym. Akademia obej- 
mować będzie kursa fachowo-na- 
ukowe, popularne kursa i prelek- 
суе dla szerszych kół, а nare- 
szcie seminarya Ćwiczeń rozmai- 
tych dla ograniczonej liczby 
uczestników. Ale darmo nic! Tyl- 
ko za wstępnem okupywać bę- 
dzie można dary tej kultury! 

INOWROCŁAW.—'Z rozpo- 
częciem się tego roku zaczęto w 
Mamliczu udzielać w szkole religii 
w języku niemieckim. Nauczyciel 


GAZEDTA POLSKA. 


р. W. wszystkim dzieciom poro- 
zdawał katechizmy . historyę bi- 
blijna, wszystko w niemieckim ję- 
zyku. Gdy dzieci za wolą rodzi- 
ców katechizmów do domu zabie- 
rać nie chciały, otrzymały kary 
cielesne i musiały za karę po za 
lekcyami pozostać w szkołe; za- 
razem zagrożono im, że jeszcze 
po za rok 14 chodzić będą musia- 
ły do szkoły; że rejencya szkol- 
па zapomogę cofnie itd., tak że 
gmina ponosić będzie większe 
opłaty szkolne. 

Dzieci wskutek tego i pod gro- 
zą trzciny, katechizmy niemieckie 
przynoszą teraz do domu i znie- 
wołone są uczyć się religii po 
niemiecku. 

Ażeby zachęcić dzieci do nie- 
mieckiego katechizmu, miał się 
nauczyciel powoływać na to, że 
na katechizmach niemieckich jest 
pieczęć i podpis Najprzew. ks. 
Areypasterza. Jak wiadomo, ka- 
techizmy te przeznaczone są je- 
dynie dla niemców katolików. 
—Mamlicz—to {а wieś, 
gdzie biedny Józio Hetman zo- 
stał w wiadomy sposób obity 
w szkole." 


sama 


Prusy Wschodnie i Zach. 

NA BUDOWĘ tearu miejskie- 
go w Toruniu daje rejencya, ze 
wzgłędu na wzmocnienie niem- 
czyzny na kresach 150.000 marek 
subwencyi. 

WACŁAW SULERZYCKI, by: 
ły obywatel Prus Zachodnich i 
dziedzie Piatkowa, Pułkowa. Ko- 
morowa, rozstał się z tym świa- 
tem 8go bm. w Szydłowie, w Кто. 
lestwie Polskiem, majątku swej 
żony. 4 śp Wacławem idzie do gro- 
bu jedna z najzacniejszych inaj- 
zamożniejszych rodzin Prus Za- 
chodnich. Ojciec jego Natalis po- 
święcił prawie cały swój znaczny 
majątek w czasie ostatniego po- 
wstania dla sprawy narodowej, a 
wreszcie jako przestępca polity- 


czny, skazany w Berlinie na 
śmierć, schronił się przed tym 


wyrokiem za granicę gdzie ży- 
cia dokonał. —Wtenczas Wacław 
zaledwie 20 letni młodzieniec, pad 
bardzo trudnemi warunkami, ma- 
jatek cały przyjąć musiał. Widząc 
jednakże, że przy nim utrzymać 
się nie może, sprzedał jedna wieś 
po drugiej, chociaż za cenę niższą, 
byle tylko rodakowi. Pomimo 
ciężkich prób, które w swem życiu 
przechodził, zawsze był wypogo- 
dzony. Jako patryota żył ciągle 
jedna myślą o lepszej przyszło- 
ści. Niestety, tej się nie doczekał. 

W. cekspedycyi “Gazety Gru- 
dziądzkiej” skonfiskowała _ poli- 
cya książeczkę p. t. "Opowiada- 
nia dziatka o dziejach polskich”? 
z powodu, że w książeczce tej 
wydrukowana była pieśń legionów 
polskich. 

KATOWICE. Policya katowicka 
skonfiskowała w tamtejszej księ- 
garni Antoniego Stoca śpiewniczek 
kieszonkowy wydanyzprzez Karola 
Miarkę w Mikołowie, i to z po- 
wodu pieśni Ciężko ranny,” 'któ- 
ra się w tym śpiewniczku znajdo- 
wała. Konfiskatę nakazał sad o- 
kręgowy w Mikołowie. 


Górny Szląsk. 


OPOLE.—Z niewyjaśnionej do- 
tychczas przyczyny wybuchł w 
Królewskiej Hucie w starym szy- 
bie. niedaleko szybu “Krug” o: 
gień, który przybrał z powodu 
drewnianego ocembrowania szybu 
większe rozmiary. Dym dostał 
się na dół do kopalni. 7, tego 
powodu musiano najpierw na 
dole usypać {ате роѓагпа,ађу za, 
grodzić drogę, którą dym dosta- 
wał się do kopalni. Krótko po wy- 
buchu ognia przybyły na miejsce 
nieszczęścia strąże pożarne z fi- 
skalnej kopalni “Król” i z miasta. 
Wspólnemi siłami udało się po 
dwugodzinnej mozolnej pracy ni- 
szczący żywioł ugasić. Na szczę: 
ście nikt z ludzi nie odniósł szko- 
dy. 
KOZLE.—Rodzinę kupca Fran- 
ciszka Wilezka w Koźlu na Szlą- 
zku prześladuje stale nieszczęście 
od kilku lat. Najprzód zmarły 
mu w krótkim czasie dwie doro- 
słe córki i dorosły syn na gruźli- 
cę. On sam podczas jazdy koleją 
z Kędzierzyna do Raciborza, wy- 
padł z wagonu i poniósł śmierć 
na miejscu. Podążyła za nim na 
drugi świat niedawno temu jego 
żona, która zmarła rażona parali- 
żem, a w kilka dpi potem znów 
jedna dorosła córka, tak, że ође: 
cnie z całej rodziny żyje tylko је: 
szcze jedna córka. 


Galieya. 
LWOW.—We wschodnich po- 
wiatach Galicyi zaczynają się 


dziać rzeczy, które przypominają 
czasy (ionty i Zeleźniaka. 

We wsi Tarnawce, w powiecie 
borszczowskim, znajduje się kapli- 
ca rzymskokatolicka wzniesiona 
dla potrzeb religijnych miejscowej 
(200 dusz) i okolicznej ludności 
polskiej. Od czasu do czasu zje- 
żdża tam ‘kapłan łaciński, aby 
dla parafian, znacznie oddalonych 
od kościoła macierzystego, odpra- 
wić nabożeństwo. Tak też stało się 
w dniu 8 stycznia r. b Z parafii 
przyjechał kapłan łaciński, w ka- 
pliczce zgromadzili się włościanie 
polscy i odbywała się msza św. 
Nagle weszło do kaplicy grono 
chłopów ruskich, którzy w gro- 
Źnych postawach zajęli miejsce na 
środku Świątyni. Jeden z nich 
krzyknął wyzywająco: 

“Kto tu śmiał sprowadzić pol: 
skiego księdza? !*Lud polski, któ- 
ry śpiewał właśnie pieśń nabożną, 
nie przerywał modlitwy, co widząc 
napastnicy, poczęli znowu wołać: 
"My tutaj polskich księży nie 
chcemy i nie pozwolimy na śpie- 
wy polskie! Śpiewajcie: *Mnoba- 
ja lita!” 

“Powstało zamieszanie. Włościa - 
nie polsey poczęli prosić ekscen- 
dentów, ażeby nie przerywali od- 
prawiającej się właśnie mszy Św., 
to jednak nie powstrzymało roz- 
bestwionych hajdamaków. Wśród 
ogromnych hałasów, miotajac blu- 
Źnierstwami i najwstrętniejszemi 
wyzwiskami, pozostali do końca 
nabożeństwa. 

Ksiądz, ukończywszy mszę Św. 
odwrócił się od ołtarza i wezwał 
rusinów, aby opuścili kaplicę, na 
co jednak napastnicy krzyknęli 
groźnie: “Му дай nie pójdzie- 
my! Ta ziemia, ta kaplica i to 
wszystko nasze!” 

Ksiądz cofnął się do zakrystyi, 
a w kaplicy tymczasem trwały 
dalej krzyki, wyzywania się, po- 
trącania i zamieszka. Odgrażanie 
się chłopów, głośny płacz przera- 
żonych kobiet, wrzawa i tumult 
sprawiały wrażenie karczemnego 
zajścia. W końcu wyparto Rusinów 
i zamknięto kaplicę. 

Drugi wypadek zdarzył się w 
powiecie baraskim. 

W tych dniach chodził ks. Teo- 
dor Kasperski, wikaryusz obrząd - 
ku? łacińskiego w Kobyli, po 
kolędzie, w komży, z krzyżem 
i kropidłem, poświęcając chaty 
bezinteresownie, wstępując tylko 
do chat łacińskich * lua **tam, 
gdzie jedna strona z gospodarzy 
była tego obrządku. Tłum włoś- 
cian z kobietami i dziećmi towa- 
rzyszył ks. Kasperskiemu przez 
wież w Kobyli, wyprawiając nie- 
przyzwoite krzyki, a nawet ciska- 
jac grudami Śniegu za księdzem. 
Włościanie zamykali chaty, krzy- 
cząc: * My nepotrebujem Lachiw 
—to ne Polszcza!? 

Ks. Kasperski otoczony garstka 
włościan obrządku łacińskiego i 
tumem wrzeszczących Rusinów, 
wszedł do chaty wójta wsi Koby- 
la, Mikołaja (Grzeszczuka, którego 
żona ma być obrządku łacińskie- 
go. W tej chwili wpada ów wójt 
do chaty, porywa ks. Kasperskie- 
go za ramię i wytrąca za drzwi, 
krzycząc: “W chati Lachiw ne ро: 
trebujem?" Pomimo to zacny ka- 
płan pokropił obejście tego wójta. 
We swi Iwańczanach podobnie 
przyjmowano ks. Kasperskiego. 

Niesłychane te gwałty wywołały 
wśród ludności polskiej ogromne 
rozgoryczenie. Chłopi jednak ru- 
scy nietyko nie upamiętali się, ale 
grożą, iż nie dopuszczą do nabo- 
żeństw w kaplicach łacińskich. 

Znając ciemnotę ruskiego ludu, 
trudno  przypuścić, iżby taki 
gwałt wyszedł z własnej jego 
inicyatywy. Że strony polskiej 
twierdzono też, że do napadu 
na kaplicę podburzył соро јак 
miejscowej cerkwi, a to z na- 
mowy ruskiego parocha. 


ILWÓW —Z Wiednia donoszą: 
Ustawa o uregulowaniu · sprawy 
dostaw wojskowych będzie przez 
rząd wniesiona już w najbliższych 
dniach do Izby; równocześnie mi- 
nister obrony krajowej hr. Welser- 
sheimbd a zapewnienie, że wojsko 
opuści zamek na Wawelu паја: 
lej do lat trzech a szpital przyle- 
gający do zamku do lat 6”. 

Z drugiej strony donoszą: *Mi- 
nisterstwo wojny dało deputacyi 
Koła polskiego obowiązujące przy- 
rzeczenie w sprawie ewakuacyi 
Wawelu. Opróżnienie Wawelu na- 
stapi najpóźniej w r. 1909. Sam 
zamek wawelski ma być opróżnio- 
ny mniej więcej do 2 lat, zupeł- 
ne jednakże opróżnienie nastąpi 
dopiero w r. 1909. Źwłoka ta na- 
stapi głównie z powodu szpitala 
wojskowego znajdującego się na 
Wawelu. Przeniesienie tego szpi 
tala przedstawia podług гејасуі 
ministerstwa wojny, największe 
trudności.” z 


PREMIE... 


Tak samo jak książk! do nabożeństwa, 
рожіеќсіоже і tnne, wydaje sią na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłką lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do- 
chodzi do ich miejscowości. 


Pierwszy Rocznik Tygodnika Powiościew. 
Naukowego, w mocnej oprawie, Сте Л 
ŻA, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrasek s 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyl! zakład wy- 
grany, Dwaj sasiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek | Handzia, Piarwaza pycha—dru- 
gie łakomstwo, Bóg nie о uści, kto sią Nań 
spuści, Szymon z Zawiíl sanki Wielkanocne; 
wiele pon astek czysto polskich — ludowych, о- 
brazków historycznych, baśni 1 wie- a 00 
le opisów rozmaltej treści. Ceną . , 81. 

Siódmy Rocznik Tygeduika Powieści U 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Fonai 
z dom w Warszawie, Czyli Hrabia Bogum 

fski, Stanistaw młody Pustelnik, оош 
Moje leczenie wodą Ка. В. Kneippa, Ro uszko 

Racławicami. Perła Genui, PE 
erka z powstania 1963 r. Cena , . . 

Ósmy Rocznik Tygodnika Powieść e 
jah | w mocnej oprawie, RWIE. BE 
Bobieski czyli ślepa niewolnica z Sziraa, Pomo- 
PR йде Наша К ЕАШЫ 1 Jóżo Groi- 

ystylacya, Sybiracy, Н!вїо: - 
kropna о waleczn: Stała 10 БЕС Акаев, 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Csorsztynie, 
Kof woziwody, Książę Adolf 1 bogini szczęśc 
R ла) sp zaje c Grach u śródeł rze! 

m pijacki, pia wieża, Nowe 
suknie hrabiowskie, O lentwym 
ku, Rekrut. omija . zz каа $1.00 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściow 
Naukowego. Zawiera: ieda hrabina, delano 
pa Jerzego F. Borna, w trzech tomach. ozdo- 

lons k Ikadziesięciu rycinami. — Wierna Rózia 
сву!! Zwyciąstwo Wia-y Katolickiej. Powieść z 
obecnego czasu, Surdat | Siermiąga, Obras 
ludowy w 3 aktach ze śpiewami, — Heród Boba, 
Krotochwila w 2 aktach pea A. 8. Zdziebłow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył в 
angielskiego С. W. Dyniewicz. — Nieszcząśliwe 
Żony, komedya w 3 aktach ze śpiewami I tań- 
cami, napisał z prawdziwag£o zdarzenia A. 8, 
Zdziebłowski. — Ulicznik Paryski komedya w 
4 aktach z francuskiego, tłómtczył Majeranow- 
ski. — Pigkno prz kłady z Diatory! polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki {рон 
cenia dla kraju Jakiem] sią nasl przodkowie od- 

э, сур УН 1.00 


skiej. Се 

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Рет! 
Sapana; w mocnaj oprawie, зерен 
" bracia różnego wychowania, 


А Jedenasty Rocznik Tygodnika Powiedelowe- 
w mocna! oprawia, zawiera: Adry- 


[тт AFEECZODA czyli Tajemnica 
astylńi, Harold kró] «рок HI akrzypca 
Kdelefskie, Zahobon czyli Krakowiacy | Górale, 
Pa kwoeście, Dwaj roztargnieni, Fabiola, Adam 
панаа, r H ЖИД Djabelski, na 
z Sowartenan. А .. Е $1.00 
Cxtarmaaty Rocznik Tygodnika Powieściewe- 
Naukowego w mocnej органе zawiera: Przez 
wizystkia piekła; Bartek Zwycięzca; O leczeniu 
chorób koni, bydła, świn, owiec 1 psów; Trzeci 
maja, Stary słuza, Dolina Almeryi czyli dobro- 
tliwość Boska, Hania, Nagroda cnoty. Szkice 
węglem, „Зак! рап taki kram, czyli polski "Un- 
cie Ваш," Zamek nad Czarnem morzem. Janka 
muzykant, Zółty general, Wesele na Prądniku, 
Bez szczęścia, Нагісах ро 
dożywocie w letargu, Z głodn sią ożenił. Trzy 
boje, Hrabia рагоћк\еш u kmiecja, Podejrzana 
п, Ko- 


1.00 


WARUNKI ВО OTRZYNANIA PREMII Z PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŃCIGWO-RAUKOWEGO: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika godnika lub też sam prze- 
ayika opłaci na Expres offiaie. — f) Gazeta 
шпа! być opłacona na cały rok naprzód. — 8) 
Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać je- 
васта obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetą ieszcze na rok GEY: — 4) Płacac 
półrocznie lub kwartalnie na "Gazatę Polską,” 
nie mogą żadać żadnych podarunków; podarun- 
ki wydaje sią na to, аһу '"Garata Polska” była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polaka” 
koestnje па rok Dwa Dolary, na pół rokn $1.96, 
na kwarta? 756. Ządającjm, a nia przyayłalą- 
Сулаартаеарауу: posyła вів tylko jedan numer 


W. DYNIEWICZ, 


432 Noble 84, 
Chicago, w 


TRADE MARK. 


Dr, Lunga BALSAM MACICZNY 


Pomaga dalej. 

Pani M. Mazlasz zamieszkała w Adama Maas., 
No. 40 F., Новас str., pisza te słowa, Byłam 
chora od cztarech łat na osłabienie macicy, bóle 
w Бако | krzyżu, niestrawność 1 całkowite osła- 
bienie і nabawiłam ліс choroby po dziecku. Po- 
stałam po Balaam Maciczny raz | drugi i terag 
jestem zupelnie zdrowa jak przedtem | оатеё 
odmłodniałam. Jai mój mąż kłaniamy nig i po- 
lecamy chorym Dr. Lunga Balsum маа јако 
najskuteczniejsze 1еКагкіхо, Z poważaniem, Ma- 
ryanna Mazlasz 40 К. Повас str. Adams Maso. 

DR. LUNGA BALSAM MWACICZNY jest naj- 
км lekarntwem tego wieku jaki natura da- 
ła ludzkości na oberwanie i wzrnszenie maciey, 
boleści | osłabieniu powstałe z nerwowogo | nie- 
zdrowego st»nu macicznego јак: białe opławy, 
nieczas, zatrzymanie, zapglenie wewnątrz, kurcze, 
niestrawność, ból 1 szum głowy, bóla w boku i 
krzyżu, ciążkość w nogach. 


ПА МО; E E 

poradą 1 czy wasza choroba jest wyleczalna, 
DR. LUNG MEDICINE CO. 

56 Fifth ave. Chicago, III. 


Potrzeba nam miejscowych agentów do trzy- 
mania па składzie Dr. Lunga Balsam Maciczny. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY 
SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, Ner- 
wowe i Zaraźliwe Choroby 
Mężczyzn, Kobiet i Dzieci. 


OFIARUJE 81000 NAGRODY 


każdemu innemu doktorowi, który wy- 
ledzył tylu ludzi со on. m 


Dr. Kallmerten wyleczy was z 


każdej Choroby 


awojemi ЗД azmi z ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
1 бесу doktorzy сіе opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
те wszelkiem! szczegółami, podaj awoje 
imię, nazwisko i adres, wiek 1 wagę cla- 
ła, załącz kosmyk włosów 1 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Rezpłaa 
tną Poradę, wraz z interesującą kalą- 
Żeczką, oplsującą wszelkie choroby, 32" 
ko też dciemposób wyleczenia... Adrea 


DR. F. J. KALLWERTEN, 
Toledo, O. 


piękna powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj- 


duje się w pierwszym Roczniku Tygodnika. 
cznik Tygodnika w mocnej oprawie kosztuje z 


i 40 centów ($1.40). 


Cały pierwszy ro- 
przesyłką dolara 
W. Dyniewicz. 


ФИНА Ала ае ało а 


805 Milwaukee Ave., 


+++ +5 ъъ ъъ ЪЪ 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1956. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. 

Brzoaty od 50 centów do © dolarów. 
ро ч 
od Б dolarów da 8 ч 
zkarłatay оа 1 dolara до 10 = 
Jarzęhia рівавава pa a kad 
Jasion biały od 15 centów do 6 * 
Jasiem azarny Od 5 “ айоо * 
iiaastan оа 75 и da a 9 
Klony 005 “ дм * 
Lipy odd6 “ до * 
Morwy ро Ве 
Niebodrzaw 0219 ч 4010 * 
Orzech czarny 04 9 ч do A “ 
Topole rezmaitaod 6 “ даа “+ 
- 


Wierzby płaczące od 1 dolara da 1 


KRZEWY. 


Rzy od Бо centów до 16 dalarów 
Boża drzawka po 50 “ 


Zwracam nwagę, ża wszystkie wielkie drzewa przyjmują sią wszędzie, ponieważ аа pa 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdzie sadziś, a sakaczywaay wszy- 
stko będą mogli, chociaż nie teras, to przy sposobności oznajmić awym snajamym, йа рган 
wiele lat pracy mógł da tej doskonałości szkółkę drzaw doprawadzić 


Władysław Dyniewicz. 


С. W. DYNIEWICZ & CO., 


Е ul., CH ICAGO, ILL. 


TELEFON: MONROE 1209. 


KANTOR 


Kto chce kupić lub sprzedać property, grunt lub farmę, albo próżną 
lotę, albo pożyczyć pleniędzy na budowę lub zakupno realności, а1- 
bo kto ma "ienlądze do wypożyczenia na pierwszy morgecz, ten 
niech się „głosi do Polskiego Kantoru: 


С. W. DxNIEWICZ & CO., 805 Milwaukee Ave., Chicago. 


Mamy $50,000 do wypożyczenia. Assekurujemy od ognia w najle- 
pszych kompanlach amerykańskich I angielskich. Ściągamy spad- 
kt z Europy I wystawiamy pełnomocnictwa czyli plenipotencye z 
konsularną legalizacyą. Egzamlnujemy Abstrakty. 


Kto ma kaplony jakl grunt w Wisconsin, Michigan, Minnesota, w obydwu 
Dakotach I dalej na Zachodzie, a nie zamierza więcej па nim się osle- 
dlić, może takowy prędko sprzedać za naszem pośrednictwem. 


Także kupujemy za gotówkę tanie grunta i property. 


GRUNTOWY, 
POŻYCZKOWY, 
ASSEKURACYJNY i 
NOTARYALNY, 


л. 


Jaśmin po 50 centów. 
Kalina ad 0 “ da 1 dolara. 
Lunieera мю * dh * 
Róża pa 50 Е 
Tawuły ой 95 м da 75 cantów. 
Wina dzikie ой ч dad * 
Btjeny pn * 

OWOCOWE. 
Өгавке od 81.95 do 6 delarów 
Jabłenie ad 75 osniów de 8 «ч 
Morele po a ы 
Śliwy 02759 ч даа ч 
Wińnie od 75 “i Tae ИЕ) 
Agrest odbo ч da I м“ 
Maliny tasin 95 # 
Perzeczki оа 50 “ дая “ 
imrodyny od ы = da 1 baj 
Truskawki sto estuk za f z 
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Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
TOM II. 


"KONRAD WALLENROD. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
(2 bziEeJów LITEWSKICHIPRUBKICH.) 


(Ciąg dalszy). 
ү 
WOJNA. 
Wojna. Już Konrad hamować nie zdoła. 
Zapędów ludu i nalegań rudy; 
Dawno już cały kraj o pomstę woła, 
Za Litwy napaść i Witołda zdrady. 
Witołd, co wsparcia u Zakonu żebrał, 
Dla odzyskania wileńskiej stolicy; 
Teraz po uczcie, gdy wieści odebrał, 
Że wkrótce ruszą w pole Krzyżownicy, 
Zmienił zamiary, nową przyjaźń zdradził, 
I swych rycerzy tajnie uprowadził, 


W zamki Teutonów leżące po drodze, 
Wszedł z wymyślonym od mistrza rozkazem, 
A potem oręż wydarłszy załodze, 
Wszystko wyniszczył ogniem i żelazem. 
Zakon, 1 wstydem i gniewem zagrzany, 
Krzyżową wojnę podniósł na pogany. 
Wychodzi bulla: morzem, lądem płyną 
Nieprzeliczone wojowników roje; 
Możni książęta z wazalów drużyną, 
Czerwonym krzyżem ozdablują zbroje; 
A każdy na to swe życie poślubił, 

Aby pogaństwo ochrzcil-- lub wygubił. 

Poszli ku Litwie: i cóż tam aprawili? 
Jeśliś ciekawy, wynijdź na okopy, 
Spojrzyj ku Litwie, gdy się dzień nachyli: 
Zobaczysz łunę, co niebieskie stropy 
Krwawym płomieni ruczajem obleje.— 
Oto są wojen napastniczych dzieje; 
Łacno je skreślić: rzeź, grabież; pożoga 
I blask, co głupie rozwesela zgraje, 

A w którym mędrzec z bojaźnią uznaje 
Głos wołajfcy o pomstę do Boga. 

Wiatry pożogę coraz dalej niosły, 
Rycerze dalej w głąb Litwy zabiegli, 
Słychać, że Kowno, że Wilno oblegli; 
W końcu ustały i wieści-i posły— 

Już w okolicy nie widać płomteni, 

I niebo coraz dalej się czerwieni. 
Darmo Prusacy z podbitej krainy 
Brańców I mnogich łupów wyglągają; 
Darmo ślą częstych gońców po nowiny: 
Spieszą się gońcy—1 nie powracają. 
Згора niepewność, gdy każdy tłumaczy, 
Radby doczekać chociażby rozpaczy. 

Minęła jesień. Zimowe zamieect 
Huczą po górach, zawalają drogi: 

1 znowu zdala na niebiosach świeci 
Północne zorze? czy wojny pożogi? 
Coraz widoczniej razi blask płomieni, 
Г niebo coraz bliżej się czerwieni. 


Z Marienburga lud patrzy ku drodze. 
Już widać z dala: kapie się przez śniegi 
Kilku podróżnych—Kourad! nasi wodze! — 
Jakże 1 witać” zwycięscet czy zbiegi? 
Gdzie reszta pułków?— Konrad wniósł prawicę, 
Pokazał dalej ciżbę rozproszoną: 
Асһ! sam ich widok zdradził tajemnicę! — 


Walą się, depcą jak podłe owady 

W ciasnem naczyniu ginące pospołu; 

Pną się po trupach, nim nowe gromady 

Dźwignionych znowu potrącą da dołu. 

Ci jeszcze wleką odrętwiałe порі; 

СІ w biegu nagle przystygii do drogi, 

Lecz ręce wznoszą | stojące trupy 

Wskazują w miasto jak podróżne słupy, 
Lud wybiegł z mlasta strwożony, ciekawy, 

Leka? się zgadnąć, i o nic nie pytał, 

Bo całe dzieje nieszczęsnej wyprawy 

W oczach i twarzach rycerzy wyczytał. 

Nad ich oczyma mroźua śmierć wisiała, 

Harpija głodu ich liea wyssała. 

'Tu słychać trąby litewskiej pogoni, 

Tam wicher toczy kłąb śniegu po błoni— 

Opodal wyje chuda psów gromada, 

A nad głowami krążą kruków stada. 
Wszystko zginęło! Konrad wszystkich zgubił — 

Оп, co z orężu takiej nabył chwały 

Оп, co się dawniej roziropnością chlubił: 

W ostatniej wojnie lękliwy, niedbały, 

Witołda chytrych sideł nie dostrzegał, 

A oszukany, chęcią zemsty: ślepy, 

Zngnawszy wojsko na litewskie Btepy, 

Wilno tak długo, tak gnuśnie oblegał!— 
Kiedy struwiono dohytki i plony, 

Gdy głód niemieckie nawiedzał obozy, 

A nieprzyjaciel w koło rozproszony 

Niszczył posiłki, przecinał dowozy: 

Codziennie z nędzy marły Niemców krocie — 

Czas było szturmem położyć kres wojny, 

Albo o rychłym zamyślać odwrocie, 

Wtenczas Wallenrod, ufny 1 spokojny, 

Jeździł na łowy, albo w swym namłocie 

Zamknięty, knował tajemne układy, 

I wodzów nie chciał przypuszczać do rady. 


I tak w zapale wojennym ostygnął, 
Że ludu swego niewzruszony łzami, 
Miecza na jego obronę nie dźwignął: 
Z załoonemi na piersiach rękami, 
Cały dzień dumał, lub z Halbanem gadał — 
Tymczasem zima nawaliła śniegi; 
1 Witold, świeże zebrawszy szeregi, 
Oblegał wojsko, na obóz napadał. 
O, hańbo w dziejach mężnego Znkonu!— 
Wielki mistrz pierwszy uciekł z pola bitwy! 
Zamiast wawrzynów i виедо plonu, 
Przywiózł wiadomość o zwycięstwach Litwy!— 


Czyście widzieli, gdy z tego pogromu 
Wojsko upiorów prowadził do domu?— 
Ponury smutek czołu jego mroczy, 
Robak boleści wywijał się z lica, 

I Konrad cierpiał—ale spojrzyj w oczy: 
Tu wielka, na pół otwarta Źrenica, 
Jaana, z ukosa miotała pociski, 

Niby kometa grożący wojnami, 

Co chwila zmienna, jak nocne połyski, 
Któremi szatan podróżnego mainl — 
Wściekłość i radość połączając razem, 
Błyszczała jakimś szatańskim wyrazem! 


Drżat lud i szemrał. Konrad nie dba о to; 
Źwołuł na radę niechętnych rycerzy; 
Spojrzał, przemówiłskinął a sromoto! 
Słuchają pilnie I każdy mu wierzy; 

W błęduch człowieka widzą sądy Boga: 
4 Bo kogóż z ludzi nie przekona—trwoga? 


_ Btój, dumny władco! Jest sąd i na ciebie!— 
M W Marienburgu wiem ja loch podziemny:j 

za Tan, gdy noc miasto w ciemnościach zagrzebie, 
_ Schodzi na radę trybunał tajemny. 

К. Таш jedna lampa na podniebłu sali 

к W dzień I w nocy tajemnie się pali. 


Biega bezładnie,=w zaspach úniu u аш "0000 


Dwanaście krzeseł koło tronu stol, 

Na tronie ustaw księga tajemnicza, 
Dwunastu sędziów, każdy w czarnej zbroi; 
Wszystkich maskami zamknięte oblicza, 
W lochach od gminnej ukryli się zgrai, 
A larwą jeden przed drugim się tal. 

Wszyscy przysięgi! dobrowolnie, zgodnie, 
Karać potężnych swoich władców zbrodnie, 
Nazbyt gorszące lub ukryte światu. 

Skoro ostatnia uchwała zapadnie, 

I rodzonemu nie przepuszczą bratu; 
Każdy powinien gwałtownie lub zdradnie, 
Na potępionyin dopełnić wyroku: 
Sztylety w ręku, rapiery u boku: 

Jeden z maskowych zbliżył się do tronu, 

I stojąc z mieczem przed księgą zakonu, 

Rzekł: *Straszliwi sędziowie! 

Już nasze podejrzenie stwierdzone dowodem: 
Człowiek, co się Konradem Wallenrodem zowie, 
Nie jest Wallenrodem. 
Kw on jest? nie wiadomo, Przed dwunastu laty 
Nie wiedzieć skąd przyjechał w nadreńskie krainy. 
Kiedy hrabia Wałlenrod szedł do Palestyny, 
Był w orszaku hrabiego, nosił giermka szaty. 
Wkrótce, rycerz Wallenrod gdzieś bez wieści zginął; 
Ów giermek, podejrzany o jego zabicie, 
Z Palestyny uszedł skrycie, 

I ku hiszpańskim brzegom zawinął. 

Tam, w potyczkach z Maurami dał męstwa dowody. 
I na turniejach mnogie pozyskał nagrody; 
A wszędzie pod imieniem Wallenroda słynął. 

Przyjął nakoniec zakonnika śluby, 

I został mistrzem=dla Zakonu zguby. 

Jak rządził, wszyscy wiecie. Tej ostatniej zimy, 
Kiedy z mrozem i głodem, i z Litwą walczymy; 
Konrad jeździł samotny w lasy i dąbrowy, 

I tam miewał z Witołdem tajemne rozmowy, 

Szpiegowie moi dawno śledzą jego czynów, 

Wieczorem pod narożną skryli się wieżycą: 

Nie pojęli, co Konrad mówił z pustelnicą: 

Lecz sędziowie, on imówił=językiem Litwinów: — 
Zważywszy, co nam tajnych sądów posły 
Niedawno o tym człowieku doniosły, 

A o czem ńwleżo mój szpieg donośl, 
1 wieść już ledwie nie publiczna głosi: 

Sędziowie, ја na mistrza zaskarżenie kładę 

O falaz, zabójstwo, herezyę, zdradę.” 

Tu oskarżyciel przed zakonu księgą 
Ukląkł, i wsparłszy na krucyfiks rękę. 

Prawdę doniesień zatwierdził przysięgą, 
Na Boga i na Zbawiciela mękę. 

Umilkł. Będziowie sprawę roztrz:wają; 

Lecz nie ma głosów, ni cichej rozmowy; 

Ledwie rzut oka lub skintgnie głowy 

Jakąś głęboką, groźną myśl wydają. 

Każdy z kole! zbliżał się do tronu, 

Ostrzem sztyletu na księdze Zakonu 

Karty przerzucał, prawa cicho czytał, 

O zdanie tylko sumienia zapytał, 

Osądził, rękę do serca przykłada — 

I wszyscy zgodnie zawołali: biada! 

I trzykroć echem powtórzyły mury 

Biada!—W tem jednem, jednen tylko słowie 

Jest cały wyrok. Pojęli sędziowie: 

Dwanaście mieczów podnieśli do góry 

Wszystkie zmierzone—w jedną pierś Konrada. 

Wyszli w milczeniu, a jeszcze raz mury 

Echem za nimi powtórzyły: biada! — 


ҮГ. 
POŻEGNANIE. 


Zimowy ranek; wichrzy się | śnieży. 
Wallenrod leci śród wichrów i śniegów; 
Zaledwie stanął u jeziora brzegów, 
Wola, i mieczem bije w ściany wieży: 
“Aldono, woła, żyjemy Aldono! 


"Twój miły wraca, wypełnione śluby— == 


Oni zginęli, wszystko wypełniono!” 
PUSTELNICA. 
“Alf?—To głos jego! — — Mój Alfie, mój luby! 
Jakże! już pokój? ty powracasz zdrowo? 


Już nie pojedziesz?” 
KONRAD. 


“O! na miłość Boga, 
O nic nie pytaj! - Słuchaj, moja droga, 
Słuchaj I pilnie zważaj każde słowo. 
Oni zginęli. — Widzisz te pożary? 
Widzisz? Ta Litwa w kraju Niemców broi! — 
Przez lat sto Zakon ran swych пе мудрої. 
ТгаШе w serce stugłowej poczwaury; 
Strawione skarby; źródła ich potęgi, 
Zgorzały miasta —morze krwi wyciekło — 
Jam to uczynił, dopełnił przysięg! — 
Straszniejszej zemsty nie wymysli piekło! 
Ja więcej nie chcę—wszak jestem człowiekiem! 
Spędziłem młodość w bezecnej obłudzie, 
W krwawych rozbojach.—Dziś schylony wiekiem, 
Zdrady mię nudzą: nie zdolnym do bitwy: 
Już dosyć zemsty- | Niemcy ва ludzie! 
Bóg mię oświecił Ја powracam 2 Litwy; 
Ja owe miejsca, twój zamek widzlałem, 
Kowieński zamek—już tylko ruiny— 
Odwracam oczy, przelatuję cwałem, 
Biegę do owej, do naszej doliny: 
Wszystko jak dawniej! Też laski, te kwiaty; 
Wuzystko jak było owego wieczoru, 
Gdyśmy dolinę żegnali przed laty: 
Ach! mnie się zdało, że to było wczora!— 
Kamień, pamiętasz, ów kamień wyniosły, 
Co niegdyś naszych przechadzek był celem? 
Stoi dotychczas: tylko mchem zarosły — 
Ledwiem go dostrzegł, osłoniony zielem. 
Wyrwałem zielska, obmyłem go łzami! 
Sledzenie z darni, gdzie po letnim znoju 
Lubiłaś spocząć między jaworami! 
Źródło, gdziem szukał dla ciebie napoju: 
Jam wszystko znalazł, obejrzał, obchodził, 
Nawet twój mały chłodnik zostawiono, 
Com go suchemi wierzbuni ogrodził— 
Te suche wierzby, jaki cud, Aldono! 
Dawniej mą ręką wbite w piasek suchy: 
Dziś ich nie poznaaz! dzisiaj, piękne drzewa, 
I liście na nich wiosenne powlewa, 
1 młodych kwiatów unoszą się puchy!— 
Ach, na ten widok, pociecha nieznana, 
Przeczucie szczęścia serce ożywiło: 
Całując wierzby padłem na kolana: 
Boże mój, rzekłem, oby się spelniło! 
Obyśmy, w strony ojczyste wróceni, 
Kiedy litewską zamieszkamy rolę, 
Odżyli znowu: niech 1 naszą dolę 
Znowu nadziei listek zazieleni!— 
“Tak wróćmy! Pozwól!-Maw w Zakonie władzę, 
Każę otworzyć.—Lecz po co rozkazy? 
Gdyby ta brama była tysiąc razy 
Twardszą od stali: wybiję, wysadzę, 
Sam cię, о luba! ku naszej dolinie, 
Tam poprowadzę, poniesę na ręku, 
Lub dalej pójdztem.—Są w Litwie pustynie, 
Są gluche cienie blałowieskich lasów, 
Kędy nie słychać obcej broni szczęku, 
Ani dumnego zwycięscy hałasów, 
Ni zwyciężonych braci naszych jęku— 
Tam, w środku cichej, pasterskiej zagrody, 
Na twojem ręku u twojego łona 
Zaponinę, że są na świecie narody, 
Że jest świat jukiś—będziem żyć dla slebie!— 
Wróć, powiedz, pozwól*— 
Milczała Aldona, 
Konrad umilknął, czekał odpowiedzi. 
Wtem krwawa jutrznia błysnęła na niebie: 
“Aldono, przebóg! ranek nas uprzedzi, 
Zbudzą się ludzie, i straż nas zatrzyma, 
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Aldono!”—wołał, drżał z mecierpliwośei; 

Głosu nie stało, błagał ją oczyma. 

I załamane ręce wzniósł do góry— 

Padł na kolana, i żebrząc litości, 

Objął, całował zimnej wieży mury. 
PUSTELNICA. 

“Nie! już po czasie!—rzekła smutuym głosem, 
Ale spokojnym—Bóg mi doda siły, 

On mię zusłoni przed ostatnim ciosem— 
Kiedym tu weszła, przysięrłam na progu, 
Nie zsiąpić z wieży, chyba do mogiły. 
Walczyłam z sobą dziś, i ty, mój miły, 

I ty mi dajesz pomoc przeciw Bogu!— 
Chcesz wrócić na świat Кодо? nędzną marę! 
Pomyśl, ach pomyśl! jeżeli szalona 

Dam się namówić, rzucę tę pieczarę, 

I z uniesieniem padnę w twe ramiona— 
A ty nie poznasz, ty mię nie powitasz, 
Odwrócisz oczy | z trwogą zapytasz: 

Ten straszny upiór, jest-że to Aldona— 
І będziesz szukał w zagasłej Źrenicy, 

I w twarzy, która -ach myśl sama razi! — 
Nie, niechaj nigdy nędza pustelnicy 
Pięknej Aldonie oblicza nie kazi!— 

«Ją sama —wyznam— daruj, mój kochany! 
Ilekroć księżyc źywszem światłem błyska, 
Gdy słyszę głos twój, kryję się za ściany; 
Ja cię, mój drogi, nie chcę widzieć 2 bliska!'— 
Ty może dzisłaj już nie jesteś taki, 

Jakim bywałeś, pamiętasz, przed laty, 
Gdyś wjechał w zamek z naszemi orszaki: 
Lecz dotyd w mojem zachowałeś łonie, 
Те same oczy, twarz, postawę, szaty. — 
Tak motyl piękny, gdy w bursztyn utonie, 
Na wieki całą zachowuje postauć— 

Aliie! nam lepiej takimi pozostać, 

Jakimi dawniej byliśmy, jakimi 

Złączym się znowu ale пе na ziemi! — 

“Doliny piękne zostawmy szczęśliwym: 
Ja lubię moją kamienną zaciszę, 

Mnie dosyć szczęścia, gdy ctę widzę żywym, 
Gdy miły głos twój co wieczora słyszę— 

I w tej zaciszy można, АШе drogi, 
Możnaby wszystkie cierpienia osłodzić: 
Porzuć już zdrady, mordy I pożogi, 

Staraj się częściej i ranniej przychodzić. 

«Gdybyś—posłuchaj—około równiny 
Chłodnik podobny owemu zasadził, 

I twoje wierzby kochane sprowadził, 

І kwiaty - nawet ów kamień z doliny — 
Niech czasem dziatki z pobliskiego sioła, 
Bawią się między ojczysemi drzewy, 
Ojczyste z wianek uplatają złoła, 
Niechaj litewskie powtarzają śpiewy — 
Plosnka ojczysta pomaga dumaniu, 

I sny sprowadza o Litwie i toble— 

A potem, potem, po mojen skonaniu, 
Niech przyśpiewują i na Alfa grobie.” — 

Alf już nie słyszał. On po dzikim brzegu 
Błądził bez celu, bez myśli, bez chęci. 
‘Fam góra lodu, tam puszcza go nęci: 

W dzikich widokach i w naglonym biegu 
Znajdował jakąś ulgę, utrudzenie. 

Ciężko mu, duszno śród zli$owej słoty; 
Zerwał płaszcz, pancerz; roztargał odzienie, 
I z piersi zrzucił wszystko—prócz zgryzoty. 

Już rankiem trafił na miejskie okopy; 
Ujrzał cień jakiś, zatrzymał się, баба — 
Cień krąży dalej! i cichemi stopy 
Wionął po śniegu, w okopach przepada. 
Głos tylko słychać: “biada, blada, biada!” 


Alf na ten odgłos zbudził się I zdumiał, 
Pomyślał chwilę —1 wszystko zrozumiał. 
Dobywa miecza i na różne strony 
Zwraca się, śledzi niespokojnem okiem: 

Pusto do kuła, tylko przez zagouy 

Śnieg leciał kłębem, wiatr półnacny szumiał — 
Spojrzy ku brzegom, staje rozrzewniony; 
Nakoniec wolnym, chwiejącym się krokiem 
Wraca się znowu pod wieżę Aldony. 


Dostrzegł ją zdala, jeszcze w aknie była: 
«Dzień dobry, krzyknął, przez tyle lat z sobą 
Tylkośmy nocną widzieli się дора: 

Teraz, dzień dobry! jaka wróżba miła! 
Pierwszy dzień dobry, po latach tak wielu! 
Zgadnij, dia czego przychodzę tak гнпо?” 


«Nie chcę zgadywać; bądź zdrów, przyjacielu! 
Już nazbyt światła, gdyby cię poznano — 
Przestań namawiać.—Bądź zdrów. Do wieczora 
Wynijść nie mogę, nie chcę — —” 

ALY, 
“Już nie pora! 

Wiesz, o co proszę?—Zrzuć jaką gałąskę— 
Nie, kwlatów nie masz: więc nitkę z odzieży, 
Albo z twojego warkocza zawiąskę, 
Albo kamyczek ze ścian twojej wieży, 
Chcę dzisiaj, jutro ule każdemu dożyć — 
Chcę na pamiątkę mieć jaki dar świeży, 
Który dziś jeszcze był na twojem łonie, 
Na którym jeszcze świeża łeska płonie; 
Chcę go przed śmiercią na mem sercu złożyć, 
Chcę go ostatnim pożegnać wyrazem — 
Mam zginąć wkrótce, nagle—zgińmy razem! 
Widzisz tę bliską, przedmiejską strzelnicę? 
Таш będę mieszkał. Dla znaku, co ranek, 
Wywieszę czarną chustkę na krużganek. 
Co wieczór lampę u kraty zaświecę: 
Tam wiecznie patrzaj. Jeśli chustkę zrzucę, 
Jeżeli lampa przed wieczorem skona: 
Zamknij twe okno, może już nie wrócę — 
Bądź zdrowa! — 

Odszedł I zniknął. Aldona 
Jeszcze poglądu zwieszona u kraty. — 
Ranek przeminął, słońce zachodziło: 
A długo jeszcze w oknie widać było 
Jej białe z wiatrem igrające szaty, 
I wyciągnięte ku ziemi ramiona. 


«Zaszło nakoniec,” rzekł Alf do Iłalbana, 
Wskazując słońce z akna swej strzelnicy, 
W której zamknięty od samego гапа 
Siedział, patrzając w okno pustelnicy: 
«Daj mi płaszcz, szublę. Bądź zdrów, wierny sługo, 
Pójdę ku wieży. Bywaj zdrów na długo, 
Może na wieki —Posłuchaj Halbanie, 
Jeżeli jutro, gdy dzień zacznie świecić, 
Ja nie powrócę: opuść to mieszkanie. 
Chcę, chciałbym jeszcze coś tobie polecić— 
Jakżem samotny! pod niebem i w niebie 
Nie mam nikomu, nigdzie, nie powiedzieć: 
W godzinę skonu—prócz jej i prócz ciebie!— 
Bądź zdrów Hałbanie! Опа będzie wiedzieć: 
Ty zrzucisz chustkę, jeśli jutro rano — 
Lecz cóż to? słyszyszY—W bramie kołatano.” 


“Kto idzie?” trzykroć odźwierny zawołał: 
śBiada!” krzyknęło kilka dzikich głosów. 
Widać, że strażnik oprzeć się nie zdułał, 
I brama tęgich nie wstrzymała ciosów. 
Już orszak dolne krużganki przebiega, 
Już przez żelazue pokręcone schody, 
Do Wallenroda wiodące gospody; » 
Łoskot stóp zbrojnych raz wraz się rozlega, 
Alf, zawaliwszy wrzeciądzem podwoje, 
Dohywa szablę, wziął czarę ze stola, 
Poszedł ku oknu: “stało się” zawała, 
Nalał i wypił. "Starcze! w ręce twoje!” 

Halban pobładnął. Chciał skinieniem ręki 
Wytracić napój, wstrzymuje się, myśli; 
Słychać za drzwiami coraz bliższe dźwięki, 
Opuszecza rękę: “То oni—już przyszli.” 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZAMOŻNI FARMERZY. 


Farmerzy w koloniach w | Bitersu 


Wisconsinie będą szczęśliwi, 
zdrowi | bogaci, jeżeli dosta- 
ną dobre farmy, dobre hipo- 
teki, dobry inwentarz i do 
bre ceny, 

Wszystko to można znaleść 
w koloniach Pułaski, Soble- 
skl, Krakowie I Hofa Parku 
gdzłe już teraz mają kościoły 
i szkoły wybudowane, 

Obecnie rozpocznie się bu 
dowa dróg nowych, które bę- 
dą przecinały żyzne okolice. 
W środku tych dróg założy 
się nowa kolonia. 

Gdyby ludzie w miastach 
wiedzięli jak farmerzy sobie 
żyją na naszych farmach, to 
zpewnością setki tychże sprze- 
dałoby swe property w mie 
ście і przybyliby do nas. Jest 
dużo takich farmerów, którzy 
mają farmy w Innych kolo 
nlach I radziby je tam sprze 
dać, aby siłę tylko mogli prze- 
nieść z Inwentarzem tutaj. 

Mapy i informacye przy 
ślemy wam darmo. Piszcie 
lub przybądźcie do 

J. J. Hot Land Co. 
Sobieski, Wis. 


Severy Tablety na zazię- 
blenie leczą zaziębienie w 
głowie albo la grypę w je 
danym dniu. № połączeniu z 
Severy Balsamem na płuca. 
są  specyfiklem na kaszel 
bronchites, astmę | wszelkie 
choroby płuc. Cena 25c. (x) 


Wiel. Ojciec Newman 


może was wyleczyć,a gdyby was nie 
mogl wyleczyć to wam zaraz powie 


CZYTAJCIE co win dobry 0J- 


ciec wielebny ks. R.Rejnert, Pro- 
boszcz polskiego kościoła, Warsaw 
( ave., St. Joseph, Mo. 


t Wielebny Ка. Doktorze!—Pani Ewa 
‚ Jezioraka,82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczne w nogach, w bokach, w гє 
kach iw głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie 1 czkawką cią- 
gle ją męczyły przez przeszło dwa łata. 
Dowiedziawszy віє o lekaratwach Wiel 
Ojca, posłała po nie raz ! drugi, które 
zażywała według przepisu I w krótkim 
czasłe zupełnie wyzdrowiała,tak iż obe 
cnie czujeslę zdrowa,silniejsza i jakb 
odmłodniała, tak, iż o własnych siłac. 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysła- 
nych jej przez Wiel.O. A więc dziękuje 
stokrotnie za szczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca 1 prosi Р, Boga 
o zdrowie lo jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ks. Doktora.-— Z uszanowaniem 
Ka. ED. R. REJNERT, Proboszcz w 
Bt. Joseph, Mo. | 


Pisałem w obecności uzdrowionej p. 
E. Jeziorskiej I jej córki p, W. Bar- 


APETYT PRZYWROCONY, "BÓLE REUNA- 


tyczne głowy 1 pleców ustały, 
1drenzczo zupełnie а ке 


Pitteburg, Pa, 18 
Ojcze Newmanile |” Kwietnia 1902. 
Ja оба’ pisana składam sordeczne 


pisać prędzej, 
опОете, ża 
dalach EEE więc pak М = 
dziękują wiele razy za wyleczenie | życzą 
każdemu cierpiącemu udać sia до Wisal. 
Ojca Newmana. 3 

Роон А, 3 poważaniem 


ryanna 
мэ miller АШеу, Реле. 


DARMO. 


Załącz 9с. znaczek pocztowy na for- 
mularz opisujący, jak ją = cho- 


REVEREND NEWMAN, 
1868 W. Lake st., Chicago, П, 


Louisville & Nashville 
Railroad zons ыб тЕлгно ro 
BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 


а na £zprzedaż do 


Florydy i Wy: 
brzeży nad 7а- 
toką Morską... 


Plazcie po informacye do: 
С. L. STONE, 
General Passenger Agent, 


Louisville, Ку, 
7oślijcie swój adres do: кы 


R. J. WEMYSS, 


Фепага! Immigration and Indastriaj agan, 


Lowiesńiu, Ey. 


4 оп wam przyśle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, orae 
OENNIE GRUNTOW | FARM w STANACH 


Kentucky, Теппеввее, 
Alabama, Mississippi, 
i Florida, 


Wskutek używania Severy 
żołądkowego таре- 
wnłone jest należyte zdrowie. 
Przywraca оп apetyt, regulu- 
je trawienie i usuwa wszel- 
kie żołądkowe choroby, a za- 
razem zapobiega chorobom І 
nastraja cały system. Cena 
бос i $1 оо. (x) 


Kto potrzebuje — 
a chce kupić tanio! 


niechaj pisze do nas, opłaci się. 


SPRZEDAJEMY: 
warelkie przedmisty do użytko kościelnego dia 
Сог» ścian katolików рове — jako 10: nag 
me, krzyżyki, rózahco, koronki, polskie medalj- 
wa de OBA: kropielniczki, Jichta: 
amp ту św, braki, 
i książki do Б тг wa” РРР zez 

SPECYALNE różańce, paski | nzka 
bractwa ćw. Franciszka 1 „Józefa, naa I 

OBRAZY św. Pańskich i narodawe., 

RAMY do obrazów w rozma! ў 
ORKA ú aitych gatunkach 
3 ZWIERCIADŁA i LUSTRA w ramach, lub bez 
am. 

ŚWIECE WOSKOWE w dolarow tunk 
gładk:e í dekorowane dwu | Jednotu owa Mia 
bractw 1 towarzystw kościelnych — tanjo — cany 
na zapytanie. 

BUKIETY 1 KWIATY sztuczne доо . 
ścielnych, lab ołtarzykow domowych sed 
niskiej cenie. Cennik ра Żydanie. 

UGRUPOWANE FIGURY Św. pod k П 
»sklunnemi, ра oxdobnych AO 
wnąttz ozdobne w liście, lub wia ki i t. d. bar- 
dzo efektownie do nastawienia w ołtarzyn domo- 
wj, lun w miejsce odpowiednie przed obraz. 
Kopuły szklane rozmaliej wielkości. Cennik na 
ządanie. 

KTO CHCE?! mieć pigknie odrobiony farbami 
tub tuszowo portret я fotografii Бен кре 
mnie uda, mam w tym zawodzie przeszdo 201аї 
praktyki, 

Ma!nją obrazy ojęjne бо kościołów kaplic i bal 
brackicn piyknie, trwało 1 tanio — STECH moją 
gaaraotujg 

OBSTALUNSKI załatwiamy zaraz po otrzyma- 
nilu listu, 

PHZEYŁKI POCZTĄ OPŁACAMY. 

AGENTÓW szukujemy w każde: 
kolonii i а ni, rabat. коа 

Piazcia pa katalogi dołączając 2c markę na 
odpowiedź. 


Adresować: 


308. Kwaśniewski, 
654 Becher str. Milwankee, Wis, 


WIELKI WYNALAZEK. 


Po co trzymać tępą brzytew w domu 
i przy goleniu twarz sobie ranić, kiedy 
тату samoostrz, który naostrzy najbar- 
dziej stępioną brzytew. Cena 15c z prze- 
вуіка. Przyślijcie należność w jednocen= 
towych markach. The Modern Supply 
Co. Dept. 8. 443 N. Ashland ave, Chf 
cago, Ill., (9) 


IGNACY WOLFF, 


Рета TABAKI 
Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepszą tabaką w rozmaitych gatunkach na aposóh 
Жатакта Przy kopowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który sią znajduja na każdam nacz 
rmo. Hnrtownym odbiorcom odatąpa- 


wysyłamy próbki ! cennik 
jemy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, ЖР дн: 


jwiadczam sumiennie, żę 
adoms 


Jako ир} ТЕРЕТ ŻY 22 i 
za tabaka w całuj Ameryce. W. 
ырл Polaktsj”. 


POLSKA APTEKA, 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 
Ww Doktor udziela bezpłatnej porady 


aptece zawsze Pols 


na wszelkie choroby. ' 


SEVERY >» 


Balsam 
NA PŁUCA 


niczawodzący środek na ka- 

szle, Zzaziębienia, chrypki, 

$ bronchitis. zapalenie płuc, 

S influenze, krup, ból w gardio 

у і wszelkie ione dolegliwości 
płucne. Сену 25 1 50 ct. 


Balsam 
Ż u 
ycia 
reguluje trawienie, pomnaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy 1 wszelkie osiabie= 
nia. Szczogólnic skuteczny 


dia sędziwych і slabowitych. 
Ccna 75 сї. 


W_.E.SEVERA | 


CEDAR RAPIDS, IOWA. Н 


© _ CZYŚCICIEL KRWI Ё 


(3 Шесла wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 
29 fuły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk- @ 
szone gruczoły i wszelkie weneryczne 
choroby. Cena $1.00. 


4 
4 


ПЕЛ 


FIRST ZET 


NATIONAL BARK 3 
OF CHICAGO ЖҮ 


~ 


PIERWSZY 5 
NARODOWY BANK 
W СНІСАСО. = 


róg Monroe i Dearborn ulio. = 
KAPITAŁ $8,000.000. 


WEKSLE: 


d 
1 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anatrya, Pattere- _ 9 
burg — Roaya i wszyntkie inna епгорејвісе kraja „5 >. 
jako tad na wszystkie knraujące pianiądza. 1. 


LISTY KREBYTOWE PA 


dla użytku podróżnych w wazystkia ezaści świa- 
ta, ści ie apadkobieratw (scheaom . ЕКА]. 
kich należności z Palaki, Niemiec, Au Na: 
ayi 1 wezystkich europejskich krajów ъм bardza 
umiarkowaną komiayą. A DA 


ZARZĄD: а a 


Јав. В. Forgan, Prez. — David Н. Forgan, Vi- g! 
се-ргев. — Geo B. Boulton, Vico-pres:— Richard Ta 
J. Street Kasyer.— Holmes ы ааа Kaayat. > } 
—Augost Blum, Agat. Кавуег. —– Е. Browa, za 
Aset. Kasyor.—Chas. N. Gillett, Asst, Kasyer. = Р 
Frank O. Wetmore, Audytor.—Emils K. Holset 
Zarządca dep. depozytów —John Е. Gardia, sa- 
rządca dep. wymiany pieniądzy, —Max Мау, Ай. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 
DYREKTORZY Y 


Samuel W. Alierton.—John Н. Вагкег. бес D. 
Banliton.—William L. Hrown.—D. Mark Oum- 
minge.—Chaa. Н. Conover.—Jamoa В. Рота. 
David R. Forgan.—Nolson Morrisa. —Samnuel M 
Nickerson.— Eugwne 8. Pike.—Norman В. Ream 
—George Т. Smith. —John A Bpoor.— Otto Tonag 


Nie kupajcie nie nie warte pudła. 


Ета? s Дей chce- 
cie nabyć dohrą harmoniką, to piszcie ро na 
ilmatrowany katalog barmontik i wiele innych 
ciekawych rzeczy 


В KELTONIK, Рорхоѓажпеу, Pa. 


in. Na- żądanie 


ki, ройтбёп1асу 


257 Hanover street, 257 | 
Boston, M 


ази. 


| 
\ 
н 
1 zagranicznych, [l 
| 
| 
| 
| 


Severy Olej EB 
św. Gotharda © 


nigdy nio chybi w przynoszo= 
niu uigi w boleściach reuma= 
tycznych, nouralgii, opuch- 
nięciach, wywichnięciach, po” 
dagrze, nadmiernym natęże- 
niu i wszotkich zapaleniach. 


Cena 50 ct. 


Seve 
Lekarstwo 


па nerki і watrobę 


katar pęcharza. $ 
Ceua 75 ct. I $1.25. ; 3 
=== ғ 


= 


к. 
wa 


е 
Importerzy i ЕҒабгукапсі -__ 
TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW I TABAKIDO 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach. 
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Wiadomości Krajowe. 


Znaczne pożary. 


HUTCHINSON, Minn., 12 
lutego. Pożar zniszczył 
wczoraj гиреіпіе Ansgar ko- 
legium, wraz z biblioteką і 
umeblowaniem I rzeczami na 
leżącem! до 200 uczni. Bu 
dynek był ubezpleczony na 
$30,000. 


DULUTH, Mina. r2lutego. 


W kopalni należącej do 
United States Steel Co., 
znajdującej się w Eveleth, 


powstał ogleń i zabrał dwie 
ofiary. Ogień wszczął się 
wskutek eksplozyi lampy na 
wierzchnim przedziale. W spod- 
nim -przedziale 90 stóp niżej, 
znajdowało się 12 robotników 
przy pracy. 

Robotnicy cl znajdowali się 
w  nlebezpieczeństwie życia. 
Groziła im śmierć braku po- 


` wietrza. Ratunek zaś był nie 


możebny. Otwór wkrótce za- 
pełnił się trującymi gazami. 
Sytuacya stała się nieznośną. 

Robotnicy widząc grożące 
niebezpieczeństwo | wiedząc, 
że znikąd ratunku oczekiwać 
nie mogą, poczęli po drabce 
wyłazić do góry. Było to 
trudne przedsięwzięcie. Dzie- 
sięclu ocaliło się, lecz dwóch 
obezwładnionych дутаті, nie 
utrzymało się na drabce i 
wpadli w głęboki otwór, 
gdzie życie zakończyli. 


SALT LAKE CITY, Utah, 
12 lutego. — Wczoraj pożar 
zrobił tu szkody па $1,000,000. 
Ogleń rozpoczął się о 2:30 
rano w blocku Atlas w wielkim 
5-piętrowym budynku na2 glej 
і South ulicy w środku han 
dlowej części miasta. Prędko 
jednak rozszerzył się, ogar- 
nłając płomieniami block 
Central | tu zniszczył kilka 
rezydencyi. Spalone zostały 
składy mniejsze, sztory, bank 
I wiele różnych ofisów. 

Strażacy pracowali bez od- 
poczynku; jaka tylko maszyna 
była w mieście, wszystkie 
użyto do gaszenia tak wiel 
kiego pożaru, który nie 
zdarzył się jeszcze w stanie. 


ROCK ISLAND, Ill, 12 
lutego. — W- arsenale tu 
tejszym wszczął się орлеп? 
zrządził straty па $1,500,000. 
Pożar zniszczył trzy piętrowy 
budynek w którym znajdo 
wała się amunicya I zbroja 
kawaleryi 1 piechoty. Bu 
dynek kosztował $400,000. 

Rock Island arsenał jest 
największym w Stanach Zje 
dnoczonych. Koszta budowy і 
urządzenia kosztują 82, 
000000. Przy pomocy straży 
pożarnej z okolicznych miast 
inne budynki zostały ocałone. 


Straszni zbóje. 


BREMEN, O., 12 lutego. 
Do składu firmy Griiffith & 
McCurdy włamali się rabusie 
a rozbiwszy kasę zabrali znaj 
dującą się tam gotówkę i 
wychodząc podpalili skład. 
Harry Grove zginął w plo- 
тіепіасЬ, pocztmistrz Shel- 
hamer został śmiertelnie po- 
kaleczony a panna J. Rawice 
niebezpiecznie. Wszyscy oni 
znajdowali się па poczcie 
w tymże budynku się znaj- 
dującej. Straty wynoszą 
$80,000. 

Nowa fabryka. 


ASHLAND, Wis„ 12 
lutego. — Kompania Atlantic 
Dynamite Co., ze wschodu 
„zakupiła w pobliżu Nash 2,000 
akrów roli, na której wkrótce 
pobuduje ogromną fabrykę 
dynamitu. Koszta fabryki obli- 


czono na $1,000,000. Kom- | 


pania ta posiada w kraju 12 


fabryk. Fabryka tutejsza 
będzie jedną z największych. 
Dynamit tu  fabrykowany 


będzie sprzedawany do oko 
licznych kopalń w Michiganie 
1 Minnesocie. 
Dzieci wrzesińskie. 

BUFFALO, N. Y, 13 
lutego. — Pani M.Piechocka, 
zamieszkała obecnie w Buf 
falo, otrzymała od jednego 
z członków komitetu z Wrześnł 
list, zawładamiający ją. że jej 
dzleci, skatowane przez tam 
tejszych nauczycieli germanł- 
zatorów, zaliczone zostały do 
tych, którym po dojściu do 
pełnoletności, wypłaconą zo- 


_ Stanie pewna suma przyznana 


z funduszów zebranych na 


а wrzesińską sprawę. 


Ow członek komitetu donosi, 
że dzieci z lej klasy otrzy- 
mają po ооо marek, dzieci 
z Пріеј klasy po боо marek. 
Pieniądze zebrane na fundusz 
wrzesiński, są ulokowane za 
granicą i пе może ich za- 
grabić pruski rząd. Pani Pie- 
chocka przybyła przed rokiem 
z Wrześni do Buffalo I tutaj 
osiedliła się na stałe. 


Dziecko o dwóch głowach. 


IRON MOUNTAIN,Mich., 
12 lutego. — Pani Robert 
Eagan  porodziła w ponie- 
działek dziecko, które та 
dwie głowy. Państwo Eagan 
mieszkają na  wyrębiskach 
lasów kilka mil od Niagara, 
Wis. Potworek, który przy 
szedł na Świat, waży 22 funty 
| jest całklem zdrowy. Jego 
jedna głowa jest wyżej po 
nad drugą Í połączona jest 
małą żyłą. Wyższa głowa jest 
miękka 1 niekształtoa. 

Pani Еарап, matka dziecka 
jest обеспе w krytycznem 
położenłu; przeniesiono ją do 
szpitala w Norway, Mich., 
gdzie pilauje ją czterech dok- 
torów. 

Obrabowanie pociągu: 


BUTTE, Mont, 12 lutego. 
Dwóch śmiałych bandytów 
zatrzymało fałszywym sy 

nałem pociąg NortheraPacific 
niedaleko Homestead, a po- 
strzeliwszy palacza, który 
chciał ruszyć z росізріет, 
odpięli lokomotywę z eks- 
presowym wagonem od wa- 
gonów pasażerskich 1 uje- 
chawszy kawałek, rozsadzili 
dynamitem żelazną szafę i zra 
bowali pieniądze tamże się 
znajdujące.Porozrywalłirównież 
worki pocztowe | zabrali masę 
listów rekomendowanych, 
poczem wskoczyli na przygo- 
towany wóz, zdołali zbiedz 
zamieniwszy kllkanaście strza 
łów z pasażerami, którzy ich za- 
atakowali. Cała okolica została 
zaalarmowana tym rabunkiem 
| policya wraz z detektywami 
poczęła śledzić rabusiów z po 
pocą psów «bloodhounds." 
Pochwycono niejaklego Ms- 
Culagh podejrzanego o ra- 
bunek, przy którym znale- 
zlono znaczną sumę pieniędzy. 
Sądzą powszechnie, że jest 


ama 


on jedynym z bandy, chociaż 
rabuś nie chce dać żadnych 
wskazówek. Котрапіа eks- 
presowa wyznaczyła $5000 za 
pochwycenie każdego z tych 
rabusłów. 


Komisya arbitracyjna. 


PHILADELPHIA, Pa, 13 
lutego, — Prezydent trustu 
węglowego, Сео. F. Baer, 
wypowiedzłał wczoraj ostatnią 
mowę przed komisyą arbltra- 
cyjną, ze strony kompanii 
węglowych. Wszelkie zatem 
argumenta reprezentantów 
kompanii zostały ukończone. 

Baer zakończył swą długą 
mowę propozycyą ustanowie 
nia skali płacy górników za- 
leżaej od ceny węglaw Nowym 
Yorku. Skala ta atoll w każdym 
razie nie ma być niższą od 
obecnej skali. W mowie swej 
prezydent trustu dowodził, że 
kombinacya kapitału i energii 
jest konieczną. Baer prze- 
mawiał pół trzeciej godziny. 

Po mim rozpoczął argumen- 
tacye adwokat Darrow z ra- 
młenia robotników. Darrow 
przyczynę strajku przypisał 
uporowi 1 wyzyskowi kom- 
panii węglowych. W dalszym 
toku mowy zażądał uznania 
uall przez kompanie I pod 
wyższenia skali płacy gór- 
nikom w kopalniach pracu- 
jącym. Według jego obliczeń 
przeciętny zarobek górników 
na rok wynosł $375, со jest 
stanowczo za mało za tak 
ciężką I niebezpieczną pracę 
— mówił adwokat Darrow. 


Panika w szpitalu. 


PHILADELPHIA, Pa., 12 
lutego. — Z powodu eksplo- 
zyl głównej parowej rury 
ogrzewającaj chirurgiczny szpl- 
tal, około :50 pacyentów zo- 
stało wyrzuconych z łóżek, 
a cały szpital napełniony parą, 
wywołując szaloną panikę ро: 
między chorymi 1 służbą з2рі- 
talną, którzy sądzili, że to 
pożar. Chorzy 1 ich dozor- 
czynie zmykali w nocnych 
strojach na ullcę, a którzy 
z powodu ciężkiego kalectwa 
nie mogli uclekać, wrzeszczeli 
jak opętani. Przybyła policya 
i straż pożarna uspokoiły 


przerażonych uciekinierów | 
zapędzili napowrót do łóżek. 
Szkoda wyrządzona przez eks- 
plozyę w budynku jest dosyć 
znaczną. 


Okradzenie poczty- 


INDIANAPOLIS, Ind., 14 
lutego. — Tutejszy zarząd 
pocztowy znajduje się w nle- 
małym kłopocie. Zginęła tu 
torba pocztowa 2 listami І 
znaczną przesyłką pieniężną 
na sumę $50.000. Powyższa 
suma znajdowała się w prze- 
kazach bankowych, czekach I 
gotówce. Torba została wy- 
słana z Loułsville. Gdzie się 
zapodziała, nikt nie wie. 
Prawdopodobnie skradli ją 
rabusie, lecz wszelkie dotych 
czasowe poszukiwania nle па: 
prowadziły па ślad złodziel. 


1 а ДАША ЫЕ 
KSIĄDZ HAKATYSTA. 


Smutnego sukcesu docze 
kali się księża germanizato- 
rzy na Góraym Szląsku w o- 
sobie swego konfratra księ 
dza Rasska proboszcza z Ko- 
mornik, który wystąpił, jak 
czytelnikom naszym wiado- 
mo, w osobno przez siebie 
wydanej broszurze 2 tezą, 26 
kto występuje przeciw szko- 
le niemieckiej, ten występuje 
także przeciw kościołowi ka 
tolickiemu. Przedni organ ha- 
katystów «Qstmark"” tuli go 
za to do swego łona w nu- 
merze styczniowym | przeciw- 
stawiając broszurę zacnego 
ks. Skowrońskiego, który wy- 
stąpił w obronie polskiego 
wykładu religii, broszurze ks. 
Rasska, powiada О ostatniej, 
żo jest ona wprost duchowym 
balsamem. 

Ks. Rassek okazał zdaniem 
tego pisma odwagę prawdzi- 
wego chrześcianina dla tego, 
że wystąpił w taki „sposób 
przeciw wielkopolskiej szajce, 
bobrującej na Górnym Szlą- 
sku. Okazał dalej prawdziwie 
chrześciańską pokorę, pra- 
gnąc swego współbrata (t. j. 
ks. Skowrońskiego) sprowa 
dzić na prawą drogę chrze 
ścłańskiej miłości i pobłażli- 
wości. 

— My widzimy się spowo- 
dowani — woła z patosem 
«Ostmark”—do wyrażenia ks. 
Rasskowi naszej wdzięczno 
ści, raz dla tego, że broni 
skutecznie przeziw zaczepkom 
kapłana o wielkopolskich ten 
dencyach swych górnoszlą 
skich współbraci, wyznających 
co do wykładów naukł przy- 
gotowawczej do sakramentów 
świętych te same poglądy, po 
drugie, że sposobem swego 
wystąpienła wyśwładczył spra- 
wie niemieckiej wielkie przy- 


sługi. 
Najgłówniejszem dobro- 
dziejstwem,  wyświadczonem 


ze strony ks. Rasska pruskie 
mu systemowl szkolnemu, to 
stanowisko oportunisty, który 
sankcyonuje niemiecką naukę 
przygotowawczą u polskich 
dzieci jedynie dla tego, że — 
szkoła pruska przygotowuje 
takowe w religii świętej w 
niemieckim języku. 

Z sercem, z którego na ta- 
kle pojmowanie zadania wydo 
bywa się syk bólu, oswiad- 
czamy, że takle uznanie ze 
strony organu hakatystyczne- 
go słusznie się należy ks. 
Rasskowi. Po prawdzie za 
mało nawet tej podzięki, bo 
patrzmy w jakim kierunku 
“Ostmark” stara siłę wyzy- 
skać broszurę ks. R. Pisze 
ona: 

«Bardzo słuszne stawiła ks, 
Rassek pytanie, czy nle jest 
rozsądniej udzielać nauki przy 
gotowawczej do sakramentów 
św. па podstawach, danych 
dziecku przez szkołę. Jest to 
rzeczą nietylko niepedagogi 
czną, ale z stanowiska reli- 
gijnego wprostniebezpiecznym 
eksperymentem, nadużywać 
naukę przygotowawczą w ce 
lach przyswajania  dzleciom 
nauki czytania I pisania pol 
skiego. 

«W broszurze ks. Rasska 

o raz pierwszy udowodnio- 
no, że dla kleru o wielko- 
polskich tendencyach nie wia 
ra i religla są rzeczą тіаго- 
dawczą, inaczej przyspasabłał 
by on bez żadnych skrupu 
łów sumłenła dzieci w nie- 
mieckiej nauce przygotowaw- 
czej. 

«Co się do Górnego Szlą- 
ska odnosi, to oczywista, ma 
dla Poznańskiego I Prus Za- 


GAZETA POLSKA: 


zaaczeaie i dlatego znameni- 
ta broszura ks Raska w 
walce przeciwpolskiej będzie 
po wsze czasy jedną z пај 
ciętszych broni.” 

“Со możliwe dla Górnego 
Szląska — konkluduje przy 
końcu swych wywodów “Ost- 
mark”— to koniecznem, a na- 
wet niezbędnem jest dla pol- 
skich dzłeci w Poznańskiem I 
Prusach Zachodnich, to jest, 
by dzieci już na najniższym 
stopniu otrzymywały wykład 
nauki religii w niemieckim 
języku. Z tego to właśnie 
względu życzylibyśmy sobie, 
ażeby broszura ks. Rasska 
rozchodziła się w setkach ty- 
sięcy egzemplarzy nie tylko 
na Szląsku, ale także w Po 
znańskiem i Prusch Zacho- 
dnich.” 

Może ks. Rassek na pod- 
stawie powyższych wywodów 
doczeka się tej pociechy, że 
rząd pruski obok dotychcza- 
sowych kwot wyznaczy Je- 
szcze w etacle pewną kwotę 
na szerzenie tej broszury. BĘ 
dzie miał on wówczas goto- 
wy pomnik w sercach wdzię- 
cznych hakatystów, а ро 
śmlerci doczeka się może dru- 
giego, wyciosanego w таг 
murze. 

Centrum niech się jednak 
nle dziwi rozbujałemu obecnie 
na Góraym Szląsku radyka 
lizmowi polskiemu. Niech od 
powiedzłalność zań weźmie 
na swe barki, Nieszczęśniej- 
szej w swych skutkach publi- 
Касуі — jak przyznaje zacna 
“Koeln. Volksz.”— nle można 
było już chyba wydać nad 
powyższą broszurę. Skutki 
jej pośrednie już się okazały, 
a bezpośrednich, doczekamy 
siç też zapewnie. 


Z Washingtonu. 


WASHINGTON 13 lutego.— 
Nowy departament handlu jest 
faktem dokonanym. Odpowidni, 
bill został przyjęty w senacie i 
przesłany prezydentowi do podpi- 
sania. Szefem tego wydziału 
czyli ministrem handlu będzie 
G. B. Cortelyou, obecny sekretarz 
prezydenta 

Oprócz potwierdzenia wielu”no: 
minacyi senat ratyfikował wczoraj 
traktat odnoszący się do granic 
Alaski. „Traktat ten żąda zamia- 
nowania anglo-amerykańskiej ko- 
misyi składającej się z sześciu 
członków, która ma załatwić dys- 
риф z Anglia i oznaczyć granice 
Alaski pomiędzy St. Ziednoczone- 
mia Kanadą. Izba posłów przyjęła 
bill odnoszący się do odnowienia 
kongresu i budowy nowych budyn- 
ków. Bil wymaga wyasygnowanja 
83,850,000, które zostana wyznaczo- 
ne na zakupno placu pod nowy bu- 
dynek, na wzniesienie gmachu i na 
odnowienie obecnego budynku 
kongresowego. 

Komitet finansowy z łona senatu 
polecił przyjęcie bilu przedłożone- 
go przez senatora Aldrich, a upo- 
ważniającego ministra skarbu de- 
ponowanie pieniędzy w bankach za 
miast przetrzymywania takowych 
w skarbcu. 

Prezydent podpisał bill ułatwiają- 
cy śledztwa i procesa przeciw trus: 
tom przekraczającym prawa Sher. 
mana i uchwały komisvi między- 
stanowego handlu. Całe posie- 
dzenie senatu zajęte było sprawa 
zatwierdzenia układu z Kolombią 
co do budowy kanału panamskie- 
go. Przeciwnik tej linii senator 
Morgan wniósł trzydzieści popra- 
wek.do projectku przez rząd prze- 
dłożonego, na co zwrócono my u- 
wagę, że poprawki te sa bardzo 
dobre, ale rząd Kolombii nie chce 
ich przyjąć. Senator Cullom prze- 
wodniczacy komitetu dla spraw 
zagranicznych, energicznie sprawę 
popiera i spodziewa się załatwie- 
nia jej w początku najbliższego 
tygodnia. W takim razie jesz- 
cze w bieżącym roku rozpocząłby 
rząd prowadzić pracę. 

Wezorajsza sesya w senacie od- 
była się przy zamkniętych 
drzwiach. Radzono nad wzięciem 
pod rozwagę uchwały odnoszącej 
się do granic Alaski. Senatorowie 
postanowili przyjąć raport komi- 
syi amerykasńkiej w tej spra- 
wie chociażby nawet Anglia temu 
się sprzeciwiała. 

WASHINGTON,, 13 lutego. — 
Komisya marynarska wysadzona 
z łona kongresu uchwaliła budo- 
wę trzech nowych pancerników, 
z których każdy nie wliczając 
płyt stalowych i uzbrojenia, ma 


kosztować #4,900,000. Oprócz te- | 


go zbudowany ma być pierwszej 
klasy krążownik kosztem £4,650,- 


zaa" патта а лугшшилнвг> + тырк ZANA ZONE EZ 
chodnich tem większe jeszcze | 000 i dwa żaglowce, na których | najnniejszych trudności w JS 


urządzoną zostanie szkoła mary- 
narska. Komisya także poleca,aby 
każdy senator, poseł i delegat 
mógł wybrać dwóch kandydatów 
do rządowej akademii marynarki, 
zamiast jednego tylko, jak dotych- 
czas. Z tego skorzystać moga 
młodzieńcy, którzy czują w sobie 
powołanie do marynarki. 

Komisya dalej poleca, aby po- 
mnożyć załogi okrętowe. Praw- 
dopodobnie nie uchwałonoby bu 
dowy tylu statków bojowych, gdy» 
by nie sprawa wenezuelska. Ері: 
zod na morzu karibejskiem przy- 
wiódł naszych prawodawców do 
przekonania, że nie należy ро- 
zwolić na to, aby marynarka nie- 
miecka przerosła amerykańską. 
W  pomnożeniu floty wojennej 


widzą koło miarodajne, gwaran: 
cyę pokoju na przyszłość. I jest 
jeszcze jedna a bardzo ważna 


przyczyna, Ша której nie można 
odkładać budowy nowych pancer- 
ników. Nowoczesne statki bojo: 
we niszczą się bardzo prędko i 
stają się nie zdatnemi do służby 
morskiej. Dawniejsze statki dre- 
wniane nie kosztowały tyle a wy: 
trzymały bez porównania daleko 
dłużej. Teraźniejszy statek bojo. 
wy po dwudziestu latach już sta- 
je się tak zniszczony i zużyty, że 
wymaga kosztownych reperacyi, 
jeśli go się chce nadal zatrzymać 
w służbie. 

WASHINGTON 14 lutego. — 
Członkami sądu rozjemczego dla 
ustalenia granic Alaski mianowa- 
ni zostali: sekretarz wojny Root, 
oraz senatorowie Lodge z Massa- 
chusetts i Turner z Washingtonu. 


Posiedzenia tego trybunału będa 
się odbywały w Londynie. 
Komitet dla budowy publicz- 


nych budynków obradował nad 
wnioskiem podwyższenia kredytu 
na budowę poczty w Chicago z 4 
na 5; milionów. Wniosek ten 
przeszedł. 

Izba posłów "uchwaliła wczoraj 
prawie jednogłośnie, gdyż _241 
głosami przeciw 6, wniosek El: 
kinsa wzbraniający kolejom pod 
wielkiemi karami udzielenia tru- 
stom i oganizacyom zniżek od 
taryf za przewóz towarów. De- 
mokraci sprzeciwiali się natych: 
miastowym obradom nad tym bil- 
lem, ale ich  przegłosowano 
większością 30 głosów i no prze- 
prowadzeniu szczegółowej dysku- 
syi bill ten uchwalono. 

Przyjęty bill nukiada karę pie- 
nieżną w sumie od 51.000 do %20,- 
000 ;za przekroczenie rozporzą: 
dzeń. 


OLBRZYMIA KRADZIEZ. 

Dzienniki niemieckie donoszą o 
olbrzymiej kradzieży w zamku 
cesarskim rosyjskim w Peterhofie. 
Przytem robią ciekawą uwagę: 
Wszystko w Rosyi odbywa się 
na wielką skalę, nawet kradzie- 
że. Niedawno skradziono lokomo- 
tywę. Sławna byla również kra- 
dzież trójmasztowego okrętu. W 
Besarabii zaś gina całe stada ko. 
ni. Ale kradzież peterhofską prze. 
chodzi wszystko, co tylko można 
sobie wyobrazić. Zeby z zamku 
pełnego kamerdynerów, wynieść 
przez park, w którym co kilka 
kroków stoją posterunki policyjne, 
ogromne, ciężkie rzeźby marmu. 
rowe i bronzowe, zegary i naj. 
rozmaitsze „kosztowności, to trze- 
ba jakich szczególniejszych oko- 
licznościgi zręczności iście szatań- 
skiej. W wielkiej sali pałacowej 
wszystko powywracano do góry 
nogami. Musiało to przecież na- 
robić „hałasu, jednakże kradzież 
udała się o tyle, że dopiero rano 
ја spostrzeżono. Przybył na miej- 
sce _ oberpoliemajster, rozpoczął 
energiczne śledztwo, z którego 


okazało się, że kradzieży dokonali 


chłopi okoliczni. Rzeźb wiele od- 
zyskano. ale barbarzyńcy pouła- 
mywali posggom ręce i nogi w 
pośpiechu, chcac chociaż metal 
stopiony spieniężyć. Kradzież ta 
zrobiła w Petersburgu wielkie 
wrażenie. Szkody olbrzymie. 


UCZCIWE SŁOWO. 

Pan W. Berenek, z Dillonvale, 
O., jest znanym w całem sąsiedz. 
twie jako uczeiwy i wiarogodny 
człowiek. 4 przyjemnością więc 
ogłaszamy jego list, pisany do 
pana Józefa Triner w Chicago, 
— Pisze on:—" Drogi Panie Triner: 
— Proszę przyjąć moje serdeczne 
podziękowanie za piękny ścienny 
kalendarz. Mam zarazem przyje- 
mność wypowiedzieć parę słów 
o pańskiem cudownem Ieczniczem 
Gorzkiem Winie i Angelica Bit- 
ters. Zona moja przeszło od roku 
nie była zdolna wypełniać swoich 
czynności domowych, lecz po uży- 
ciu kilku butelek Trinera Gorz- 
| kiego Wina (Triner's American 
'Elixir of Bitter Wine) nie ma 


nianiu wszelkiej pracy około domu. 
Co do Trinera Angelica Bitters, 
mogę śmiało powiedzieć, że jest 
ono  nieocenionem lekarstwem 
przeciw słabościom żołądka. Jeżeli 
działa ono tak skutecznie na wszyst- 
kich, jak podziałało na mój nad- 
wyrężony żołądek, to rzeczywiście 
niemożna używać" lepszego lekar- 
stwa. “бр to uczciwe słowa uczci- 
wego człowieka. Panie znajdą w 
Trinera Leczniczem Gorzkiem Wi- 
nie najłepszy środek na ich sy- 
stem. Stworzy ono "regularność, 
piękność i siłę. Trinera Angelica 
Bitters jest евепсуа gorzkich zo- 
łądkowych lekarstw. Na sprzedaż 
w aptekach 1 u fabrykanta Józefa 
Triner, 799 So. Ashland Ave.,Chi. 
саро, Ills. 

NK ZZ 


Kuryer Świąteczny. 

Od nowego roku 1903 
wychodzi stale raz na ty- 
dzień *Kuryer Świąteczny,” 
pismo” humorystyczno saty- 
ryczne ilustrowane. Kto się 
chce naśmiać do rozpuku, 
niechaj sobie to pismo za- 
prenumeruje, lub pisze po 
numer na okaz pod adre- 
sem: “Кагуег Świąteczny” 
893 Milwaukee ave., Chi- 
cago, lll. Prenumerata ro- 
czna wynosi $1.50. 


nec өш 0000nnQ000©0000060066 
Centralne biuro ogłoszeń, 
dzienników i uniwers. 
reklamy. 


ADOLFA 
CHULA WSKIEGO 


w Wiedniu, VI., Getreidemarkt 
nr. 13 (telefon 2432) 


przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na 
wszystkie czsopisma świata: zamówienia 
na wykonanie: afiszów, szyldów, illustra- 
суі etc. przez pierwszorzędnych arty- 
stów. — Udzielanie autentycznych 
adresów. 


Nowe Książki! 

Pięć powieści, mianowicie: 1) Żelazne 
więzienie; 2) Poświęcenie kapłana; 8) 
Tortury; 4) List do Pana Boga; 5) Prze- 
mowa pana starosty przed ślubem. W 
słabej oprawie. Cena 15c 

Sledm powieści, zawiera: 1) Ufność 
wynagrodzona; 2) Tania kapuata | połeć 
słoniny; 8) Uczeń Rubensa; 4) Gwiazdka 
biednej sieroty; 5) Jałmużna ubóstwa; 
6) Miłosierny nie na swojem miejscu; 
1) Żydzi proszą Kazimierza Wieikiego 
o opiekę. W miękkiej oprawie 15с 

Cztery miesiące pobytu na jednej 
z wysp Markizów pośród dzikich. Prze- 
kład z angielskiego. W mocnej oprawie 
50c, w słabej 25c 


BIRLIA. 


Odebraliśmy z Europy znaczny 78- 
рав Biblii czyli Iłiistoryi Biblijnej dla 
rodzin chrześcijańskich; gruntowne i ja- 
soe objaśnienie dziejów Starega I No- 
wego Testamentu. Opracował ka. pro- 
hoszcz J. Stagraczyński. Dwa tomy. 
Tom I zawiera Stary Testament, Tom 
II Nowy Testament. Oprawne ozdobnie 
w płótno kolorowe, wyzłacane okładki, 
ozdoblona licznemi rycinami. $7.50 

W. Dyniewicz, 532 Noble st, Chica- 
go, III. 


Pomoc dla chorych. 


Ке. B L. Miller, misyonarz, 
poleca Tonik KOBOLO jako jedynie 
najskuteczniejsze lekarstwo na chorob 
powstałe z zaziębienia, jak: katar rolad- 
ka, choroby płuc, nerek, zatwardzenie, 


brak apetytu, niestrawność; usuwa sta- 
nowczo wszelkie choroby powstałe s 
nieczystej krwi, ponieważ takową grun- 
townie odświeża i pomnaża, daje swo- 
bodny umysł, chęć i siłę do pracy. 
Butelka tego Jekarstwa kosztaje 81.00 
a nabyć je można u głównego zarządcy 


J.L. SMITH, 826 Milwaukee Ave. 
Chicago, Ill. 


менте JEDEN 
WL U) Z NAJLEPSZYCH. 
Жүз = 
Po otrzymaniu waszego айге- 
Ru, poślemy wam do bezpła- 
tnego obejrzenia ten pięknie 
grawiruwany 14 to Кага отетш 
złotem pokryty zegarek. na- 
stawiany nakręcany trzonkiem 
= з pieknym werkiem amery- 
CH kańnkim za $3.75 i opłacimy 
А koszta ©. O. D. expresu. Gwa- 
rancya na 20 lat, łańcuszek | dewisku z zegar- 
kiem. Trzyma czas znakomicie i wygląda jak 
840 złoty zegarek. Jeżeli pońlecie $2 75, damy 
darmo lakay acyzoryk. Jeden zegarrk darmo, 
jeżeli Kapicie lub aprzedacie sześć. Napiózcie 
czy ma być damski lub męski. Poślijcie 4с na 
katalog, zawierający rozmajią biżuterya Апаа 
Jewerly Co., Dept. 2. 163 Randolph в:., Chicago, 
Mlinola. (в) 


Reumatyzm 


uioże być wyleczony szybko i akutecznie—nieznośne boleści w sta- 
wach i muszkułach usunięte i członkom zbolałym przywróci zdro- 


wie używanie , 


Dra 


Piotra бошото 


To wypróbowane przez długie lata ziołowe lekarstwo wydala 


ze krwi kwas urynowy, przyczynę tej choroby. 
Nie mają go w aptekach. 


1 żywotuość ciału. 


Można go nabyć od miejeco- 
wych ageztów albo wprost od чї» 


нині , * 


а ы 
Z Największej na Świecie 
Fabryk Fortepianów 
i Organów wprost 
do Waszego 
Domu. 
Pośrednicy nie otrzymują komisyi. 


Z NADARZAJĄCEJ 


Setki nie omieszkają z niej skorzystać. 


Fortepiany i organy po zadziwiających cenach. 


Obecny вегоп odznacza się tem, że roczna sprzedaż odbywa 
czas tego miesiąca z wielkiem powodzeniem w składzie głównym А р 
KIMBALL CO. 8. W. róg Wabash Ave. i Jackson Boul. í w składzie filial- 
Podczas tego miesiąca ca 
4 organów pokojowych i piszczałkowych, tudzież samo- 
grających instrumentów jest wyprzedawany. ї 
ażeby zrobić miejsce па nowy wybór (ык który codziennie jest przy- 
вуїапу z naszych wielkich fabryk, w których jest przeszło 160 instrumen- 
Jeżeliś kiedykolwiek zamierzał kupić organ 
albo fortepian do Twojego domu i chcesz dać dzieci uczyć muzyki, masz 
teraz najlepszą ku temu apoaobność. Znamy wielu kupców, którzy od nas 
kupują i nazad odprzedają. W tych dniach jeden kupił 17 fortepianów 1 6 
organów. Wolelibyśmy, byście sami przyszli 1 zobaczyli, nawet jeżeli nie za- 
mierzacie zaraz kupić. Prosimy Was, nie zwlekajcie z przybyciem, 


nym pn. 824 Milwaukee Ave. 
zapas fortepianów i 


tów dziennie wyrabienych. 


zapas jest pełny. 


Niskie ceny na trzy tysiące fortepianów. 


65 forteplanów z drugiej ręki, doskonały wyrób, który przyjęliśmy przy 
sprzedaży nzwych fortepianów Kimbaloskich. Zostały one przez naszych o- 
świadczonych mechaników gruntownie przerobione i będą sprzedana po $10 
do $150. 27 fortepianów, zrobionych na wzór na wsch 
wsze sprzedawali po $250 do $350, zniżyliśmy obecnie na $175, £155, $105 
1 $195. Jest to mniej niż faktycznie kosztuje wyrób. 
buloskich, nieco zużytych w szapie, które troszeczkę zostały uszkodzona 
podczas obecnej przeróbki budynku. Sprzedamy je po bardzo zniżonych ce- 
nach, tak ża pewna liczba Kimbaloskich fortepianów, która nie będzie umie- 
szczona w katalogach, zostanie sprzedaną ze zniżką 30 1 85 procent. Pewna 
liczba specyalnych fortepianów, resztki pewnych fasonów, będzie sprzedana 
po cenach, które was zadziwią. Nadzwyczajnie niskie raty miesięczne 
przyznane podczas tej sprzedaży, gdyż musimy wysprzedać zapas i m 
15 fortepianów Square bardzo dobre dla począ” 
tkujących ро $15 do $40 na spłatę ро $3 na rękę i $2 miesięcznie. 

ORGANY. 

Najlepsze jakie pientądz może kupić, a rozum wymyślć. Całkiem nowe, 

gwarantowane, od $80 do $75 i pewna ilość organów z drugiej ręki po $10, 
$3 na rękę i $2 miesięcznie. 

aa przyjdźcie do naszej filii przy Milwaukee ате, 

gdzie takowe możecie zobaczyć. Skład jest otwarty wieczorami do 10 godz. 


W. W. KIMBALL GO. 
Skład Filialny: 824 Milwaukee Avenue. 


EDWARD KOŁAKOWSKI, zarządca. 
J.8.DERENSKI, ADAM MIDOWICZ, zastęvcy polskiego departamentu. 
N. В. Cowleczór od 7:30 do 9:30 urządzamy koncerta, na które najserdeczniej Wae хв- 


wane są utwory klasyczne í popularne najlepszych artvuiów. JAZ 
wszystkich by zechcieli przyjść 1 bezpłanie usłyszeli te podztwienia godne instruments. 


miejsce na nowe wyroby. 


$12, i $13, na spłat: 
Zaprzaszamy 


praszamy. Odgry 


Dla czego nie skorzystać 


Przywraca siłę 


DR. PETER FAHRNEY, 
119 - 114 So, Hoyne Ave., Chicago, M. 


SIĘ SPOSOBNOŚCI? 


W. 
nagromadzony 


en zapas musi być usunięty, 


dopókt 


odzie, któreśmy za- 


35 fortepianów Kim- 


A 
ес 


S24, 


Zapraszamy 


6 


H. 6. Patterson, 


Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE ST., 
Pokój 505, Home Insurance Bldg., 
CHICAGO. 


Szkocka maść na oczy. 


tag przepist 
атта, który 


pod 

= Аяуі, = taż w gipcia, lacząc Inds 

ж różnych dolegliwości, chorób 1 ełabości. próca 
wiadania ałowa Bożego. Na dalekim Wacho 


ө}! wzrok oałabiony, odzyskali wzrok 
. Sakocka ta maść joat sknteczną 
szwłaszcza dla seh elarpiąęcych na oczy, którzy 
mają wzrok osłahiony я nadmiarnego czytania 
ауса, pracowania nocami, wytażania wurokr 
slabem świetle, iak również ж przyczyny 
Palkin] choroby luh silnego działania słońca, 


Cena za pudełko $1.00. 


Można przesyłać w liście reglstrowanym 
przas Money ar lub w 1 i 4 centowych zna 
cakach pocztowych pod adresem ; 


Madame А. Marshank, 
1578 И. California Av., Chicago, Ill 


Goldzier, Rodgers & Prelich, 
ATTORNEYS and COUN. 
-" BELORS AT LAW. 


POKÓJ 80 
Chamber of Commerce Building 
Róg LaSalle i Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. ToL Main 8100. 


CZYTAJCIE 


Co mówią pacyenci o 


DR. L. A. BADGER 
SPECYALISCIE 


Który leczy najlepszemmi metoda- 


mi і z najlepsze. powodze- 
niem wszystkie choroby 
krwiowe 


NERWOWE, CHRO- 
NICZNE I PRYWATNE. 


Webster, Mass., 20-go paździer- 
nika, 1902. 

Szanowny Panie! — Donoszę Sz. 
Panu o mojem zdrowiu, które jest 
w jaknajlepszym stanie dzięki pań- 
skiej pomocy i rady. Nie pisałem 


_ wcześniej o tem, gdyż chciałem 


się przekonać czy sprawa się nie 
pogorszy, ale upłynęło kilka tygo- 
dni od czasu, gdym zaprzestał 
używać lekarstwa i czuję się coraz 
lepiej. Rany mi się wszystkie po- 
goiły i zdrowie jast jak najlepsze, 
tylko struciłem apetyt w ostatnich 

niach. Proszę mi co przysłać na 
poprawienie tegoż. Jestem bardzo 
wdzięczny Panu za pomoc i sto- 
krotnie za takową dziękuję, gdyż 
nawet straciłem nadzieję być wy- 
leczonym z tej choroby i ludzie, 
którzy mię znają mówili, że ja 
z tego nie będę wyleczony. Pomoc 
pańska okazała się jednakowoż 
skuteczną i ja za to dziękuję Pa- 
nu raz jeszcze staropolskiem Bóg 
zapłać, przesyłając Panu i rodzinie 
moje życzenia, pozostaję z uniże- 
niem, Jacenty Słonina, 24 God- 
dard st. 


Zwracamy uwagę czyteloikom na to, że Dr. 
Badger leczy listownie tylko od czterech osta- 
taich lat a przez ten przeciąg czasn ов otrzy- 
mał więcej podwękowań ка «wo:g pomoc niż 
inni lekarze, którzy leczył! pacyentów przez 
dziesięć lat w ten sam eposób. 


ADRES: 


1019 Madison St. TOLEDO, O. 


NOWOŚĆ! 
Rzecz, która jeat 
potrzebna każde- 

mu człowie- 
kowi. 


Jedyny w świecie sposób którym motaa wy- 
«іакпаќ lub wytrzeć atrament z papieru, płótna, 
aukna, jodwabio 1 МЕ materyt, nietylku 
atramentu leng | innych tłustych nubstanryi 
t farby. Miujsce z kiórego atrament zostanie 
usunięty nie jest bynajmniej uszkodzoże, gro- 
bońć papieru пін jeat uszkodzona, a wymazanie 
aramenin z papieru jest tak doskonałe, że tru- 
dno p''znać gdzie рата była Nazywa się to 
«Ątramento сік". ' ate sztuka koaztuje 25с. 
Јев! to dwie hotaleczki «hemicznego ргерегма 
w ładnem pudełeczku. g z kręcanym wierzchem 
1 x Inatrukcyą jak uzywać, któ% kady może 
zrozunieć. wysyłamy wszędzie do wszystkich 
cząści Stanów Zjednoczonych Í Kanady, za ra- 
deałaniem nam 25с, przez Monay Order, Reglnt-r 
Inh taá | w znaczkach pocztowych. Znaczków 
pocztowych z Can*ay nie przyjnmnjemy. Sami 
opłacamy przesyłną. Adrea: 

А 1 
Polonia Merchandise Co. 
Weatfleld, Wass. U. &. A. 
P. 8. Piazcie do naa jej katalog innych сїө- 


Камус rzeczy, ale przyślijcie znaczek poczto- 
wy na przeayłkę. 


DOWCIP POLSKIEGO 
CHŁOPA. 


Był w jednej wsi chłop, bar: 
dzo wielki filut, co wszystkich 
przekabacił swoim rozumem, a 
był z niego zuch, co się nie u- 
ląkł nikogo. Umiał on każdemu 
co powiedzieć, potrafił z każdym 
się rozmówić, zażartować, ba! i 
niejednego—jak to mówią — wy- 
wieść w pole; wiedział też jak 
się z kim obchodzić i jak kogo 
zagadnąć, a kiedy się na co u: 
wziął, to wszystkiego dokazał, 
choćby tam nie wiem co było. 


Dowiedział się o nim pan ze wsi | 


pogranicznej, eo także uchodził 
za mądrego, bo też—jak 
—nie każdemu dozwolił sobie 
grać po nosie. Posłał więc po 
niego pan ów i kazał mu powie: 
dzieć, że chciałby go rad widzieć 
i słyszeć jego mowę i dowcipy; 
obiecał mu sowitą nagrodę, jeżeli 
potrafi coś takiego powiedzieć, 
czemu będzie musiał zaprzeczyć. 

Na takie wezwanie stawił się 
chłop, do którego pan w te o: 
dezwał się słowa: 

Słuchajno! różne rzeczy opo: 
wiadano mio tobie, a szczegól- 
niej to, że umiesz doskonale kła- 
mać?” 

„Jegomość! odrzekł chłop:—co? 
jabym miał kłamać? a niechże 
mię Pan Bóg zachowa od tego 
grzechu! ja zawsze tylko, jak 
mię nauczył mój ojciec, (Panie! 
świeć nad dusza jego!) prawdą 
a Bogiem żyję i brzydzę się kłam: 
stwem. 

"Mój bracie, to sa wykręty i 
chcesz mię pewnie  oszołomić; 
ale słuchaj! czyli chcesz, czy nie 
chcesz, musisz mi co skłamać, 
to jest: co takiego powiedzieć, 
czemu ja nie będę mógł dać 
wiary i powiem, że kłamiesz. 
Jeżeli tego dokażesz, dostaniesz 
natychmiast odemnie 100 tala- 
rów, a jak nie, to odbierzesz 
100 bizunów: wybieraj coć się 
podoba: masz wóz i przewóz, 
jeno bez długiego namysłu. Ро: 
czem zaraz wyliczył rzeczone 
100 talarów па stół, a chłop 
podrapawszy się za ucho, tak 
zaczął prawić: 

—А по! kiedyć koniecznie mam 
co powiedzieć, toć i powiem, 
ale nie będę kłamał, jeno żywą 
powiem prawdę, tak jak Bóg 
w niebie, kochany Jegomość. 

Stało się, kiedym jeszcze był 
młody i nadorobku, że poszedłem 
raz na 5 Szczepan do kościoła, 
a jak pewnie Jegomość wie, to dnia 
tego rzucają na księdza gro- 
chem, jęczmieniem, owsem i in- 
nem ziarpem, na pamiątkę uka 
mienowania św. Szczepana; lu: 


dzie zaś zbierają to ziarno i 
dają je gęsiom, kurom i kacz- 
kom, aby więcej jaj niosły, lub 


też mięszaja је z innem ziarnem 
do siewu, aby się zboże dobrze 
obrodziło. Chciałem ija też coś 
uzbierać z tego ziarna, ale cóż. 
każdy łupu! cupu! a mnie zale: 
dwie dostało się jedno ziarnko 
jęczmienia. Schowałem je jednak 
i zaraz tego samego dnia jesz- 
cze, skorom powrócił z kościo- 
ła, zasiałenm w moim ogródku 
pod oknem.Jegomość nie uwierzy, 
jak to ziarnko prędko wyrosło w 
potężny jęczmień, tak wysoki, że 
nie można było dojrzeć końca, i 
to przez jednę noc. "To wszyst- 
ko być może,” odrzekł pan. 


—(Ciekawy jednak byłem, jak 
też ów jęczmień wysoko sięga, 
mówił dalej chłop, cóż więc 


robię: oto włażę nań i—wdrapnąa- 
łem się aż na sam wierzch. A- 
le o rety! jakżem się zląkł kie- 
dym już był na czubku kłosa — 
bo widzi jegomość, ów jęczmień 
sięgał aż do samego nieba! 

"Być to wszystko może” od- 
rzekł pan. 

= Ale nie uwierzy jegomość com 
ja dalej zrobił! a to jak się 
nie zepnę па sam czubuszek 
Кова, jak nie hyenę w górę— 
i oto jednym szusem jestem, w 
niebie. 

“I to być mogła, “odpowiedział 
mu pan. 

А chłop ciągnał dalej, mówiąc: 
— Kiedym już byłw onem nie: 
bie, zacząłem się ogladać па 
wszystkie strony; bardzo mi się 
tam podobało, bo się wszystko 
jeno tak świeciło od złota, sre- 
bra i dyamentów, nawet podło- 
ga i Ściany. Bałem się bardzo i 


nieśmiałem kroku naprzód ро: 
stawić, jenom się wciąż przy- 


patrywał wszystkiemu z daleka; 
ale coto tam było! tego ani opo: 
wiedzieć nie umiem. Ośmieliłem 
się jednak i zaczyłem iść na- 
przód; alem stąpał bardzo ostro- 
żnie, bojąc się, by czasem niebo 
nie zarwało się pod mojemi пора: 
mi. Lecz zaledwie parę uszedłem 
kroków — nie wiem, czy mnie 
posłyszano, czy co, dosyć, że na- 


mówił | 


GAZETA POLSKA» 


tychmiast dał się słyszeć z daleka 
wielki wrzask— i wnet ujrzałem 
w odległości mnóstwo aniołów. 
którzy z ogromnemi kijami do 
mnie lecieli i przygrażali mi 
niemi. Niewiem co począć ze 
strachu, uciekam ku dziurze, 
ale z miejsca mi niesporo: jednak 
dobiegam do dziury, ale niestety! 
nie znajduję już mojego jęczmie- 
nia, jeno kupę plew obok dziury 
Nie uwierzy jegomość, co to 
człek w strachu potrafi. Kiedy 
oto wrzawa i hałas aniołów już, 
już niedaleko mnie, pręciuchno 
ukręciłem z plew powrózż dłuzia- 
chny, że aż ku ziemi dosięgał, 
przymocowałem go do krawędzi 
nieba i spuściłem na dół, a kiedy 
mię już aniołowie co jeno po- 
chwycić mielii już mi nad głową 
ich kije migały, ja uchwyciwszy 
się powroza—szust!! na 101—1 
takem się przecie wymknął dosyć 
szczęśliwie. 

“To _ wszystko być może!” 
przerywa pan. A chłop dalej: 

—Ale to jeszce nie koniec moje- 
go strachu i kłopotu. Oto widzi 
jegomość, w tej prędkości ukrę- 
ciłem powróz za krótki, tak, iż 
brakowało jeszcze do ziemi przy- 
najmniej jakie 100 ѕа2п1; więc 
wiszę i dyndam się na owym po- 
wrozie, bo przecież spuścić się z 
takiej wysokości, nie podobna: 
mógłby człek sobie karku nakrę- 
cić.  Przemyśliwam tedy, jak tu 
sobie poradzić i wnet wpadłem 
па szczęśiwą myśl. Mówię sobie: 
przecież powróz ten, co jest u 
góry już tam niepotrzebny, jeno 
na dole: a więc urywam od gó: 
гу, a nadstawiam do dołu i spu- 
szczam się tak coraz niżej; alić 
na ostatku zabrakło już i u góry 
powroza, tak, iż nie było czem 
nadstawić i tyle tylko pozostało, 
ilem trzymał w obu garściach 
i—a tu do ziemi jeszcze dobre 
20 sażni. Nie było teraz nad czem 
myśleć, a nim też widział innego 
ratunku, by nie wisieć do dnia 
sadnego w powietrzu, jak tylko 
spuścić się па zmiłowanie Boże 
na ziemię. Ledwom to pomyślał, 
aliści puszezam powróz,, lecę na 
dół jak kula i w okamgnieniu— 
klaps! w glinicę,,—-i wpadłem na 
jakie 10 tokei głęboko. Znowu 
strach, znowu nie wiem jak sobie 
poradzić, by z tej gliny się wy- 
dostać. Wyleźć—było niepodobno, 
a zostać—także nie było można, 


boby się człek był przecie udu- 
sił, gdyż zaraz za mną dziura 


się zawarła nad głową. 

“To wszsytko hyć mogło,” 
przerwał mu pan, ciesząc się 
już w duchu, że da chłopu 
bizuny. 

Ale chłop tak dalej swa przy- 
godę opowiadać zaczął: -Jednak 
to Pan Bóg biednego chłopa 
nigdy nie opuści w potrzebie, 
ale mu dopomoże; tak też i 
mnie dopomógł, bo mi podał na 
myśl, żebym co tchu pobiegł 
do domu, przyniósł sobie rydel 
i motykę i odkopał się przecież. 
Tak też zrobiłem, jegomościnku; 
poszedłem prędko do domu, przy- 
niosłem rydel i dzięki Bogu, wy- 
kopałem się szczęśliwie z onej 
gliny! 

“Wszystko to być może, *żwa: 
wo mówił pan. "A więc kiedyś 
się tak wykopał, pewnieś ро- 
szedł sobie do domu i kwita?” 

—0)! nie, jegomościnku kocha- 
ny! nie na tem jeszcze koniec 
mojej mitręgi. Ledwom co wy: 
lazł z onej gliny, aż tu deszcz 
rzęsisty zaczął padać, ba! lać, 
gdyby z cebra. Uyliniony, a oraz 
i zmokły, ¡kurczę się i radbym 
się gdzie skryć, ale nie było gdzie 
—bo ат! krzaczka, ani drzewka 
na całem polu widać nie było, 
—a więc lezę sobie prosto ku 
wsi, która z daleka widziałem. 
Kiedym już jest coraz bliżej, po: 
znaję, że to wieś jegomościwego 
ojca. Spieszę się "јак mogę, ale 
i deszcz coraz bardziej lać росту: 
nał i byłbym przemókł do su- 
chej nitki, gdybym się nie był 
miał gdzie schronić. Ale oto pat- 
rzę, sż tam koło grochu łazi ktoś 
za Świniami w kapeluszu орго: 
mnemi piórami, tak Sszerokiemi 
jak rzeszoto. Dalej ja więc do 
owego człowieka, i nie nie mó- 
wiae, nie patrząc na niego, wei- 
snąłem mu się pod jego szeroki 
kapelusz i tak przecie schroni- 
łem się od największej ulewy. 
Kiedy już padać przestało, pod- 
noszę oczy do góry, by widzieć, 
kto to był i podziękować za 
przytułek, oraz przeprosić, iżem 
go powałał glina=aż tu widzę 
przed sobą — kogo? — poczciwe 
ojczysko jegomości!! 

Ledwie domówił chłop osta- 
tnich słów, a tu chlast. ро pan 
w twarz i zakrzyknął: 'Łżesz 
chamie! bo mój ojciec nigdy świni 
nie раза}? Chłopzaś pokłoniw- 


szy się panu, przystąpił do stołu, 


zgarnął swoje pieniądze i wy- 
szedł sobie z {Panem Bogiem; 


a szlachcie dopiero ‘іе „pomiar- 
kowal, że go chłop w pole wye 
wiódł. Wstydził się, że się tak 
dał podejść. 

TELEGRAE MARCONIEGO. 

Z Kanady dochodzą nieustan- 
nie nowe szczegóły o radiotelegra* 
fii, nasystem młodego bonońskiego 
fizyka Marconiego. Za kilka mie- 
sięcy parowce  transatlantyckie 
otoczą się atmosfera wiadomości, 
czerpanych z obu lądów za pomocą 
jego przyrządów, a speeyalnie za 
pomocą *''odbieracza elektrycznego 
syntonizowanego.” Mówiąc ja- 
śniej, na parowcach drukowanemi 
będa dzienniczki, które zamiesz- 
czą telegramy powietrzne, odebra - 
ne w ciągu podróży. Dwie redak- 
суе paryskie, 'Matin" i "Francais 
zawarły już podobno układ z towa: 
rzystwami parowców. Nie tylko 
więc komunikacya radiotelegrafi- 
czna pomiędzy rozmaitemi stacya- 
mi Ameryki i Europy jest za- 
pewnioną, ale nawet do kabiny 
okrętowej na pełnem morzu pu: 
kać będzie posłaniec telegraficzny 
z wiadomościami od rodziny, z 
giełdy, z polityki. 

Nie ma już najmiejszej watpli- 
wości co do wynalazku Marconie- 
go, którego zastosowanie nabrało 
jeszcze większej wagi, od chwili, 
kiedy znalazł sposób zapobieżenia, 
aby  radiotelegramy. zostały w 
drodze przejętemi. To też akcye 
towarzystw lin podmorskich spa- 
dają ciągłe, zwłaszcza od chwili, 
kiedy Marconi, podraźniony agi- 
{асур interesowanych towarzystw, 
oświadczył wyraźnie, że niedługo 
posyłać będzie z jednego brze- 
gu Atlantyku na drugi dwieście 
wyrazów na minutę, t. j. cztery 
czy pięć razy więcej, niż za po: 
mocą lin podmorskich. Co wię- 
cej, może nie jest zbyt śmiałem 
odezwanie się włoskiego elektro- 
technika, że jego telegraf stanie 


się tak popularnym i tanim, że 
może zastąpi i pocztę, ргхупај- 
mniej w stosunkach pomiędzy 


Europa i Ameryka. 


PROŚCI LUDZIE. 

Abraham Lincoln powiedział 
pewnego razu, iżon wierzy, że 
Bóg kocha prostych ludzi bardzo, 
bo ich tak wielustworzył. Sam za- 
liczał się do jednego z nich i czuł 
się dumnym z tego. My powinni: 
śmy się czuć tak samo. Pomimo,że 
w Życiu naszem napotykamy na 
różne doświadczenia,to jednakże za 
wszystko powinniśmy być, wdzie- 
czni Bogu. Jest bowiem kilka 
rzeczy, których nawet za pienia: 
dze nabyć nie można, pomiędzy 
temi jest perła zdrowia. Osobliwie 
jak się zdaje, życie wśród pracy 


| i walki jest korzystniejszem dla 
zdrowia niż życie prowadzone 


w wygodzie i bezczynności. Staty - 
stycy udowadniają, że gdyby mię- 
dzy ludźmi pracy panowało tyle 
chorób ile między bezczynnymi 


bogaczami, byłoby to rzeczą 
przerażająca. 
Zwykły śmiertelnik nie jest 


w stanie jeździć po świecie w po- 
szakiwaniu za zdrowiem, co po 
największej części jest tylko zło: 
śliwem uganianiem za *blędnym 
ognikiem,” i kończy się gorzkiem 
rozczarowaniem, ale jest pod ręką 
lekarstwo, które pomoże naturze 
utrzymaniu go przy zdrowiu i 
które w czasie zupełnego osłabie- 
nia przywróci mu zdrowie. 
Jest to stare i pojedyńcze le- 
karstwo domowe, ale jest ono 
skuteczniejszem na wszelkie cho: 
гору, niż jakiekolwiek inne do- 
tąd odkryte. Po roztropnym z 
góry namyśle nie jest ono sprze= 
dawane do handlu dla speku- 
lantów i składów, ale dostarczane 
jest wprost ludziom przez właści- 
ciela, Dr. Peter Fahrney, 112— 
118 So Ноупе ave., Chicago, ПІ 


«SIEROTA"* 


Dwutygodnik Relig јпо- Społe- 
czny. 


Wychodzi 5go i 20go każdego 
miesiąca redagowany przez ks. St. 
Siatkę, C. R. 

Dochód przeznaczony na korzyść 
Polskiego Doma Sierotek w Avon- 
dale, któremi się opiekują Siostry 
Illgo Zakonu św. Franciszka. 

Prenumerata na rok wynosi81.00 
który należy zapłacić z góry. Są 
także oprawne roczniki po cenie 
81.25, a przez pocztę Ж1.45. “Sie- 
rotę” można jeszcze zaprenumiero- 
wać od początku bieżącego roku, 
każdego czasu, na plebanii lub w 
zakrystyi św. Stanisława K. 

Adres; Administracya Wyda- 
wnictwa <Sierota”, 31 Ingraham 
str., Chicago, Ш. Y 


Wszelkle choroby żołąd- 
kowe leczy szybko 1 nieza- 
wodnle Severy Balsam Zycia. 
Reguluje on wnętrzności i 
kiszki, usuwa niestrawność, 
zatwardzenie, ból głowy i za- 
pobiega  rozmaltym słabo- 
ściom. Cena 75c. (x) 


Pulpitacyę 1 wszelkie cho- 
roby serca leczy szybko Se- 
very Tonik Sercowy. Regu 
luje on ten organ i całą cyr- 
kulacyę 1 wytwarza normalny 
stan całego systemu. Cena 
$1.00. (x) 


Ból głowy 1 neuralgię u 
suwają szybko Severy opla- 
tki na ból głowy i neuralgię 
Wcale nie szkodzą і zawsze 
pomagają. Są one znakomi 
tością na leczenie różnych 
objawów febry. Cena 25c. (x) 


LA 
Со$ Nowego. 
Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 


miar 415x234 cala 100 sztuk $1.00 
Tesame, rozmiaru 4х2 75c 


Listowy papicr. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane ро 
polsku wraz z chrześcijańskiem ро- 
zdrowieniem osób każdemu drogich. 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryl Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy $1.00 

Listowy papier z Matką Boską Często- 
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodzaju, 34 arkuszy z kopertami 7бс 


Listowy papier z pięknemi widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla- 
sztor La Jasnej Górze w Częstochc- 
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu- 
łaski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar- 
kuszy z kopertami po 50с 


Listowy papier ozdobiony w kwiatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper- 
tami po 3 


Żywot Pana Jeznsa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmłaru 2х2 cale. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
вкіеті podpisami na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się po- 
wirien. Cena egzemplarza tylko 50c 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, 
CHICAGO, ILL. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GULEZKIEGO 
WINA 


jest kombinacyą wina z ziołami i 
dla tego stanowi najlepsze lekar- 
atwo familijne na żołądek i ner- 
wy, które wzbogaca 1 wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave-,Chicago.IIl. 


go таана: ыу. as 7 
kupić агсгего - złot: 


Kto chce lub srebrny zegare 


łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech pisze po piękny łlustrowany kata- 
log 1 cennik a zaoszczędzi na pewno 
35 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne odzna 
ki i medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy: 


К. STACHOWSKI & Co. 
533 Nobie st. Chicago, 11]. 


BEF-TYLKO 25 ct. 


aa tuzin papieru listowego i do pisania 
winazowań, ozdobionego pięknemi kwiat 
mt. 5 tuzinów sa $1.00. Dajmy dobry zaro- 
bek agentom. Adres: 


A. ZVINGILAS & CO. 
Нох 234 Lawrence, Mass. 


БО YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNG 
COPYRIGHTS &с. 
Anyone sending a sketch and description may 
qnickly ascertain our opinion free whether an 


Invention ia prohabiy patentnhi. Communica. 
Чопв strietly confidential. HANDBOOK on Patents 


sent frea. (аел Egang for securing patenta, 
& ca. гесеіте 


Patenta taken thronzh Munn 
special notice, without charge, in the 


Scientific American. 


Aihandsomily Шаяігаіей weekly. J arpgroat сіг. 
lation of any scientitic journal. Terma, $2 a 
yaar: four months, $L Bola буа]! newsdeniern. 


MUNN £ 00. 26те, New York 


Branch Оћсе, 126 F Bt., Washington, D. С. 


KUŚNIERZ. 


Wyrabia rozmaite Futra i Kożuchy 
Kaftany spodnie 1 Kamizelki ze skór 
owczych własnej wyprawy i ręcznego 
s ,cia, a także Czapki i Rękawice. 


Robiący obstalunek raczy przysłać 
jakąkolwiek miarę. 
STANISŁAW BOBOWSKI 
GOSTYN Downers Grove, Ill. 


ANTAŁ=MIDY 


kupić lub sprze- 

Т0 CHCE dad swoje pro- 

perty, grunt lub 

farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu- 

dowę lub zakupno; albo kto ma pie- 

niądze do wypożyczenia na pierwszy 

morgecz, ten niech Bię zgłosi do Pol 
skiego kantoru 


С. W. DYNIEWICZ & CO, 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL, 
Telefon Monroe 1209. 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrabiamy wszelkie pa- 
piery legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z Eurgpy i wystawiamy pełnomocni- 
ctwa czyli plenipotencye. 


Napiszcie do Dra, Ham, 
Porada nie nie kosztuje, 


RO 


t Doświadczony! many NA cały świat 


osiadający SLR йай 
еКат5К1те}ф 


фт Europie, rozpoczął naj 
фпото swą wieloletnią рга-ф 
pktykęi przyjmuje chorych 
ju siebie oraz udziela radyġ 
plistownie. ү] 


Leczy wszystkie choroby zaatarzało, jako to! 
(p Duszność, spazmy, paraliż, głowy sr wodnajfi 


Jekórne; charoi» 
ności, krwiotoś, białe upławy, nigpradi oai 
1 |boleści poło;sowe, BACA otwory пац 


1 krzyża iw płe- 
cach, katar, nouralgię. bronchitis. И 
І 


тат 1 

поаз; choroby żołądka, gardła, р\сгві. 3 
j] 

i 


świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
pecherza, raka, kolki, wysychania mleczn,/j! 
osłanienie nóg, sucholy, choroby ту сору ine}, 
rek, tyfna, odre, gliaty. rohactwo, liszaje, par-( 
chy, koituny, choroby jelit i prywatna it. d. М! 
(| LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.| 


i$_ Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczee( | 
nia, uua sią zaraz do Dr. Ham po radę. Dr.) 
{наш wyleczył już tystąco ludzi, którzy dlngojf' 
cierpieli a przez innych lekarzy ani w ezpita- |. 
(flach nio mogli być wyloczeni. Imdzia ci м 

„dzia rozgłaszajs imię Dr. Ham i znajomym ко 
(Jpotecnją- Udajcie się do niego, to was PE 
| 


jj CHOROBY ZARAŹLIWE, Г 


obojga płci (czy to nahyta lub x rodziców prze- А 
(/ kazano) leczy skutecznie, predko, tik ża się| 
inirdy nio odnowią. Nie trzeba sie wetydzić, 
tylku leczyć, bo zaniędhywanie takich chorob 
jeprowadza zle akntki na przyazłość. 
PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu udzlo- 
ili rady darmo. Opiazcie chorobę, podajciewiek д 
(F chorego, przyślijcia w liście 2-centową markę 
jpocztową, to dostaniecie eano ioi natych- | 
(| miast, czy choroha jest do wyleczenia. Można 
i | pisać w jakimkolwick języku. Adres taki: 4 


$ DR. С. В. HAM 
$/508 National Unlon Bldg. TOLEDO, 0.0 
||  Napiszciedo Dra. Ham. 
Porada піс nie kosztuje. 
-m R 0 


F- 


wysyłamy każdemu na żądanie 


Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów, 


SKŁAD ZAŁOZONY 1861 В. 


HENRY SCHRLUKOPE, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY, 


333—234 Е RANDOLPH ӨТ 
pomiędzy Franklin 1 Market st. 


CHICAGO. 
Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdzi вот szwajcaraki. 
Ber Bdamaki 1 ser ERY 
Fromage de Brie i ser Roqnfortski. 
Ser i rośliny, Nenazatelaki i Limbursk!. 
Brunświcki sajcegon. 
ach Ea szynki. 
ąqdzone | marynowane w. rza. 
Hollandskie antokfisza. r że 
Nowe Hollandzkie śledzia, rosyjski kawior 
Prawdziwe francnzkie sardyny szarap'riany. 
Francnzki groch, najlepszą oliwę. 
Niemieckie Rzparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczawicą, kaszą pazennę. 
Najlepazy jęczmień perłowy, kaszą jęczmienna. 
Калта tatarczaną, kaszą owalaną. 
Мака tatarczaną, mąką гуёст. 
Bwieże suszone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeża grzechyi migdały, с nat, 
eaei СЫП 1, wiśnie, ргопе!е. 
Francozkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nndle) makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladą я Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawą Java, Mocca | Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback'a. 
Niemieckie kołowrotki ! grempia. 
Drewniane trzewiki | рапісйе (drewniak 
Swieta siemię warzywowe, siemią trawy. 
Biemią dia kanarków, siemią konopiane, тхара’ 
kowe, jako i wsselkie inne towary Korzenna. 


HENRY BCHOBLLEOFPY 


DOBRY ZAROBEK. 


P Zyczymy sobie mieć w każde 
m t 
skich Хасе Towary п pès Pia OWOCE 
wyjątku kto jakie sobie życzy. Maszyny do 
drokowania jistów Polskie i Ruskie. Maszyny 
ку, lustrnmenty Mozycrne, Ubrania Ma- 
ahia 1 Bamskie, Zegarki | Łafcuszk! Listowy 
spe w kwiaty z powinezewaniem #0с za tuzin. 
A Szwaęzek wysyłamy Próbki Łokciowych To- 
warów, jeżeli przyszią za 10с marek, marki ma- 
ją być ро 1с. Agenc jak 1 pedlerzy dostają do- 
stają dobry rabat. ЫЫ wysyłamy do katdo- 
go m mi w Ameryce Ranadzie. Prostmy 
wszystkich aby pisali do пап, ktoby chciał epro 
wadzić sobie jakiok |wiek towary aby dołączył! 
эне ырен pecstowy, na odpowiedź, Pip- 

yłać nale: rzez ** jaj 

w liście TeklBtrowany m. „згч СЫ 


J. F. RICHARD MDSE cO., 
62 Gouverneur st., New York City. 
Z ZN 


o 17 Kamieniach 
Zegarek Kole- 


G 3 

NA 20 LAT. Przez 60 dni мул о rode em 

każdemu €.0 В. ро £5.75 1 а koiria R 
resu o0 Ouejrzenia. Jeżeli sią wam nie apodo- 
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Nowy Wynalazck 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW, 


siące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuej 
wypadanie włosów z giw 
w krótkim czasie, W milej- 
все starych porastają nowe nader bar- 
wne włosy. Laboratorya: 318 Bedford 
Ave. Po szczegóły plszcie pod adresem: 


PROF J М BRUBWDZA 
Sta. W. Вот 108, Rrooklyn-New Yorb. 


jako to: 

HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 
przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty. 

W tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adrecować należy! 


THE MARION SUPPLY CO, 


771 MILWAUKEE AVE, 


CHICAGO, ILL. 


| Po Katalog Nut 


Polskiej Muzyki i Śpiewu piszcie: 
WYDAWNICTWO MUZYCZNE 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


Dep. G 774 S. Ashland ave. róg 17е] ulicy, 


Telefon 969 Canal, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Tamże można nabyć: Szkoły na inatramenta I do Śpiewa. 
Utwory na Fortapian, do Splewo, na orkiestrę, 
teatru | wszystko co wchodzi w zakres muzyki I śpiewu. 


kapele do 


B. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów Śpiewackich i Orkiestry Polskiej w Chicago* 


Najnowszy portret papieża Leona XIIL. 


W tych dniach wykoń- 
czono portret papieża 
Leona XIII, w celu roz- 
powszechnienia go pomię- 
dzy ludnością rzymsko- 
katolicką całego świata. 

Portret ten jest zrobio- 
ny 16 naturalnemi kolo- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
kcyą papieża Leona XIII 
"tak jak wygląda obecnie. 

Niniejsza _ ilustracya 
rzedstawia zmniejszony 
ormat obrazu. 


_ Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
zgóry, 1 przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo. 

W. DYNIEWICZ, 53% Noble st., Chicago, Ш. 
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Aleksander Dumas (Ojciec). 


| Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 


TON У. 


BR 


| 


Í (Ciąg dalszy). 

Ш. “Mówiliśmy, że może źle obliczył, on jednak 

| dosyć był pewny swojej rachuby. 

{ “Оша tego Benedykt wybiegł z domu od 

| rana, co nas wiele niespokojności nabawiło, 
gdy oto w wieczór powrócił, prowadząc za sobą 

| małpę znalezioną, jak powiedział, i przykutą do 

| pnia przy drzewie. 

| “Od miesiąca niegodziwe to dziecko uroiło 

| sobie, że musi mieć małpę koniecznie. 

| “Te nieszczęśliwą myśl nastręczył mu za- 

pewne kuglarz, co przechodził przez Rogliano 

| z znaczną liczbą tych zwierząt. Bardzo ge one 

figlami swemi bawiły. 

“W lasach naszych nie masz małp, powie- 
działem, a tem bardziej małp okutych, przyznaj 
się jakim ją sposobem dostałeś. 

“Benedykt trwał w kłamstwie i popierał је 
| jeszcze takiemi szczegółami, że przynosiły wielki 
| zaszczyt jego imaginacyi, lubo nie były podobne 
| do prawdy; rozgniewałem się, a on się roześmiał; 
|  pogroziłem mu, a on odskoczył parę kroków. 
| — Ty mię bić nie możesz — rzekł — bo 
| nie masz prawa do tego, boś ty nie mój ojciec. 
| "Niedowiedzieliśmy się nigdy, kto mu od- 
| krył tę tajemnicę, którą staraliśmy się najusil- 
| niej przed nim zachować; cokolwiek bądź, od- 
=  powiedź ta, objawiająca najdokładniej charakter 

dziecka, oburzyła mnie do najwyższego stopnia, 

opuściłem wzniesioną już rękę nieuderzywszy 
| winowajcy, dziecko z dumą odeszło, a zwy- 
= cięztwo nauczyło go takiej zuchwałości, że od 
tej chwili pieniądze jakie tylko Assunta mieć 
| mogła, a kochała go coraz więcej w miarę tego 
| јак coraz mniej wart był przywiązania, wycho- 
|  dziły na rozmaite wymysły i zabawki drobne, 
których mu odmówić nie miała odwagi; rzeczy 
| szły jeszcze jako tako, dopóki byłem w Rogliano, 
| ale jakem tylko z tamtąd odjechał, Benedykt 
był panem w domu i wszystko przewracał do 
| = gory nogami. ; 
| *Mając zaledwie lat jedenaście, przestawał 
| w towarzystwie młodzieży ośmnasto i dwu- 
dziestoletniej, wdawał się z największymi łotrami 
|. z Bastia, tak dalece, że za kilka brzydkich 
| sprawek odebraliśmy już surowe napomnienie 
| зе strony policyi. ja 24 
“To mnie przestraszyło; najmniejsza rzecz 
groziła nam najgorszemi następstwami; miałem 
właśnie w tym czasie oddalić się koniecznie 

z Korsyki z powodu ważnej jednej wyprawy. 

"Długom się namyślał, a wiedziony jakiemś 
| złem przeczuciem, postanowiłem wziąść Вепе- 
i dykta ze sobą; spodziewałem się, że czynne i 
surowe życie kontrabandzistów, że niesłychana 
karność na pokładzie statku, zmienią w czem- 
kolwiek charakter tak przystępny zepsuciu, 
jeżeli nie jest jeszcze zepsuty w najwyższym 
stopniu. ] 

«Wziąłem więc na stronę Benedykta i po- 
wiedziałem mu, aby jechał ze mną. 

*Osładzałem to żądanie rozmaitego gatunku 


nastoletnie. z 
"Pozwól mi powiedzieć sobie wszystko aż 
do końca, a potem parsknął śmiechem. 
zyś oszalał mój-wuju?... tak mnie zwykle 
\ nazywał, gdy był w dobrym humorze, czyżbym 
ја zmienił życie, które teraz prowadze, na to, 
М które ty prowadzisz? Dobre i smaczne próżno- 
| wanie — na okropną pracę, którą ty znosić 
musisz? Po eo mi przepędzać noce w zimnie, 
| a dni na upale, po co kryć się bez ustanku 
| przed każdym, narażać się na postrzały bez zy- 
|  skania trochy pieniędzy. Alboż ja nie mam ie 
= tyle, ile chcę? Matka Assunta daje mi zawsze 
kiedy mi potrzeba. Musiałbym być bardzo głupi, 
| gdybym się zgodził na twój projekt. j 
| “Osłupiałem na to zuchwalstwo i na takie 


| R 


“| rozumowanie. 


| «Benedykt wrócił do swoich towarzyszów 
| bawić się, a ja zdaleka widziałem, jak mnie po- 
= kazywał im palcem, jako największego głupca. 

— Wyborne dziecko!.. — rzekł z cicha 
Monte-Christo. i 

“Gdyby on był moim — odpowiedział Ber- 
tuccio — to jest, gdyby był moim synem, nieza- 
wodnie wyprowadziłbym go na dobrą drogę, bo 
<zyste sumienie siły dodaje. 

, "Ale ta myśl, żebym bił dziecko, któremu 
ojca zabiłem, wszelką poprawę i wszelkie środki 
¿czyniła niepodobnemi. 
|... "Radziłem jak najlepiej mojej siostrze, ona 
jednak w każdej rozmowie broniła nieustannie 

nieszczęśliwego malca, a kiedy mi nieraz 

mówiła, że jej często ginie dość pieniędzy, 
 wskazałem jej miejsce, gdzie ma nasz drobny 
mająteczek przechowywać. Ja z mojej strony 
l ү mem zupełnie co mam robić z Bene- 
| s 


" R 


yktem. $ 
А *Umiał on bardzo dobrze czytać, pisać і ra- 
chować, bo kiedy chciał przypadkiem czasem 
| przyłożyć się do pracy, był w stanie przez jeden 
| dzień -nauczyć się więcej, niż inny przez cały 
| tydzień, ja tedy, jak powiadam, ułożyłem sobie 
| €o z nim robić, chciałem go wziąć jako sekre- 
| = tarza na okręcie na czas dłuższej jakiej żeglugi 
|. 1 nie mówiąc mu о niczem, zabrać go kiedy- 
{| kolwiek raniuteńko i przenieść na statek; tym 
< sposobem polecony kapitanowi miałby przyszłość 
| @ zapewnioną i całkiem od siebie zależną. 
48 Odjechałem do Francyi i musiałem 
* Wstrzymać wykonanie tego planu. 
| = “Wszystkie działania nasze miały się na ten 
| Taz odbyć w zatoce Lyońskiej, a działania te 


Į Coraz trudniejszemi się stawały, bo to już było 


| W roku 1829. Spokojność całkiem przywrócono, 
| 4 ztąd i służba nadbrzeżna urządzoną została 
3 Jak najregularniej i ściślej niż kiedykolwiek. 


|. obietnicami, któreby zwieść mogły dziecko dwu-. 


GAZET <A POLS 


“Jarmark w Beaucaire mający się wkrótce 
rozpocząć, spowodował na chwilę podwojenie 
jeszcze czujności. І 

“Ж początku wyprawa nasza zapowiadała 
najlepsze powodzenie, przypłynęliśmy z naszą 
barką o podwójnem dnie, gdzie były ukryte 
kontrabandowe towary, wraz z mnóstwem innych 
statków, które przybiły na brzeg Rodanu, po- 
cząwszy od Beaucaire aż do Arles. 

“Za przybyciem zaczęliśmy w nocy wypa- 
kowywać nasze towary i przenosić je do miasta, 
za pośrednictwem ludzi zostających z nami 
w stosunkach, albo też oberżystów, u których 
mieliśmy składy nasze. a 

ACZY dlate że ciągła pomyślność odjęła 
nam najkonieczniejszy przymiot przezorności, 
czy też dlatego żeśmy zostali zdradzeni, 0 go- 
dzinie 5-ej wieczorem, jeden z naszych młodych 
majtków przestraszony przybiega do nas 1 po- 
wiada, że widział kilkunastu celników, dążących 
w naszą stronę. RZ 

«Nie przestraszyła nas bynajmniej ta straż 
celnicza; w tej chwili a nawet zawsze całkowite 
jej oddziały snuły się nad brzegami Rodanu, 
ale przeraziła przezorność, z jaką oddział ów, 
podług opowiadania chłopca, kierował się, aby 
nie być widzianym. __ , Р 

“W jednej chwili wszyscyśmy się ruszyli, 
ale niestety było już za późno. Statek nasz był 
widocznie przedmiotem obserwacyi i został nagle 
otoczony. s 
“W liczbie członków spostrzegłem kilku 
żandarmów i chociaż zwykle odważny byłem, 
chociaż śmiało spotykałem się z każdym innym 
oddziałem wojska, na ich widok przytomność i 
siły zaczęły mnie odstępować. Udałem się na 
spód statku, a wymknąwszy się przez otwór, 
wypłynąłem na rzekę; tak płynąłem pomiędzy 
dwoma wodami, iż po niej kim czasie dostałem 
się na wodę łączącą Rodan z kanałem pomiędzy 
Beaucaire i Aiduesmortes. 

"Skorom się tu już wydobył, niebezpieczeń- 
stwo żadne mi nie groziło. Mogłem płynąć nie 
będąc widzianym, dostałem się tedy na kanał 
bez żadnego przypadku, bez namysłu trafem 
tylko wybrałem tę drogę, a już, jak mi się 
zdaje, mowiłem panu hrabiemu, że oberżysta 
w Nimes, utrzymujący Austeryą па drodze 
między Bellegarde i Beaucaire, był przyjacielem 


naszym.” 

A tak, przypominam sobie — rzekł 
Monte-Christo — zacny ten mąż jeśli się nie 
mylę, był wspólnikiem waszym. _ | 

— Tak jest — odpowiedział Bertuccio — 
ale od siedmiu czy ośmiu lat odstąpił swą Au- 
steryę jakiemuś staremu krawcowi z Marsylii, 
który straciwszy wszystko na swem rzemiośle, 
chciał spróbować szczęścia na innej drodze; 
samo z siebie wynika, że niektóre drobne po- 
między nami a poprzednikiem jego układy, 
obgadane i przyjęte zostały. W tej tedy oberży 
i u tego człowieka, miałem szukać schronienia. 


— Jak się ten człowiek nazywał?... — za- 
pytał brabia, zwracający od niejakiego czasu 
 żywszą na opowiadanie Bertuccia uwagę. 
azywał się Kasper Kadrus, miał za 
żonę kobietę ze wsi Karkont, którą znaliśmy 
pod tym jej wsi imieniem; biedna ta kobieta 
cierpiała trawiącą gorączkę, wycieńczającą ją 
okropnie, mąż zaś chłop dobrze zbudowany lat 
około 45, dał nam już nieraz w trudnych oko- 
licznościach dowody przytomności umysłu i 
odwagi. 

— Było to tedy — zapytał hrabia — około 
roku.. jak powiadasz.... 

— Około 1829 roku, panie hrabio. 

— W miesiącu? 

— Czerwcu. 

— Na początku czy na końcu? 

— Trzeciego czerwca wieczorem. 

— Aha!.. — ozwał się hrabia — trzeciego 
czerwca 1829 roku, dobrze, mów dalej. 

"U Kadrusa tedy spodziewałem się znaleźć 
przytułek, ale że zwykle w najprzyjaźniejszych 
nawet okolicznościach nie wchodziliśmy do 
niego przez główne drzwi, od traktu, nie 
chciałem więc naruszać i teraz tych zwyczajów, 
i przelazłszy do ogrodu przez płot na czwo- 
rakach, wślizłąłem się pomiędzy drzewa oliwne 
i figowe do alkierza, z obawy aby nie spotkać 
się z jakim podróżnym, któryby gościł u Ka- 
drusa; liczyłem na to, że jeśli Kadrus jest sam 
jeden u siebie, to mu dam znać, żem przybył, 
dokończę posiłku, który nam przerwali nagłem 
zjawieniem się celnicy i żandarmi, a korzy- 
stając z gotującej się burzy, dotrę do brzegów 
Rodanu i dowiem się co się z naszym statkiem 
stało. | 
«Umilkłem i czekałem, nie dlatego, ażebym 
chciał pochwycić tajemnicę mojego gospodarza, 
ale, że inaczej zrobić nie mogłem; zresztą nie 
pierwszy raz tak się robiło. _ 

*Mężczyzną, w którego towarzystwie znaj- 
dował się Kadrus, wyglądał widocznie na cu- 
dzoziemca z południowych stron Francyi; musiał 
to być jak się zdawało któryś z koczujących 
handlarzy, co przyjeżdżają do Beaucaire na jar- 
mark z różnemi klejnotami na sprzedaż; kupcy 
tego rodzaju, w ciągu całego jarmarku miesiąc 
trwającego, robią czasem interesa na sumę stu 
do stu pięćdziesiąt franków. 

“Kadrus wszedł naprzód bardzo żywo. 

«Zobaczymy dolną salę próżną, jak zazwy- 
czaj, pod strażą jedynego i wiernego psa, za- 


wołał żywo. 

ЕЕ ШЫ ! Karkontko, ten zacny kapłan, nie 
oszukał nas wcale, nasz brylant prawdziwy! 

« Wykrzyknik radości rozległ się po ścianach 
i wkrótce usłyszałem schody trzeszczące pod 
ciężarem stąpań kobiety starej i osłabionej.” 

— Co ty mówisz? — zapytała owa niewiasta 
śmiertelnie blada. . 

— Mówiłem, że to brylant wcale nie fał- 
szywy, bo oto właśnie najznakomitszy jubiler 
paryski, gotów kupić o od nas za pięćdziesiąt 
tysięcy franków. Źąda wszakże dla pewności, 
że ten dyament jest naszą własnością, abyś 
opowiedziała mu, jak to i ja mu opowiedziałem, 


przez jaki to cudowny sposób brylant wpadł 
w nasze ręce; tymczasem proszę pana siedzieć, 
jeśli łaska, ja zaś pójdę, postaram się, abyś pan 
się czem orzeźwił. 

«Jubiler obejrzał z uwagą wnetrze oberży, 
dostrzegł widoczne ubóstwo u tych, co mu 
chcieli sprzedać kamień, mogący pochodzić 
przynajmniej z skarbca książęcego.” 

— Chciej mi pan opowiedzieć — odezwał 
się wreszcie, chcąc skorzystać z nieobecności 
męża i przekonać się, czy też w rzeczy samej 
opowiadanie obojga zgodzi się we wszystkich 
szczegółach — chciej mi pani opowiedzieć histo- 
ryę tego brylantu. 

— Boże, zaczęła niewiasta — toż to praw- 
dziwe błogosławieństwo nieba, któregośmy się 
wcale nie spodziewali. Wyobraź pan sobie, mój 
najdroższy panie, że mąż mój był w stosunkach 
tak jakoś w czasie między 1814 i 1815 rokiem, 
z marynarzem niejakim Edmundem Dantes; 
biedne to chłopczysko, o którym mąż mój Ka- 
drus zapomniał zupełnie, nie zapomniał przecież 
o nim, i to on właśnie umierając zostawił mu 
brylant, który pan przed chwilą widziałeś. 

— Ale jakim sposobem pan Dantes przy- 
szedł do posiadania tego brylantu?... — zapytał 
jubiler czy go przed wejściem do więzienia 
już posiadał? 

— О! nie, łaskawy panie — odpowiedziała 
niewiasta — w więzieniu dopiero, jak się po- 

azuje, poznał się z jakimś bardzo bogatym 
anglikiem, a gdy tenże zachorował, pielęgnował 
go z największą troskliwością, jakby własnego 
brata. Anglik wychodząc na wolność, Dante- 
sowi mniej szczęśliwemu od siebie, bo umarł, 
nieujrzawszy Światła, zostawił ten oto brylant, 
który on następnie umierając zapisał i zobo- 
wiązał zacnego Ки; który był tu oto dziś 
rano, aby nam go doręczyć raczył. 

— То samo zupełnie i tamten gadał — 
mruknął jubiler — wreszcie może i jest ta histo- 
rya prawdziwą, chociaż na pierwszy rzut oka 
na prawdopodobną nie wygląda; idzie tylko 
o cenę, względem której nie możemy się poro- 
zumieć. 

— Jakto, czyśmy się nie zgodzili?... — 
rzekł wchodząc Kadrus. — Zdaje mi się, żeś 
pan przystał na cenę, jaką podałem. 

— Tak jest — odpowiedział jubiler — bo 
ja ofiarowałem panu czterdzieści tysięcy. 

— Czterdzieści tysięcy! — zawołała Kar- 
kontka — upewniam pana, że na tę cenę nie 
przystaniemy. Zacny ksiądz mówił nam, że sam 
brylant bez oprawy wart jest pięćdziesiąt 


tysięcy. 
— Jakże się ten ksiądz nazywał?.. — za- 
pytał niezmordowany inkwirent. 
‚ — Ksiądz Bussoni — odpowiedziała nie- 
wiaśta. 


— Więc to cudzoziemiec jakiś? 

‚ — Jakiś Włoch, z okolic Mantui, jak mi 
się zdaje. 

— Proszę mi pokazać ten brylant — rzekł 
jubiler — niechno go raz jeszcze obejrzę, często 
na pierwszy rzut oka źle oceniamy takie rzeczy. 

“Кайгиѕ доруї z kieszeni maleńkie pude- 
łeczko, otworzył je i podał kamień jubilerowi. 

“Na widok brylanta wielkości małego lasko- 
wego orzecha, przypominam sobie jakbym to 
przed chwilą widział, oczy Karkontki zabłysły 
ogniem chciwości.” 

— Cóż ty myślałeś o tem wszystkiem, mój 
panie, podsłuchujący pod drzwiami?... — zapytał 
Monte-Christo. — (Олуб przywiązywał jaką- 
kolwiek wiarę do tej pięknej bajeczki? ө 

«a — Wierzyłem zupełnie, bom Kadrusa nie 

uważał wcale za ziego człowieka, owszem 
miałem go zawsze za niezdolnego do popełnie- 
nia zbrodni, a nawet kradzieży. 
Więcej to przynosi zaszczytu twojemu 
sercu, niż doświadczeniu twojemu. Czy znałeś 
kiedy tego Kdmunda Dantes, o którym ci ludzie 
mówili? 

‚ — Nie znałem i do owej chwili nigdy o nim 
ani słowa nie słyszałem, i potem nawet nikt mi 
nie o nim, prócz księdza Bussoni, kiedym go 
zobaczył w więzieniu Nimes, nie wspominał. 
)obrze, mów dalej. 

(Jubiler wziął pierścień z rąk Kadrusa, 
z kieszeni dobył małeńkie stalowe szczypczyki 
i parę drobniuchnych miedzianych ważek, na- 
stępnie odjął oprawę złotą, krępującą kamień 
w pierścieniu i wydobywszy go z tej oprawy, 
położył ostrożnie i powoli na ważkach.” - 

— Моде dać najwyżej czterdzieści pi 
tysięcy franków, ale nad to ani szeląga; КД 
brylant więcej nie wart, tyle tylko wziąłem 
z sobą pieniędzy. 

— То nie nie przeszkadza — rzekł Kadrus 
— powrócę z panem do Beaucaire po resztę, 
po pięć tysięcy franków. 

— Więcej nie dam — rzekł jubiler - 
cając pierścień i brylant Kadricówi ze Е pa 
nie wart, żałuję teraz, żem podał taką sumę 
bo ten kamień, jak widzę ma skaze której 
pierwej nie spostrzegłem; ale mniejsza o to, 
słowa nie cofam, powiedziałem czterdzieści pięć 
tysięcy franków, i tyle gotowem ofiarować na- 


tychmiast. | 

—. Włóż pan przynajmniej napowrót bry- 
lant do pierścienia — rzekła Korkontka nie- 
chętnie. 


— A, prawda, masz pani słuszność — rzekł 
jubiler i założył napowrót kamień w pierścionek. 

— Trudno — rzekł Kadrus, chowając pu- 
dełko do kieszeni — nie dasz pan, to da kto 
inny. 

— Kto inny — odpowiedział jubiler — nie 
będzie tak łatwowiernym jak ja; kto inny nie 
poprzestanie na wyjaśnieniach, któreście mi 
państwo złożyli, bo to rzecz bardzo nienatu- 
ralna, aby człowiek taki jak pan, mógł być 
właścicielem brylantu, wartującego pięćdziesiąt 
tysięcy franków; kto inny da znać magistra- 
towi, ten każe wyszukać księdza Bussoni, a 
księża, ofiarujący w darze brylanty wartości 
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dwóch tysięcy łuidorów, są podobno dzisiaj 
bardzo rzadcy, sąd rozpocznie badanie, zamkną 

pana w więzieniu, a jeśli uznają cię niewinnym, 

po trzech lub czterech miesiącach każą wy- 

puścić z kozy, gdy tymczasem pierścień zabłąka 

się między sędziami, albo też zwrócą panu 
kamień fałszywy wartości trzy tysiące franków, 
zamiast brylantu wartującego może pięćdziesiąt | 
tysięcy i to może, bo przyznasz pan, że przy | 
takiem kupnie zawsze jest ryzyko. 

"Kadrus i jego żona spojrzeli po sobie, 
chcąc się jakby naradzić.” 

— Nie — rzekł Kadrus — my nie jesteśmy 
tyle bogaci, żebyśmy mogli stracić pięć tysięcy 
franków. 

— Jak pan chcesz, mój drogi panie — 
oświadczył jubiler — ja przyniosłem z sobą, jak 
widzisz, monetę brzeczącą. 

“То mówiąc, dobył z kieszeni garść złota, 
błysnął niem przed oczy oburzonego oberżysty, 
a w drugiem ręku pokazał paczkę biletów ban- 


en. 
"Silna walka powstała widocznie w umyśle | 
adrusa; rzecz jasna, że tak małe pudełeczko 
z pierścieniem, które obracał w reku bezustannie, 
nie odpowiadało podług niego wartości tak nie- 
zmiernej sumy, co teraz wzrok jego pociągała 
ku sobie. © 
„ "Ubrócił się więc do żony i zapytał po- 
cichu: 

— Cóż ty na to? 

„7 Oddaj, oddaj — rzekła — bo, jak on | 
wróci do Beaucaire bez brylantu, niezawodnie | 
nas zadenuncyuje, a Bóg wie, czy będziemy | 
w stanie odszukać księdza Bussoni. | 

— А więc zgoda — rzekł Kadrus — bierz = 
pan za czterdzieści pięć tysięcy franków, tylko | 
w dodatku moja żona chciałaby mieć złoty łań- | 
cuch, a ja parę srebrnych sprzączek. | 

Jubiler dobył z kieszeni długie płaskie pu- | 
dełko, zawierające rozmaite próby żądanych 
przedmiotów. 
więc zgoda — rzekł — ja prędko 
lubię kończyć interesa, proszę wybierać sobie. 

"Żona wybrała złoty łańcuch, wartości | 
około pięciu luidorów, mąż zaś parę sprzączek, 
wartości około piętnastu franków. 

“Spodziewam się, żeście państwo nie stracili 
na tym handlu?... — powiedział jubiler. 

— A ksiądz nam mówił, że brylant wart 
pięćdziesiąt tysięcy franków — mruknął pod 
nosem Kadrus. a 4 

— Kończmy już, kończmy! A cóż za okropny 
z pana człowiek — dodał jubiler, wyrywając 
brylant z ręki Kadrusa — daję mu czterdzieści 
pięć tysięcy franków gotówką, co znaczy pół 
trzecia tysiąca liwrów dochodu, czyli majątek, | 
który gdybym mógł posiadać, byłbym bardzo У. 
szczęśliwy. : | 

— A gdzież są te czterdzieści tysięcy fran- 
ków?.. zapytał oberżysta głosem chrapliwym, 
gdzież są, chciałbym je widzieć? 

— Oto masz — rzekł jubiler — i odliczył 
na stół piętnaście tysięcy franków w złocie, a 
trzydzieści tysięcy franków biletami bankowemi. 
Poczekaj pan jeszcze, zapalę lampę — 3 
rzekła Karkontka już jest trochę ciemno, z 
można się łatwo pomylić. | е 

“W rzeczy samej, w czasie tej rozmowy i zŚ 
oporu noc zapadła, a z nocą burza od półtory | 
godziny grożąca; zdala grzmiały głucho grzmoty 
1 pioruny. pa = 

“Ani jubiler jednak, ani Kadrus, ani Kar: 
kontka, jakby nie uważali na nie, tak ich duch ' f 
złota i interesu opanował. 

“Ja sam czułem się jakby przykuty do 
blasku tego złota i tych biletów; zdawało mi z 
się, że jestem we Śnie, i jak to często we śnie ai 

ywa, czułem, że jestem przykuty do miejsca. = 

*Kadrus liczył i przeliczał złoto i bilety, + 
potem oddał wszystko żonie, która znowu -S 
zaczęła liczyć i przeliczać, po МА 

._ “Jubiler zaś z swojej strony cieszył się 1 
widokiem brylanta, połyskując promieniami jego 
przy świetle lampy; błyski dyamentu żywe i 
ogniste odwracały i uwagę i oczy od widoku 

urzy, która także promieniami ognistemi bły- 
skała przez okno. 

cóż, czy wszystko w porządku jak 
należy?... — zapytał jubiler. = 
‚ W porządku!.. — odpowiedział Kadrus 

— dajno mi, Karkontko, pugilares i worka 
poszukaj. > 


.,.. Karkontka podeszła do szafy, dobyła z niej 
jakiś skórzany worek i niemniej stary, zatłu- a 
szczony pugilares, do których schowano czter- 
dzieści pięć tysięcy franków. 

— Chociaż pan skrzywdziłeś nas — rzekł 
Kadrus — może na jakie dwanaście tysięcy 
franków, chciej z nami jednak siąść do wieczerzy, 
którą panu ofiarujemy z dobrego serca. 

Sr Bardzo dziękuję — odpowiedział jubiler— 
jest już za późno, muszę wracać do Beaucaire, 
bo żona będzie o mnie niespokojną. 

. Doby? zegarka. Aj! do wszystkich 
djabłów — zawołał — dziesiąta godzina prawie, 
nie stanę na miejscu przed dwunastą. Bądźcie 
zdrowi, moi poczciwi, jeśli przypadkiem przyjdzie 
do was jeszcze jaki ksiądz w rodzaju Busso- 
niego, nie zapomnijcie o mnie. 

— Za tydzień opuścisz pan niezawodnie 
Beaucaire rzekł Kadrus — bo podobno 
w przyszłym tygodniu jarmark się kończy. 

А о mie ше szkodzi, możecie pisać do 
mnie do Paryża: Pałac Królewski, sklep z ga- 
lanteryami nr. 45, przyjadę umyślnie, jeżeli 
będzie po co. i s 
derzył piorun i błysnęło tak gwałtownie, Ё 
że blask lampy zniknął zupełnie. E DE: 

— Jakże pan w taki czas pojedziesz?... — — 
zapytał Kadrus. » Р wh 
Ja się piorunów nie boję — odpowiedział 


jubiler. 
— A złodziejów?.. — zapytała Karkontka 

— drogi w czasie jarmarku nie bardzo są bez- _ 
pieczne. ' 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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POSZUKIWANIA. 


Ogłoszenia pod tą rabryką koaztuią na Jeden 
тах 40 centów, ва trzy razy dalara. 


Wiktor Sobiech, rodem 
ze wsi Dylewo w gub. łomżyńskiej, 
przebywający w Ameryce od 5 lat 
а przed 2 laty mieszkał w New 
London, Conn., poszukiwany jest 
przez swego brata Wojciecha Ka- 
czyńskiego, 797 Е. 1st ave., New 
York City. (9) 


Antonina Wawrzy ń- 
ska, rodem ze wsi Nowosielce 
w Galicyi, poszukiwana jest przez 
swego męża. Wyjechała z domu 
26 listopada 1902 roku i me mam 
o niej żadnej wiadomości. Ktoby 
o niej wiedział lub ona sama 
niech mi doniesie pod adresem: 
Jan Wawrzyński, Leisenring, Pa., 
Fayette Co., box 1. (9) 


Kto ma farmę na sprzedaż lub 
na wydzierżawienie w stanach 
cieplejszych jak пр. Missouri, 
California lub Arkansas, niech się 
zgłosi do Konstantego Jagielskiego, 
4i Spring st., Chicago, 11. (8) 
jka sin dka AAA Z 


Domin Konopka, rodem 
z Warszawy, poszukiwany jest 
rzez swą znajomą Agnieszkę 
łońską, 36 Bay 17 st. Bath 
Beach sta., Brooklyn, М. Ү. (8) 


Józef Kipa, rodem ze wsi 
Grabin, pow. Ropczyce w Galicyi, 
oszukiwany jest przez swego 
ratu Stanisława Kipę, Anthony, 
RSE. NY. (8) 


DO SPRZEDANIA kuźnia і 
dom wraz ze stajn 4, sadem ma- 
jącym 43 drzew owocowych i 18 
akrów gruntu. Interesowani, niech 
się zgłoszą do Jos. Spychalski, 
Paund, Wis. (9) 


ЕЕЕ 
Michał Kania, rodem ze 
wsi Carnia w gub. łomżyńskiej, 
przebywający od 9 lat w Ame- 
тузе, poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez swą krewną. Ana- 
stazyę Jorga, box 303, Housea- 
tonie, Mass, (9) 


ж 

Józefa Joże, rodem z По- 
rembachu, pow. łańcuckiego w Ga- 
licyi, poszukiwana jest w ważnym 
interesie przez swego znajomego 
Józefa Sikorę, 813 Greentield ave., 
So. Sharon, Pa. 


e "POTRZEBA polskich dziewcząt 


= 


. „ 


od 16 do 25 lat do pracy w fa- 
bryce pończoch. Potrzeba także 
familii. _ Dziewczęta otrzymują 
podczas nauki $5 00 tyg: dniowo, 
a gdy się anu: zą od $5.00 do $9.00 
tygodniowo. Stała praca w lecie i 
w zimie. Interesowane niech się 
zgłoszą do Ipschwich Mills, Ips- 
wich, Mass. (х)_ 


-_———————— 
DOBRA SPOSOBNOŚĆ. Dla 
nowo zakładajucych się towarzystw 
40 szarf w bardzo dobrym stanie 
można nabyć za jednę trzecią 
część kosztu. Interesowani raczą 
się zgłosić do sekretarza towarzy- 
stwa Fr. J. Czapran, Gaylord, 
Mich. 10 


FARMA do sprzedania lub do 
wydzierżawienia. Farma obejmuje 
160 akrów, dom, stajnię, 4 akry 
ornego gruntu, reszta las i łąka. 
Grunt bardzo urodzajny. Intereso- 
wani niech piszą do Stanisława 
Łuczyckiego, Swiss Вигпаё Со, 

“Wis. (17) 


Wacław Daniecki, ro- 
dem z miasta Lipna, w gub. płoc- 
kiej, mający przebywać w E. Chi- 
cago, poszukiwany jest w appn 
interesie przez brata swego, Jó- 
zefa Danieckiego, 101 Hofman st 
Cleveland, Ohio. 


Adam Siemion, rodem ze 
wsi Jegłowo w gub. grodzińskiej, 
poszukiwany jest w ważnym in- 
teresie przez га brata Andrze- 
ja Siemion. 621 Logan st., Stem- 


bernville, Ohio. (10) 


ZOZ 

Wawrzyniec Frączkiewicz 
LM ыа przez swego 
stryja ks. Wincentego Frączkie- 
wicza w Laszkach, pow. Jarosł «w- 
ski w Galicyi. Ktoby wiedział o 
nim, niech doniesie do red. *"Ga- 
zety Polskiej.” 


Stanisław i Francis'ka Zarzec- 
cy, rodem z miasta Rajgrów w 
gub. łomżyńskiej, poszukiwani są 
w ważnym interesie przez swego 
półbrata Władysława Wisinskiego 
Deward, Mich, Harwey Camp. ___ 


вә М Świderski ma paczkę 
na ekspresie w Jennings, Pa. 


| ec 
087 J. Darniak ma paczkę na 
ekspresie w Mt. Carmel, Pa. 


Aor w Jeżeli chcecie 
MEZCZYZNI! do ma 
krafu, а chcecie robić kilka п dzien- 

"= rzy lekkiej robocie na KAJA zyja okre- 
E możecie jechać do Hamburge Breman 

sa 7 dol. Okrata odchodzą w każdy wtorek, 
czwartek | sobotą. Piszcie do Izydor Herz, Bank 
Polski, 2 Carlialo st., New York В, 


Кн Gael at., Nem Sort мю 
MĘŻCZYZN Za к wot Туз 


ЛЫН enea расты! ma o 
mon „ је chcą praco na 
manza сете УШ, robocie przez 8 do 4 godzin 

nnie poale sla ao p за RY, б ЫА 
ternational Bhipp! ce, 5 Clin А 
п West at., New Tore ®) 


МЛДЕН ы нра 
tarsrya +Tantowana. 
Rad» kalna Łysina, rafie, wypada. 
włosów | wazelkie choroby czaszki leczymy 
nowszej matady решам. 
BRUNDZA, Brodway & A st, 
(30— 1908) 


chcecie sprowadzić krewnych 
lub ушы зе эїагеро kraju 
ormacyw, których bezpła 


JEŻELI 


1 in 
АШ шу: Izydor Herz, Aastro ow 
( 


York. 
Bank, 3 CarllsleBt., 28:8. $ 
тил? any 1 chcecie pomocy prawnej, bwia- 
JEŻ ЕШ domej przes konsula potwier 
deanei lub potrzebujecie jakiegokolwiek 1 


Ine- 
do Izydo- 
dokumentu, piszcie ро informacye 
| нет. 3 ате 


Bt., New York (В) 
а 
KOBIETY Ыйым uch "ag 


wają Zlełową Herbetę Nmith'a. о анн 


geczyszcza | wz 


Pa жалп с. Ski 1 czyni życie przyjemnem. Сапа 


Е 


<q Używać jej można х wislką korz 
a ‚н ZĘ uwykłą herbatę. Adres Mr. 
з Smith's Moutain Него Tea, 526 Milwaukee Ave., 


‚ Ш. Giależytość należy przesyłać w 
markach pocztowych.) x 


Podlug 
PRAW NIEMIECKICH 
blany, jest znakomitym przeciw 


ZAZIĘBIENIOM, 


Reumatyzmowi,Podagrze,itd. 
DRA RICHTERA sławny w świecia 


SKOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


" Jedoo а dwiadectw znanych osant 
2 Brooklyn-Nestork,d 30.51усгт 899. 
Uznałem Panów KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER za najcen- 
jeiszy środek ыс 


niom 1 innym : А 
do gliwosciom. g; WZ WA 
ТАТҮ РСА SZEFA 

РСА бт СҮ: момо берин, 


VE 
25с%. i SOct. u wszystkich aptekarzy Inb u 
P. Ad. Richter £ €o.,215 Pearl St., New Turk, 


międzynn= 
oo ZŁOTYCH = MEDALI. 
Polecany przez znakomitych lekarzy, 4 
hurtownych i cząstłkmrych dro 
póatów, Duchowieńsi wo dhk 


a ГА в в LJ 
Wiadomości (hicagoskie 

— Prawybory republi- 
kańskie odbędą się w piątek 
6 marca, a konferencya тіеј- 
ska w sobotę 7-go. W po- 
niedziałek zaś 9 marca odbę- 
dzie się konwencya celem za- 
mianowania kandydatów na 
sędziów. Obydwie konwencye 
odbędą się w kasarni pler 
wszego pułku w południe o 
godzinie, pierwszej, 

Przy prawyborach wybrani 
będą delegaci do głosowania 
nad kandydatami na mayora, 
aldermanów I sędziów, Na każ 
de 200 wyborców wypada je 
den delegat. Jeżeli zostaje re- 
szta licząca wyżej stu wybor- 
ców, to ci wybierają jeszcze 
jednego delegata. 

Takie uchwały zapadły na 
czwartkowem posiedzeniu cen- 
tralnego komitetu wyborcze 
go, który obradował pod 
przewodnictwem adwokata 
Ch. S. Deneen. Według po- 
wyższej uchwały liczba dele- 
gatów ze wszystkich ward wy 
поз! 940 delegatów, a zatem 
do nominacył musi mieć kan- 
dydat 471 głosów. 

Jedyną sprawą sporną był 
wybór w 16 wardzie. Członek 
komisyi Joha Sherman twier- 
dził, że jego lista sędzłów i 
klerków wyborczych została 
bezprawnie odrzuczoną, a in- 
na natomiast przedstawioną. 
Po krótkiej dyskusył uchwa- 
lono odesłać tę sprawę do 
komitetu egzekutywnego tein 
bardziej, że alderman Raymer 
oświadczył, 12 w tej wardzie 
przyjdzie do zgody między o 
bl<ma fakcyami. 

— Józef S. Qieszkiewicz, 
poseł do legislatury, wniósł 
w [zbie posłów bił tyczący 
słę wyznaczenia $5000 celem 
dopomożenia ? do _ postawie 
nia pomnika Kościuszki na 


koniu. Pieniądze te, wedle 
bilu, mają być doręczone 
skarbnikowi istnlejącego w 


Chicago Stowarzyszenia po- 
mnika Koścluski. 

— Jan Woszynski, wo- 
źalca firmy Doles & Sheppard, 
wpadł w czwartek do głębo 
klej jamy przy Plymouth pl. 
i ciężko uszkodził się w gło- 
wę. Zawiezlono go w ambu 
lansie do domu przy ulicy 
Wallace, 4035. 


— Główny agent toni- 
ku Kobolo, j. L. Smith mie- 
szkający dotąd pn. 208-212 
W Division st., przeniósł się 
pn. 826 Milwaukee ave., 
Chicago, Ill, 

— Budżet miasta Chi- 
cago wystawiony przez kon- 
trolera mlejskiego wynosić ma 
od І stycznia do 31 grudnia 
1903 roku $10.760,480, czyli 
о $8000 więcej niż wydało 
miasto w roku minionym. Za- 
tem budżet naszego miasta 
równa się budżetowi malych 
państewek w Europie, 


— W Bush Tem ple tea- 
trze odegraną będzie począ- 
wszy od niedzieli 22 lutego 
jedna z najkomiczniejszych 
fars pt. “Incog”. Ро komedył 
nastąpi piękny dramat pt. 
"Minister". Ceny niskie. 
Teatr okazały znajduje się przy 
zbiegu ulic Clark i Chicago 
ave. ; 

— Zaczadzeni uchodzą- 
cym gazem zostali zarządca 
kompanii Northwestern Gas 
Light & Coke Co. na Blue 
Island ауе, Martin C. Rus- 
sell i czterech Innych robotni- 
ków pracujących pod jego 
kierunkiem, a czternastu zo- 
stało porażonych, lecz będą 
uratowani. Zarządca i robotni- 
cy znajdowali się w rezerwo 
atorze czyszczącym gaz, zmie- 
nlając rury gazowe, gdy na- 


raz zarządca dał fałszywy syg- 
nał maszyniście, który odem 
knął otwór gazowy I w je 
dnej chwili uchodzący gaz o- 
garnął ludzi tamże się znajdu 
jących, którzy popadali bez- 
przytomni na podłogę. Zanim 
spostrzeżono błąd 1 падЫер!г 
pomoc, zarządca Í czterech 
robotników już mie żyli; in- 
nych po otworzenłu okien i 
wypuszczeniu trującego gazu 
wyniesiono na świerze powie 
trze, і tam ich zdołano docu 
cić, chociaż ktłlku znich znaj- 
duje się w krytycznym sta- 
nle. Ofiarą padł i palacz, któ 
ry chcąc ratować drugich, 
wleciał do napełałonego ра 
zem przedziału, gdzie padł 
jak piorunem rażony i zna- 
lazł śmierć na miejscu, 


Denis J. Swenie, 
który był sirażakiem przez 52 
lat, z prostego strażaka ао 
służył się wszystkich po kolei 
stopni, aż został szefem straży 
орпіомеј w Chicago 1 na tem 
stanowisku pozostał 25. lat, 
umarł wskutek starości w po- 
niedzłałek rano w swej rezy- 


dencył рп. 536 Jackson 
bulwar. 

Zmarły strażak Swenie był 
jednym z  najdzielniejszych 


strażaków, jakich sobie tylko 
wycbrazić można, Brał on 
udział w tylu pożarach 


w naszem mieście, jak żaden |" 


strażak na świecie. Jako szef 
straży ogniowej był jedna- 
kowo sprawiedliwym dla 
wszystkich swych towarzy 
szów 1 nigdy nie kierował się 
polityką amerykańską w swym 
departamencie. 

To też całe młasto zasmu 
cilo się na wieść o jego 
śmierci 1 uczciło go wspa 
niałym pogrzebem, który się 
odbył we środę. 

W czasie swej długoletniej 
służby był on przeszło 100 
razy boleśnie poraniony. i po- 
parzony. Pozostawił po sobie 
70 letnią żonę, z którą żył 49 
lat I 5 młesięcy, 3 córki i 3 
synów. 

— Stanisław (Ciszewski 
z pn. 213 W. 18 ul. wybrał 
się na mityng do Һай parafi- 
alnej, a 26 letnia jego żona 
pozostała w domu. Gdy po- 
rządkowała coś w kuchni, 
przybiegła jej 7 letnia córecz- 
ka | wręczyła jej kiucz od sy- 
plalnego pokoju, oświadczając, 
że zamknęła w nim złodzieja, 
Pani Ciszewska weszła od- 
ważnie do pokoju | spotkała 
się tam oko w oko z drabem, 
uzbrojonym w nóż. Kiedy 
złodziej ugryzł ją w rękę, ona 
odgryzła mu koniec ucha, a 
wtem nadeszła jej na pomoc 
córeczka 1 wetknęła jej w rękę 
pogrzebacz. Rabuś teraz miał 
się z pyszna. Błagał panią 
Ciszewską na klęczkach o 
litość, lecz odważna niewiasta 
zawiązała mu ręce i odpro- 
wadziła osobiście na stacyę 
policyjną, nakłaniając go po 
drodze owym pogrzebaczem 
do posłuszeństwa. 


— 10-letni Stanisław 
Gackowski z pod ш. 95 
Blanch ul. bawił silẹ na wale 
kolei Northwestern na rogu 
Noble ulicy. Najechał na nie 
go tam pociąg i chłopiec u- 
marł w szpitalu Braci Aleksy- 
anów, wskutek ran ойпіевіс- 
nych. 


NEKROLOG. 

Dr. Jan H.  Xelowski umarł 
dnia 16 styczznia r. b. na słabość 
sercowa, otoczony gronem swych 
krewnych i przyjaciół w Decatur, 
M. Dr. Xelowski opuścił,był 
miasto Chicago już przed rokiem 
udając į się na południe dla pora- 
towania zdrowia,” gdzie, wszelako 
stan jego zamiast się polepszać, 
coraz się pogarszał. То spowodo: 
wało. że go znowu na północ wzię- 
to. Siostra jego pani Noon w 
Peru, Ill., przyjęła go do siebie, 
by go należytą otoczyć pielęgna: 
cyg. W krótkim czasie tak mu się 
polepszyło, że postanowił wyjechać 
na gościnę do Decatur, Ш. Tu 
atoli zapadł znów na swą піе- 
moc sercowa. Wzięto go do szpi- 
tala Panny Maryi w temże mieś- 
cie, gdzie atoli stopniowo coraz 
bardziej słabnał, aż wreście zakoń- 
czył życie. 

Ciało jego przewieziono z miasta 
Decatur do domu jego siostry w 
Peru, III.,zkąd zostało pochowa'te 
na cmentarzu św. Wincentego w 
La Salle, Il. Dr. Jan Н. Xe- 
lowski urodził się w Washington 
D. С. roku 1862. Ojciec jego, Dr 
Henryk Xelowski wyemigrował 


GAZHTA POLSKA» 


potajemnie i był weteranem Woj: 
ny Domowej jako oficer 2go no- 
woyorskiego pułku kawaleryi. Ma- 
tka jego, pani Н. Xełowska, była 
córką p. Jana Tysowskiego, pol- 
skiego patryoty. Od takich przod- 
ków  nieboszczykowi w dziedzi- 
ctwie Созу się prawdziwie mi- 
strzowska odwaga wraz z niepo- 
równaną ambicyą, które to szla- 
chetne przymioty w słabym spo- 
czywały organiźmie. 

Będąc chłopcem Dr. Nelowski 
z rodzicami swymi przybył па za- 
chód do Milwaukee Wis. Tu 
częszczał do Jezuickiego Kole- 
gium, a po skończeniu lat 14,przy- 
był do Chicago, aby się oddać 
zawodowi aptekarskiemu. Później 
jako utekarz udał się do La 
Salle, IH., gdzie pracował u p. 


us 


Hammera. Nie znalazłszy jedna- 
kowoż dość obszernego pola па 


rozwinięcie swych zdolności, znów 
powrócił do Chicago r. 1882, gdzie 
w aptece puna Wiktora Bardoń- 
skiego objął stanowisko klerka. 

Tutaj takiem się nieboszczyk 
cieszył zaufaniem, że wnet poru- 
czono mu zarząd drugiej pana 
Buardońskiego apteki, 709 Milwau- 
kee ave., którą sam wkrótce kupił. 
Niezadowolony z wiadomości jakie 
otrzymał w kolegium, oddawał się 
szczególnym studyom po rozmai- 
tych wyższych szkołach, aż wre- 
Ście r. 1896 wstąpił do leczniczego 
kolegium Jenner, aby się oddać za- 
wodowi lekarskiemu, gdzie otrzy- 
mał stopień doktora medycyny. 

Wnet się też stał zawołanym le. 
karzem. mając dobrą praktykę. 
Lecz ciężkie obowiązki jakie wziął 
na siebie jako lekarz, słaby je- 
go organizm do reszty zrujno- 
wały. 

Ażeby się ratować sprzedał swą 
aptekę położoną 570 Blue Island 
ave. i udał się do Oklahoma City, 
I. Т. w myśli że łagodniejszy 
tamtejszy klimat więcej mu będzie 
sprzyjał. Leczsię przeliczył. Szwa- 
gier nieboszczyka pan Noon, skoro 
się dowiedział o jego bardzo kry- 
tycznym stanie natychmiast tam: 
że pośŚpieszył, aby go z sobą za- 
brać do Peru Ш. Odtąd coraz 
bardziej upadał na zdrowiu aż 
wreście umarł w Decatur. 

S. p. Dr. Xelowski był mężem 
pracowitym i zdolnym i swej рга- 
cy zawdzięczał wszystko co miał 
i co po nim zostało. 

Rychła śmierć jego wielkim 
smutkiem okryła jego krewnych 
i znajomych. Niech po swych tru- 
dach odpoczywa w pokoju. W 
smutku pograżony brat Tadeusz 
Z. Xelowski. 


CENY TAKGOWE. 
CHICAGO, 18 Lutego 1903. 
MĄKA: beczka 


Zimowa patena 8.50—8.60 
Btraight 8.00—8.10 
Najlepsza wiosenna 4.30 
Żytnia zimowa 2.70—2.80 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No. 4 czerwona 61-7 
No. 8 czerwona 7 
No. 2 czerwona 15 
No. 4 twarda 64—70 
No. 8 twarda ам 


PSZENICA WIOSENNA (buszel) 
No. 1 Northern 78 
No. 2 Northern 


No. 3 19—19 
No. 4 65—65 
ŻYTO (buszel) 
No. 3 49 
No. 8 48 
No. 4 43 
KUKURYDZA (bnszel) 
No 4 40—41 
No 3 waz | 
No. 2 żółta 
No. 8 biała 42—48 
No. 8 żółta 4315 
OWIES (buszel) 
o. 3 84 
No. 3 biały 37 
© 8814 
No. 3 biały 88—8434 
No. 4 88—88 
No. 4 biały 8834 — 843g 
Standard 85—86 
SIANO (100 fantów) 
Wyborna tymotka 18.00 
No. 1 1250 
No. 3 11.00 
Miejscowa 9.00 
Wieprzowina (100 funtów) 17.87—17.50 
Smaleo 9.70—9.75 
Żeberka * 9.05—9.25 
ВЕОМА (100 funtów) 
Żytnia 8.00—9.00 
Przenicznia 6.00—7.00 
Owsiana 6.00—7.00 
Ryżowa 8.00—9.00 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ber Young America 13! 
Ser twins 1 
Ber brick 12—18 
Szwajcarski 11—12 
Limburski 10 
Masło śmietankowa * 25 
гвїа 20-22 
Beconda 17—19 
Dairies 23 
Jaja, (tuzin) 164 
Niesortowa 15—16 
DRÓB (funt) 
Kury (żywe) 18 
Indyk (żywe) 12—14 
Kurczęta (żywe) 18 
Kaczki 19—14 
Сев! tuzin 6.00—10.00 
OWOCE 
Jabłka (beczka) 1.00 — 4.00 
Cytryny (pudło) 3.00—3.00 
Banany (pęk) „15 —1.25 
KRARTOFLE (buszel) 44—46 
Słodkie (beczka) 2.15—8.00 
BYDŁO 
Woły tuezna 6.00—6.25 
Zwykłe 5.20—5.30 
Cielęta 2.25 —8.00 
Świnie tuczne 6.00—7 75 
Prosięta 3.35—5.80 
Owce 4.25—5.00 
Jagnięta 8.75—5.20 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


1706 Auguatyn J 
1008 Babiarz F 
1009 Bage) M 


1238 Machowski W 
1211 Marang J 
1242 Malinek А 


1010 Bare.oweki J 1253 Mikrut 9 

HR Неге 1250 Michalka Р 
"1 ea 

1016 ienas F 12l Misiak M 
1018 Blelak J 1261 Mrozik J 

1022 Bochenek W 1265 Matkowski W 
1024 Bogucz J 12066 Murawski J 


1026 Bogdunawicz N 


129 Berbal» 1 1772 Narkiewicz F 


1032 Bożek T 1256 Nigloa W 

1086 Brodowski E 1277 М. аоерл? A 

10% Bukoski A 1:83 Orowit M 

1012 Ciżek Z 1281 Orzol Т 

1046 Craazich К 1236 Usika К 

1049 Czarencki Т 1291 Pawicz К 
Ian Para J 


1051 Dahek W 

1058 Dohkowski В 
1058 Dylewski M 
105% Dyhajski I 
1074 Frankowicz М 
1080 Garncareck К 
1031 Gailewicz Е 
Iniz Galosii Р 
1034 Gtnalszi M 


12и3 Paružoik J 
1295 Patrowski W 
127 Pawlik J 

1302 Petrocenicx W 
1304 Pletrzak T 
1303 Pouisiowski J 
1814 Prucha J 

1817 Puziewicz В 
1318 Pyrkowska M 


1320 Raciborski J 


1006 Gordon B 
10%7 Gordon I 


1008 Gokolowski M i Renar J 
b adz 
1119 Hodór W 1321 Rnjewski А 
1129 Iluchro е? 1326 Кая J 
1129 Julunstia К 1332 кор тї! J 
1185 6 mu kó KA 
35 muitecki J 154 Rosiak M 


1197 Japenga A 

1188 Jaronskiewicz Е 
1141 J skier M 

1119 Jędrzejawski W 
1148 Jonaska J 

1152 Karpieńnki P 
1154 K<rowaki К 
1156 Kaniorz M 

1167 Ktosawicz W 
1172 Knozeński 8 
1177 Кораја М 

1186 Ropiński J 

1187 Kopacz J 


1102 Kowalaki J 
11%3 Kowalaki Т 
1194 Kowalkowski Р 
11v9 Krok J 

1202 Kruszeński J 
1204 Kndak J 

1207 Kulbacki Н 
1213 Kwiaątkowaki A 
1214 Kwańny J 


1216 Langowski J 


1336 Rostenkowzk! P 
1311 Rzepa Е 

1236 Sator Р 

1358 Szufifiski I 

1359 £rhastian Е 
1382 Setlsk J 

1372 Seala M 

1374 Skelmowski J 
1377 8obiwiejski J 
1379 Sok I 

1381 Я anko 8 

1300 Зоспатака R 
13202 3wistomowski I 
1403 Szymański A 
1410 Тгар!гуһ ka Р 
1321 Wandrowski J 
Гаа Wiśniew-ki J 
1442 Wojciak P 

1444 Wojciccbowski 1 
1446 Woźny Z 

1118 Wójcikowna K 


1450 яката Р 


HE paramita F 1451 Язган J 
емак W 1158 2усек J 
1283 Luzak J 118% Zubowicz J 
1235 Małek F 1163 Żokawski J 


1234 Majerak M 


Stacye... 


Na czas Wielkiego 
Postu polecamy: 


STACYE (Poznańskie) 


czyll Droga Krzyża Jezusowego, 
odprawiane w КОСЕ јако ро- 
znańskiej archidyecezyi (z 14tu 
obrazkami). Cena......... 100 


STACYE (Krakowskie) 
czyli Droga Krzyżowa, ułożone 
według ka. Michała Mycielskte- 
go, Т. J. GORZKIE ŻALE czylt 
rozmyślanie Męki Pańskiej oraz 
modlitwy o Mące Pańskiej. Ce- 
DA.,o.ooooessoscce004s000--1Q0C 


` s 

STACYE (Chełmińskie) 
czyli Obchód Btacyi albo Droga 
Krzyżowa dla pożytku dusz po- 
bożnych;*z polecenia księży H. 
Gulskiego і Н. Górskiego.. 50 


STACYE (Chicagoskie) 


czyli Droga Krzyżowa do nieba 
wiodąca; z polecenia О. Prowin- 
cyała Wincentego Barzyńskie- 
go. Cena...... #Ж Ыса & ‚ 50 

GORZKIE ŻALE 
Ж. Passya, śpiewane w ko- 
ściołach w czasie Wielkiego Po- 
stu. Сеп... MB ...50 
LF Biorącym w większej ilości udziela 
się rabat. Zwracamy szczególną u- 
wagę kupująca w większej ilości, 
aby obstalunki wcześniej przysyłali. 

W. DYNIEWICZ, 
583 Noble st., Chicago, Ill. 
1 ZDROWA 


TAJEMNICĄ 
oee WĄTROBA. 


Używajcie Dra Bonkera Complexiea 
Оғеат i Dra Bonkera Mydło па Kom 
pieksyę (Dr. Benka”: Oomplazion Beagh 


1464 Zuziak W 


XNOŚCI JM 
ŁADNA CERĄ 


eye | ona Piazi, lanizna, krosty ted 
wwane blackheads. żółte plamy ва Swaray [мыр 
mia pruea ich rzadzie własności lecznicza Przy 
gnyniają się de zdrowej | pięknej jak aksami 
cery, © jakiaj utrzymanie każda niewiasta аід 
stara. 


mjcie wasza wątrebą w stanie 
вуза przes używanie pigułek zwanych Dr Жоп 
ker'a vegetabfa Livor Pillan, bo cera wassa bę 
fuie nędzną | umysł zgnębionym, jeżali wątroha 
[-Ж МЫШ awych czynności podczas upałów 


. 
терагъсуе otrzyma każdy w jakim. 


Те trzy p 
lwiek какао Stanów Zfednoczenych po аф 
Em $1.00 pod adresem i 


T. Z. XELOWSKI, 
APTEKARZ POLSKI, 


109 Milwauke Ave.  Chicage 


Najlepsza w Świecie Brzytwa!! || 


“SHAKESPEARE” 
Brzytwa jest najlo- 
pazą brzytwą jaka kia- 
dykolwiek hyła zrobilo: 
na. Brzytwy lepszej 
nie domtaniecie za ża- 
duą cenę. Jest to je- 
dna z tych brzytew rą- 
cznej roboty, która 
przechodzi w spoóci- 
śnie z ojca na ayna 
i jest uważana jako 
skarb w domu. Во 
czyż dobra brzytwa 
nia jest skarbem w йо. 
mu? Mężczyzni, któ- 
tzy nią rami goig naj- 
lepiej to wiedzą. Wie- 
lo mężczyzn idzie do 
balhbijerza się golić ja- 
dy nie dla braku dobrej 
brzytwy. Choć u bal- 
bierza czasem | pół 
godriny albo godzin 
m poczeka, ale одо! 
ładnie 1 ani nie czają. 


ABE 
Д) 


ź 
= 
к 


"d 
__ «ыз 


domn zań musiał 

by alą nasłościć, na- 
kląć, nakaleczyć, xs- 
nim by choć trochą 
bozdzierał zaroBin. 
ЧА) dziwota więc z 
е żczyźni 164 do balbierza 1 tracą pie- 
GA sA ЖЕР taca tak dłago muszą czekać па 
swij "next". My ręczymy każdemu meżczyśnie. 
фе “Shakespeare” brzytwa nic ma aob e równej 
1 każdy człow ck może sig nią tk delikatnie 
ogolić, jak balbierz. Орів: Pełne średnie ostrze, 
na lepsza wyrablana angielska *'Cerhon" atal: 
Nigdy mie potrzehuje ovtrzemia. Na każdem 
ostr<u jeat wyobrażenie głowy "Nhekespeara'"', 
Każda wyostrzona przez znawców próbowana 
i gwarantowana. Najleprzego gatunku czarne 
gumowe okradki. Temperowana jest w patento- 
wany elektryczny aporób, który daje oatrzu 
brzytwy trwałońć dotyrhczae nie znaną. Wystar- 
czy na całe życie | ani гаг nia trzeha iejostrzyć. 
Wyayłamv ją w pięknym. pluszowym pnudałkn, 
złotem ауе "Мету £ x mek. gwarantujemy 
każdą Cena $5.25 NPĘCYALNA QFERTA: Chcąc 
prędko rozpowszechnić te brzytwy, robimy ta 
ofertą na Czas krótki. Wyszlicie nam 83.63 
i 10 adresów, mężczyzn takich, którzy by mieli 
żsczanie dobrą brzytuę kupić, a my w=m wy- 
ślemy tą brzytwę przez p cztę 1 przesyłkę ора 
сіту. Wazyatko со od Was za to chcemy, aby- 
ście przysłali nam 1а 10 абгенйт 1 żebyście tak 
łaskawi byl! giy odbierz: cie brzytwą preæyjíário 
łom awolm dali popróhować Pamiętajcie. ża 
oferta ta jest tylko na krótki szam, przyszlijcia 
więc wnet $368 na adrea. POLONIA NERCRAN- 
DISE CO. Dept. С. Wentfeld, Wars., U.S. A. 
Р. 8. Pieniądze zwrócimy, gdy brzytwa nie bę- 

dzie taką jak mówimy. 


Specyalna Sprzedaż. 


Ażeby niemieckich pisarz 
Żywoty Świętych wii 
wać z Ameryki, postanowi- 
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCA 
PANSKICH 


ЕВ. PIOTRA SKARGI 


są do nabycia w Pierwszej Kalęgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
539 Noble at., po cenach nastąpujących: 
Oprawne całe w akórkę, wyzłacena 
tytalikami, sprzedawano po $8.00, 
бегах tylko 53.26 
Орган ве cala w skórkę xa złotymi 


s 
brzegi, złocone tytulki, aprzeda- ї 


jeżeli wam wypadają, to my 
gwarantujemy ze unsz© помо 
wynalezione lekarstwo uwol- 
ni głowę z łupleży, wzmocni 


korzenie. powstrzyma od wypadani fw nnejieu 
wypadnigtych wyrosną none, ładn pyeste, niick- 
kie i wzmocnione włosy. Przyśtcie 91.00 н о- 
trzymacie butelkę tego lekaratwn na рга, Adres 
"ANIMATOR". “RAS Auburn Ave. Chicago, IL 


КЗЫ I miedołężni mężczyzni. 


niech się nie obawiają piaać da mnie. Хіс mam 
najmniejszego zamiaru naciągania wan. Pragng 
Jedynie poinformewać was o lekarstwie niwe- 
czącem wszelkie choroby męskie, Cierpiałem 
przez długia lsta z powodu nadnżyć młodości na 
polucyą, rozszerzenie żył, utratę męskości i ра 
miąci, nerwowość i t. p. nadziej znalezienia 
pomocy i ratunku wydałem setk| dolarów na 
specyalistów, pary elektryczne i leka stwa, by- 
łem zasypywany przesyłkami lekarstw próbnych 
(free samplen) tak pocztą jak i przez С. O D., 
przea najrozmaltszych ezalbierzy i naciągaczy. 
Nieomal zupełnie zrójnowany, udałem się do 
Europy by zasięgnąć rady poważnego specyalisty 
Ten przepieał mi lekarstwo, kióre wyleczyło 
mnie najzupełnie! i dziś czuje się lepiej niż klo- 
dykolwiek w życia. Receptą tego znakomitego 
Jekaratwa posiadam do dziś | w razie potrzeby 
lep ja każdcma w kopii wraz z potrzebnemi 
nformscyami bezpłatnie — można z wiej otrzy- 
mać Іекагиіжо w każdej lepszej aptece za małą 
ceną. Uleczyło sią już tak setki osób. 


Piszcie до rwfhia dzieisj. Ja nie Jestem cszust 
I nia mam nic do rprzedan'a lub wytyłki przez 
С. O. D. | nazwisko 1 adrea wasz zatrzymam ja- 
ko Awięty sekret. Jeśli byście przekonali się o 
jakiejkolwiek mojej nieuczciwości, pozwalam 
wam ogłosić mnie w gazetach. Adrea: 


С. И. BENTSON, R. Вох 622, Chicago, III. f 


wane po $10.00, teraz tylko po $4.00 
Drakowane na pargamiale, ozdo- 
hala oprawno. sprzedawane ро 

86.00 


.00 teraz tylko ро 


JEDYNA POLSKA 


Maszyna do drukowania 
Cena tylko $10.00 


W zupełmoáe! sagwarantowans, 

slt $25 ГИЦ Мей н 
Jest ona tak silna I pojedyńcza w budo- 
wie, że nigdy się nie psuje. , Do każdej 
maszyny dodajemy dokładne Instrukcye, 
w języku polskim jak się na niej pracuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących małe I du- 
że litery z polskiemi akcentami i cyfram, 


Ta maszyna nie jest «арата, 


Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztę zapłacicie, gdy odbi сі 
Adresować należy: y LED Бл PT zał 


THE MARION SUPPLY со. 
771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


SPOSOBNOŚĆ DLA SŁABYCH MĘŻCZYZN. 


Specyaliści inst 
BEZPŁATNEJ KU 
wszelkiego rodzaju, powetałe wskutek nadużycia i na wszelkie choroby 
właściwe rodzajowi męskiemu. Jeat to pierwaza oferta bezpłatnej kura- 


i tutu medycznego Dr. Baassett robią niebywałą ofertę 
: суі w tym zakładzie, założanvm przed 80 laty. 
а 
. 
{ 
ө 


ACYI mężczyzn cierpiących na osłabienie piclowa 


Kuracya Dr. Bassetta jak to poświadczają tysiące wyleczonych—jest 
кадка Działa ona wprost па siedzib 
в 


choroby i osłabienia í leczy 
azybko. 


zelkie osłabienia, utratą pamięci, melancholią t wszelkie cho- RY 
roby męskie leczy skutecznie Dr. Bassett wyleczył już tysiące, wyleczy t Ў 

was bez względu jaką macie chorobę mężczyznom właściwą. Gwarantuje 
za wyleczenie. Ł 

tne książki. 


DR. BASSETT MEDICAL INSTITUTE, No. 25 Raasett Building, 126 Clark st., CHICAG0. 
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Korzystajcie z bezpłatnej o 


erty 1 pytajcie się o bezpłat- 
WE у l pytaj & o bezpła 


OBRAZKI. 
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Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 24х2 całe, jak przedstawia гусіпа. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z polskiemi podpisami na każdym SK 
razku. W każdym domu katolickim taki żywot Puna Jezusa znajdo- 
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c. 


Obrszki do książki do nabożeństwa rozmiaru 8х4 cale, z pod- 
pisem u dołu i odpowiedniemi modlitwami na odwrotnej stronie stosu- 
wnie do świętego lub świętej, za sto sztuk $1.00 


Takie same obrazki tylko rozmiar 3414 cala 100 sztuk po 75c. 
W.DYNIEWICZ, 532 Noble st, Chicago, III. 


PRZEZ ZAKUPNO JEDNEJ Z NASZYCH 
DOMOWYCH SKRZYNEK MUZYCZNYCH 


Jest to najlepszy i najtańszy inatrament mu- 
zyczny. Daje więcei przy jeniności, aniżelt $100 
argany | można na nim grać jakąkolwiek melo- 
dyę. Na instrumencie tym nawet dzi-cko grać 
możc, Wazyecy, którzy ten instrument воће ku- 
ри są zadowoleni, pomiewaź przeszedł ich ocze- 
iwania, gdyż gra przeszło 600 kawałków, jak to 
wykazuje lista z ka kraynką muzyczną po- 
ayłaną, Można ja używać w "оши, w towarzy- 
atwach i w czasie różnych zpęromaazeń towarzy- 
skich. Opłaci się w jednej nocy, skora użyta do 
przygrywania do (абса. Gra hymny, marsze, 
walce, polki, polki-mazurki, kadryle, ik mw- 
nież najnowsza śpiewy popularne oddaje ten 
inaframent z Така doskonałością jak tylko naj- 
lepat muzykanci mogą, Walek, jaki widać na 
rycinie, ma stalowe rztyfciki, które graią pod- 
czas gdy walec sią obri Powtórzy śpiew lub 
tan ec bez zatrzymani п instrumeni kosztu- 
н je tylko $6.00. Sprzedajemy piękne harmoniki 
po najniżrzych cenach. Jeżeli poślecie dzisiaj 
$2 w jako zaliczkę, poślemy wam Domową skrzynkę Muzyczną zaraz, a przy odbiorze tejże zapła- 
ciciu resztę, t. 5 „00, Agenci dobrze zarabiają. Adresujcie: 
RTANDARD MANUFACTLKING(O., 29 Bookman at., New TorkfP. O. Box 11797рер. 46. 


ROZWESEL SWOJ DOM 


AVE. 
ILL, 


ROSYJSKIEGO I TUR. TYTONIU 


I PAPIEROSÓW. 

Sprzedaje po zaltomych cenach вакісрајасе towary, ү 
Turecki tyluń funt ро $1.60, $1.75, $2.00, $2.50, 

.00. Tytoń rosyjnki funt 50с, 60c, 75с 1 $1.00, 

о fajki “Cigar Clipping funt 28c. Honyjski tyto 
fajki! funt 46e. Tabaka do хайумап!а funt 30c, 350, 
{ 45e. Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50o, 75c 1 
$1.00. Maszynki do R iaroxów sztuka 10с. Gilzy do pa- 

ierorów satk 7c, 10с11Бс. Bibułki za tuzin paczek 25c, 
boe. Ябс 1 50с. Cygarniczki grurzkowe, jabłonkowe 1 o- 
rzechowe ро Kc, 1 100. miki różne od 10с do $5.00. 
Cygara pudełko х 50 sztukami 75c, $1.00, $1.20, $140, 
$! бо, $1.85 $2.50 1 $5.00. Małe cygarka za nto nztuk 5e ~ 
70c, $0c i $1.35. Herbata Koza tun' 80c, $1.00 1 $1.50 
Tytoniarki od 17c do 756, tabakierki od 10o do $1.50, 

Н Cygarniczki bursztynowa od $1.00 do $5.00. 


501 
S. Steingard, ==. 
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NASIONA! PRAWIE ZA DARMO. 


Przyślijcie nam 25c 
a wyślemy wam pocztą opłaconą 20 paczek z następujących nasion warzywnych 
lub kwiatowych. І 
NASIONA WARZYWNE: 


Ćwikła ‚ Kudywia Pasternak Rzepa późna Tabaka 
Jarmuż ‚ Gałarepa Pieprz Pomidory czerw, ) Kolzdra 
Карима lat ‚ Pora y lirukiew Pomidory żółta КЕТ 
Kapusta zim a | Sałata główkowa $ Itzodkiew czeriwon, $ Koper K minek 
orki | Sałata lisciasta $ Kzudktew Майа Szatwia 1 Fenkeł 
arcAew Cebuła czerwona Rzodksew czarna Marianka Rozmaryn 
Selera 4 Cebula 25а Szpinak Cządar Sząfran 
КаіаЛоғу | Pieiróczka Rzepa rychta ў Macierzanka Piołun 
NASIONA KWIATOWE: . 
‹ я 
AE jr + Batchellor Button $ Godelia | РМог 
Ptasie oko (ageralum) + Candytuft » Helianthus Poppy (mak) 
АЛДЕ s > Carnation (gwożdzik) $ Flaz (len) < Posłałacca 
Alyssum $ Celosia (grzevieñ) 4 Marigold (turki) + Riccin 
Amaranto Józ. płaszcz $ нерн » › arming mA da) 2 ZW EW 
pres h śanonelte (гезе $ Swert Peas 
ече (Рупа } иаа ri ў pa в PA $ пагра 
h 1 Four o'cłocka " Pansy (bratki) ? ай flower 
ZZA араа › @ашагайа | Pełuna { Zinnia 
‚ 
Przyślijcia nam 60 a wyłlemy P nasion pawyższych. Przyślij nam $1.00 a wyślemy 
80 paczek czyli wazystkia powyższe galunkKi. Przesyłkę sami opłacumy. U 
DARMO! DARMO! Ww 


=" 
Do każdego obstalunku 25 centowego dodajemy extra jedną paczkę nasiennia 
Cykoryi, z którego można samemu z korzenia robić cykoryę czyli essencyę kawy, 


TERAZ JEST CZAS! 
Nasiona powyższe są najlepsze jakie tylko można dostać | wszędzie sprze- 
dają się po бс zn paczkę. Każda fumilia, która ma kawałeczek ziemi, może 
z powyższych nasion uhodować dosyć jarzyn I kwiatów aby wystarczyło im cały 
rok. Nasiona te dla tego sprzedajemy prawie za darmo, ażeby zaznajomić 
wszystkich czytelników z naszą firmą. Każdemu wysyłamy DARMO, za dołą- 
czeniem 4с nau przesyłkę, Największy Ilustrowany Katalog Polski Różnych Przed- 
miotów. Pieniądze niżej $1.00 nożna przysyłać w 2 centowych znaczkach poczto- 
wych. Adresować należy: 

THE MARION SUPPLY CO. 

Edwin M. Dyniewicz, Właściciel. 


771 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL, 


